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ANIOŁ PASTERZOM MÓWIŁ...

Tysiąc dziewięćset trzydzieści dwa lata mi)a od 
chwili, kiedy w ubogiej mieścinie na sianku wśród 
bydła przyszedł na świat Jezus Chrystus. Dokądkol­
wiek na kuli ziemskiej dotarła święta Jego 
nauka, gdziekolwiek zamodlone, drżące usta szepcą 
słowo Jezus Chrystus, wszędzie tam uroczystość Na­
rodzenia Boga Człowieka wnosi promienie łaski, ra­
dość życia nawet wśród najbardziej losem dotknię­
tych, napaja otuchą zwątpiałych, pociechą nieszczę­
śliwych.

Anioł Pasterzom m ów ił. . .
Nieodgadnioną w swej głębokości symboliką Chry­

stus narodził się wśród maluczkich. A le oto Anioł 
Świetlany zeszedł z niebios i nie szukając wielkich 
tego świata wyjawił radosną nowinę skromnym pa­
stuszkom. Ci maluczcy poznali pierwsi Prawdę 
i Objawienie i przez nich miało się dokonać zbawie­
nie i odrodzenie świata, okupione świętą męką Zba­
wiciela.

Padły trony. Z najpotężniejszych dumnych i pysz­
nych pałaców pozostały ruiny i zgliszcza. Padły bo­
gi i bożki czczone bałwochwalczo przez ludy staro­
żytne i tylko Prawda Chrystusowa pozostała i pozo­
stanie niezmienioną, jedyna i nieśmiertelna.

W święcie Narodzenia Bożego czcimy również ta­
jemnicę Świętej Rodziny.

Rzemiosło czci ją podwójnie, albowiem wyrokiem  
Opatrzności dostąpiło najwyższego zaszczytu, jakie­
go można doznać na tym ziemskim padole: W ycho­
wawcą Zbawiciela Świata był skromny cieśla św. Jó­
zef. Ta więź mistyczna wycisnęła swe niezatarte 
piętno na rozwoju zrzeszeń rzemieślniczych w pocho­
dzie wieków do dnia dzisiejszego, a emblematy chrze­
ścijańskie i symbole stały się nieodłączną integral­
ną częścią sztandarów cechowych, wyrażających re­
ligijną, moralną i zawodową ideologję rzemiosła.

Anioł Pasterzom m ów ił. ..
Czasy jakie przeżywamy są ciężkie. Niejeden 

z nas wpada w zwątpienie. Gorycz napawa nasze 
serca i dusze. Ciężka walka o byt własny i rodziny 
łamie niejedno istnienie. A le właśnie w tem ciężkiem  
położeniu, bardziej niż kiedykolwiek powinniśmy 
zwrócić wzrok i serca ku Boskiej Rodzinie od Niej 
czerpać sił i otuchy na przyszłość. Łamiąc się opłat­
kiem powinniśmy utrwalić wiarę, że przejdą złe cza­
sy, jak przechodzą zmora i wojna, a nad każdym  
warsztatem pracy wzejdzie świetlana gwiazda powo­
dzenia.
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JERZY PACIORJKOWSKI 
Wojewoda Kielecki

P R Z E Z  W S P Ó L N Y  W Y S I Ł E K  K U  O D R O D Z E N I U

(Przemówienie powitalne Wojewody Kieleckiego P. Jerzego Paciorkowskiego wygłoszone na Wojewódzkim Zjeździe Rze­

miosła Chrześcijańskiego w Kielcach w dn. 20 listopada 1932 r.)

M iło mi powitać Panów i złożyć Zjazdowi życze­
nia owocnych obrad.

Otwarcie W aszego Zjazdu właśnie tu w gmachu 
Urzędu W ojewódzkiego, w siedzibie przedstawiciela 
Rządu pragnę uważać za radosny symbol stale nara­
stającej współpracy między przedstawicielami admi­
nistracji a Wami przedstawicielami rzemiosła; uwa­
żam dalej na przyszłość, za szczęśliwą wróżbę dla 
naszych wzajemnych stosunków.

Chciałbym, proszę Pa­
nów, aby każdy z Was 
przekraczając próg tego 
gmachu nieczuł się tu jak 
obcy między obcymi, ale 
jak swój między swemi 
i dlatego raz jeszcze ser­
decznie Panów witam.

Jednocześnie, korzysta­
jąc z możności osobistego 
zetknięcia się z tak licznie 
tu zebranem przedstawi­
cielstwem rzemieślników 
chrześcijan W ojewództwa 
Kieleckiego —  parę słów 
tylko pragnę Wam powie­
dzieć.

Historja nasza przed­
rozbiorowa nie zapoznaje 
tego znaczącego faktu, że 
niedocenianie roli i zna­
czenia rzemiosła, tak ści­
śle związanego z rozwojem 
miast i ludności miejskiej, 
stało się jednym z powo­
dów naszego politycznego 
upadku. Dość wspomnieć 
uchwałę Sejmu Radom­
skiego z 1505 r. o utracie 
szlachectwa przez trudnią­
cych się handlem i rzemio­
słem, aby uprzytomnić so­
bie cały ogrom zaślepienia 
i egoizmu ówczesnych sej­
mów szlacheckich, które 
ciągłą walką z każdą pró­
bą wzmocnienia władzy 
królewskiej łączyły zawsze z ostrą opozycją przeciw 
emancypacji miast polskich,

To zestawienie nie jest przypadkiem, jak nie było 
przypadkiem, że dopiero Konstytucja 3 Maja, ten 
wielki wysiłek narodu do podźwignięcia się z upad­
ku, zrobić miała pierwszy wyłom w położeniu miast 
i pierwszy znaczący krok na drodze wzmocnienia wła­
dzy w Polsce.

Szanowni Panowie! Zmienili się ludzie, zmieniły 
się czasy, do historji należy walka o „pacta conven- 
ta“ , walka przywilei szlacheckich z prerogatywami 
korony, a jednak, śmiem twierdzić, sytuacja was, 
przedstawicieli drobnych warsztatów pracy —  wyka--

żuje w naszych czasach aż nazbyt wiele analogji —  
z sytuacją waszych pradziadów z przed paru stuleci.

Żyjemy dzisiaj w okresie innej walki —  walki kla­
sowej, walki kapitału i pracy. W y przedstawiciele 
rzemiosła znowu wciśnięci jesteście pomiędzy te dwa 
walczące z sobą światy i znowu na własnej skórze, 
przekonać się możecie, że tylko silny Rząd, rząd nie 
poddający się doraźnym interesom klasowym, ale pil­
nujący interesów wszystkich obywateli —  w imię inte­

resu Państwa —  mocen 
jest zapewnić pomoc i o- 
piekę i waszym warszta­
tom pracy. Dlatego moi 
Panowie, znowu nie jest 
przypadkiem, że dopiero 
po roku 1926, po pierw­
szem zwycięstwie idei 
wzmocnienia rządu przy­
chodzą i do Was pierwsze 
zwiastuny opiekuńczej 
pracy Rządu.

W  ciągłych wyzyskach 
politycznych, których wi­
downią były pierwsze Sej­
my w odrodzonej Polsce, 
przy ciągle zmieniających 
się rządach, wobec zupeł­
nego rozbicia opinji pu­
blicznej —  brakowało cza­
su na zajęcie się Wami. 
Głos rzemiosła i jego p o ­
stulaty nie miały widoków 
na urzeczywistnienie.

Znamienny i zwrotny 
etap w dziejach rzemiosła 
polskiego to dopiero rok 
1927 i wprowadzenie w ży­
cie nowego prawa przemy­
słowego. Dalszy krok na­
przód to powołanie do ży­
cia Izb Rzemieślniczych.

Dane W am  już zostały 
możliwości normalnego 
rozwoju, od W as samych 
zależy dziś wiele.

W iecie dobrze Panowie, 
że przeżywamy ciężki okres gospodarczy.

Jest rzeczą Rządu wyprowadzić kraj z tego prze­
silenia tak, aby zachować nienaruszone wszystkie si­
ły twórcze narodu.

To zrobione będzie, ale to zrobione być musi i przy 
Waszym współudziale, przy współudziale świadomej 
i zorganizowanej woli narodu. Nie wolno wam Pa­
nowie tracić czasu, lecz okres depresji gospodarczej 
wykorzystać musicie przedewszystkiem na uporząd­
kowanie swych form organizacyjnych.

W  Zjeździe dzisiejszym upatruję zrozumienie tej 
najpierwszej potrzeby i dlatego raz jeszcze życzę Pa­
nom owocnych obrad,
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EDW ARD IDZIKOWSKI 
Poseł na Sejm

R Z E M I O S Ł O  W  Ż Y C I U  G O S P O D A R C Z E M  P O L S K I

Katastrofalny kryzys, który od dwuch z górą lat 
wstrząsa strukturą życia zbiorowego całej dzisiejszej 
ludzkości, wywołał powszechne zjawisko rewizjoniz- 
mu w stosunku do istniejącego ustroju gospodarczego. 
Rewizjonizm ten, wychodzący z założenia, że prze­
żywany kryzys ma charakter raczej ustrojowy niźli 
koniunkturalny, szuka ratunku w nowych koncep­
cjach, mniej lub więcej reformujących istniejący 
ustrój gospodarczy, a nawet polityczny powojennego 
świata.

Nie pragnąc rozwijać jakichkolwiek teoryj rewi­
zjonistycznych, wykorzystywując natomiast rewizjo­
nistyczne nastawienie psychiczne dzisiejszego społe­
czeństwa —  rzucamy tylko garść myśli, które wyda­
ją się dziś bardziej niż kiedykolwiek aktualnemi.

Chodzi tu o rolę rzemiosła w gospodarczej struk­
turze Polski, oraz o ustosunkowanie się do niego pań­
stwa i społeczeństwa.

Przedewszystkiem należy stwierdzić, że od począt­
ku istnienia odbudowanego państwa polskiego niemal 
do ostatnich czasów rzemiosło nie miało w niem opie­
kuna. Przeciwnie nawet —  było ono w życiu gospo­
darczem wyraźnie upośledzone, obarczone nadmier- 
nemi świadczeniami na rzecz państwa i społeczeń­
stwa bez żadnej rekompensaty, pozostawione same 
sobie w obliczu powojennego zniszczenia i nowych 
zgoła warunków gospodarczych.

Ta nieżyczliwa postawa państwa wobec rzemio­
sła miała kilka przyczyn. Z  jednej strony działały 
tendencje radykalne, widząc w rzemieślniku uosob- 
nienie wojennego ,,paskarstwa“ oraz „wstecznego 
drobnomieszczaństwa". Z drugiej znów strony działa­
ły tendencje wielkokapitalistyczne, dążące do koncen­
tracji kapitałów i wytwórczości, a znajdujące podat- 
ny grunt w „amerykanizującej się“ psychice społe­
czeństwa, sugestjcnowanego rozmachem amerykań­
skiego kapitalizmu, nieogarniętą, zdawało się, skalą 
jego możliwości.

Radykalizm i wielki kapitalizm sprzysięgły się, 
aby możliwości rozwojowe rzemiosła sprowadzić 
w Polsce do zera.

Odbudowując w wolnem już państwie zrujnowane 
przez wojnę życie gospodracze, pragnęliśmy je „zame­
rykanizować" w stylu wielko-kapitalistycznym, nie 
bacząc nawet na to, czy własny grunt był dostatecz­
nie przygotowany i podatny dla przeszczepienia wzo­
rów zaoceanicznego „ideału", który sam jeszcze nie 
zdał ostatecznego egzaminu swojej życiowej słusz­
ności.

A  właśnie grunt ten był jaknajmniej przygotowa­
ny i podatny dla tego rodzaju eksperymentów. Pol­
ska była i jest krajem przedewszystkiem rolniczym. 
I to drobno i średnio rolniczym. Zarówno na wsi jak 
i w  mieście przeważa u nas typ drobnego posiadacza, 
drobnego kupca i drobnego producenta. Jeśli rozpię­
tość w skali dobrobytu jednostki jest u nas ogromna 
—  zawdzięczamy to nie wielkim skupiskom kapitału 
u góry, lecz poprostu biedzie, a nawet nędzy u dołu. 
Nie kapitał rodzi u nas różnice społeczne, lecz nę­
dza, niezwykle w Polsce powszechna i głęboka.

W  tym stanie rzeczy uprzywilejowanie wielkiego 
kapitału nie mogło wytworzyć silnych i odpornych 
koncentracyj kapitału i wytwórczości. Nasz rodzimy 
„amerykanizm" gospodarczy od początku istnienia 
państwa polskiego był anemiczny i wymagał ustawicz­
nych zastrzyków wzmacniających ze strony państwa.

Natomiast drobny kapitał i drobna, rzemieślnicza 
przedewszystkiem wytwórczość, jakkolwiek odsunięta 
była w życiu gospodarczem do roli „kopciuszka", we­
getowała wprawdzie wśród ustawicznych trudności, 
jednakże bardziej dostosowana do ogólnej struktury 
gospodarczej Polski, wykazywała znacznie większą 
niż wielka wytwórczość odporność i równowagę.

Szczególnie jaskrawo zaznacza się to obecnie w o- 
kresie ciężkiego i długotrwałego przesilenia gospo­
darczego. W ielka wytwróczość załamuje się prawie 
na całe jlinji. Produkcja rzemieślnicza załamała się 
również, ale w załamaniu tem wykazuje bez porów­
nania mniejsze odchylenie od. stanu normalnego, niźli 
daje się to obserwować w wielkiej wytwórczości.

Jeśli rzemiosło dzisiaj w wielu wypadkach stoi na 
progu bankructwa, to jedynie dzięki nieubłaganej po­
lityce kartelowej w kierunku skasowania wolnej kon­
kurencji i stosowania wysokich cen.

Rzemiosło należy do przemysłu przetwórczego. 
W szystkie artykuły wielkiego przemysłu stanowią su­
rowce dla całego przemysłu przetwórczego. Dzięki 
wprowadzeniu karteli —  specjalnych biur sprzedaży, 
ceny na te artykuły zostają utrzymywane na tak wyr 
sokim poziomie, że setki tysięcy warsztatów ręko­
dzielniczych przetwórczych, opartych o te artykuły 
jako o surowce do dalszego przerobu, nie mogą obni­
żyć ceny na produkt końcowy, aby w ten sposób do­
stosować się do możliwości nabywczych zubożałego 
konsumenta.

Cały przemysł przetwórczy obecnie jest ściśle uza­
leżniony od polityki karteli. Czynniki państwowe 
i opinja społeczna winny corychlej przyjść mu z po­
mocą, aby uzdrowić panujące stosunki. Jeżeli istnie­
jąca obecnie polityka wysokich cen, stosowana upor­
czywie przez kartele, będzie kontynuowana nadal, to 
przeszło czterysta tysięcy warsztatów rzemieślniczych 
zostanie ostatniecznie poderwanych w możliwościach 
istnienia.

I jest jeszcze jedna, poważna i doniosła dla ogółu 
różnica w skutkach kryzysu, odczuwanych przez wiel­
ką i drobną produkcję, Różnica ta leży już nietylko 
w zagadnieniach gospodarczych, ale i społeczno-poli­
tycznych. W ielka wytwórczość, załamując się, wy­
rzuca na bruk setki tysięcy bezrobotnych. A  bezro­
botny, w przeciwieństwie do aktywnego robotnika, 
stanowi czynnik społecznie rozsadzający państwo.

W  rzemiośle tego niema. Jakkolwiek i ono do­
tknięte jest w wysokiej mierze bezrobociem, obce mu 
są wszelkie destrukcyjne odruchy, albowiem rzemieśl­
nik inaczej jest przygotowany do życia i nawet w naj- 
krytyczniejszych momentach stara się utrzymać na 
powierzchni życia.
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A le tych najkrytyczniejszych momentów należy 
za wszelką cenę unikać, gdyż wszystko przemawia za­
tem, aby rzemiosłem zająć się rozumnie i życzliwie.

Rzemiosło, znajdujące poparcie w państwie i spo­
łeczeństwie, umocni i rozwinie setki tysięcy samo­
dzielnych i odpornych życiowo warsztatów pracy, 
w społeczeństwie spauperyzowanem rozwijać będzie 
warstwę społeczną średniego i drobnego dobrobytu, 
a wreszcie w życiu gospodarczem stanie się poważ­
nym czynnikiem równowagi, odporności i elastyczno­
ści w stosunku do płynnych form życia teraźniejszego.

Należy tu zaznaczyć, że rządy pomajowe w du­
żej mierze oceniły należycie rolę rzemiosła w życiu 
gospodarczem i społecznem i wiele dla niego uczyniły

w stosunku do rządów poprzednich. Jednakże pomoc 
i życzliwość rządów jest jakgdyby skrępowana ogól- 
nem nastawieniem społeczeństwa na sprawę rzemieśl­
niczą. Nastawienie to musi być zreformowane. Czas 
najwyższy zawiesić na kołku zarówno animozje ra­
dykalne, jak i fantazję „zamerykanizowanej" psychiki.

Rzemiosło należy otoczyć jaknajbardziej życzli­
wą opieką. Należy mu zapewnić pomoc kredytową. 
Poprzeć jego wysiłki w celu stworzenia spółdzielni 
wytwórczych, surowcowych i kredytowo oszczędno­
ściowych. A  przedewszystkiem należy zreformować 
ustawodawstwo przemysłowe, które posiada bardzo 
dużo braków, a pod względem administracyjnym 
stwarza trudne i nieracjonalne warunki pracy.

K A ZIM IE R Z JA R O S ZE W S K I

U B E Z P I E C Z E N I E  O D  W Y P A D K Ó W  W  R Z E M I O Ś L E

Ubezpieczenie od wypadków jest unormowane na 
terenie Rzeczypospolitej różnemi przepisami zależnie 
od dzielnicy: w województwach: poznańskiem i po- 
morskiem obowiązuje niemiecka ustawa ubezpiecze­
niowa z dnia 19 lipca 1911 roku, taż sama ordynacja 
zmodyfikowana znacznie ustawami śląskiemi, pozosta­
je w  m ocy na terytorjum Górnego Śląska.

W  województwach centralnych, południowych 
i wschodnich obowiązuje austrjacka ustawa z dnia 
28 grudnia 1887 r. o ubezpieczeniu robotników od wy­
padków. Ustawa z dnia 30 stycznia 1924 r. rozciągnę­
ła moc obowiązujących ustaw w byłej dzielnicy 
austrjackiej o ubezpieczeniu robotników od wypadku 
na obszar województwa: warszawskiego, łódzkiego, 
kieleckiego, poleskiego i nowogródzkiego oraz ziemi 
wileńskiej.

Zasadniczo ubezpieczenie od wypadków w całej 
Polsce jest uregulowane dwoma ustawami: austrjacką 
z 1887 r. i niemiecką ordynacją z 1911 r.

Dwa różne ustawodawstwa, ale też dwa różne sy­
stemy ubezpieczeniowe: system repartycyjny na ob­
szarze województw zachodnich, system kapitalizacyj- 
ny na obszarze województw centralnych, południo­
wych i wschodnich.

Nie sposób w ramach tego artykułu omówić ana- 
logje i różnice między temi dwoma ustawodawstwami, 
dwoma systemami ubezpieczeniowemu. Dla pamięci 
i jako przykład zaznaczamy, że stosownie do artyku­
łu 1-go ustawy z 28 grudnia 1887 r, obowiązkowi u- 
bezpieczenia na wypadek przy pracy podlegają wszys­
cy robotnicy i urzędnicy, bez względu na rodzaj za­
jęcia ich, zatrudnieni w przedsiębiorstwach przemy­
słowych, w  fabrykach i hutach, kopalniach, w  war­
sztatach i zakładach okrętowych.

Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecz­
nej z dnia 7 czerwca 1924 r., wydane na mocy art. 2 
i 12 ustawy z dnia 30 stycznia 1924 r. nie rozciąga 
obowiązku ubezpieczenia na wszystkie przedsiębior­
stwa bez wyjątku,' lecz tylko na te, które są zmecha­
nizowane, i posiadają odpowiednie urządzenia, zatrud­
niają przez cały rok przeciętnie ponad 5 osób, i na 
przedsiębiorstwa nie używające motorów lub kotłów 
zamkniętych, a zatrudniających przez cały rok prze­
ciętnie ponad 15 osób. Z treści zacytowanego rozpo­
rządzenia wynika, że mniejsze warsztaty rzemieślni­

cze zostały wyłączone z pod obowiązku ubezpieczenia 
od wypadków przy pracy swoich pracowników.

Dopiero rozporządzenie Ministra Pracy i Opie­
ki Społecznej z dnia 15 czerwca 1925 r. wydane rów­
nież na podstawie art. 2 i 12 ustawy z dnia 30 stycz­
nia 1924 r. wprowadza obowiązek ubezpieczenia na 
wypadek przy pracy dla wszystkich przedsiębiorstw 
i zakładów, znajdujących się na obszarze w oje­
wództw: warszawskiego wraz z miastem Warszawą, 
łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, białostockiego, wo­
łyńskiego, poleskiego, nowogródzkiego oraz ziemi wi­
leńskiej, bez względu na to, czy przedsiębiorstwa te 
i zakłady pracy stanowią własność osób fizycznych, 
osób prywatno-prawnych, lub osób prawa publicznego.

Ubezpieczenie na wypadek przy pracy poza ubez­
pieczenie na wypadek choroby okazało się w skut­
kach dla rzemiosła bardzo uciążliwe, gdyż wejście 
w życie ustaw w okresach czasu tak krótkich nie po­
zwoliło produkcji rzemieślniczej przystosować się do 
nowych ciężarów, a zakłady ubezpieczenia od wypad­
ków z całą bezwzględnością ściągały należności za­
równo bieżące jak i składki zaległe, które sięgały 
czasami paru tysięcy złotych za okres dwu lub trzy­
letni dla małych warsztatów rzemieślniczych. Ubez­
pieczenie od wypadków przy pracy jest bardzo uciąż­
liwe dla wszystkich warsztatów rzemieślniczych 
w Polsce, gdyż ani w ustawodawstwie niemieckiem, 
ani w ustawodawstwie austrjackiem, które obowiązu­
ją jeszcze w Polsce rzemiosło nie jest wyodrębniane. 
Taryfa niebezpieczeństwa jest jednolita dla wielkie­
go przemysłu i dla rzemiosła. Do tej samej kategorji 
i klasy niebezpieczeństwa zaliczane są obok rzemiosła 
wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe i fabryczne, 
w których same urządzenia świadczą wyraźnie, że sto­
pień niebezpieczeństwa jest bezwzględnie większy, 
aniżeli w zakładach rzemieślniczych, zaliczonych do 
tej samej kategorji niebezpieczeństwa.

W  pracach statystycznych zarówno Zakładu ubez­
pieczenia od wypadków we Lwowie jak i Ubezpie- 
czalni Krajowej w Poznaniu, i Zakładu Ubezpiecze­
nia cd wypadków w Królewskiej Hucie nie poświęca 
się najmniejszego miejsca wyłącznie dla rzemiosła, 
dlatego też trudno jest obliczyć dokładnie stopień nie­
bezpieczeństwa w rzemiośle i wielkim przemyśle.

Systematyczny podział przedsiębiorstw z przy­
działem do kategorji niebezpieczeństwa obecnie obo­
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wiązujący na terenie Zakładu Ubezpiecz, od wyp. we 
Lwowie ekspiruje z dniem 31 grudnia 1932 r. W  tym 
czasie upływa również termin ważności taryfy niebez­
pieczeństwa zakładu ubezpieczenia od wypadku 
w Królewskiej Hucie. W  związku z powyższem Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej rozpoczęło 
z końcem 1931 r. prace nad opracowaniem projektu 
systematycznego podziału grup i tytułów przedsię­
biorstw z przydziałem do kategorji niebezpieczeństwa. 
Sfery gospodarcze miały możność wypowiedzenia się 
w tej sprawie.

Rada Izb Rzemieślniczych przedłożyła również po­
stulaty rzemiosła po uprzedniem zasięgnięciu opinji 
Izb Rzemieślniczych. W  wyniku tych prac należy 
spodziewać się, że nowy systematyczny podział przed­
siębiorstw będzie bardziej przystosowany do techni­
ki przemysłowej. Zmiana systematycznego podziału  
przedsiębiorstw ma ogromne znaczenie dla rzemiosła, 
gdyż w nowym podziale będą tytuły, które będą obej­
mowały jedynie przedsiębiorstwa rzemieślnicze, co 
umożliwi w przyszłości zbadanie w przedsiębior­
stwach rzemieślniczych stopnia niebezpieczeństwa dla 
zatrudnionych w nim pracowników.

Jeżeli się weźmie pod uwagę system kapitaliza- 
cyjny obowiązujący na obszarze, podlegającym kom­
petencji terytorjalnej Zakładu Ubezpieczenia od W y ­
padków we Lwowie, z jednej strony, małe niebezpie­
czeństwo pracy w niektórych warsztatach rzemieślni­
czych, a zupełny brak wypadkowości w większości 
warsztatów rzemieślniczych, z drugiej strony, to na­
leżałoby się spodziewać rewizji wysokości składek 
w sensie zniżki dla warsztatów rzemieślniczych, opar­
tej na danych statystycznych, opracowanych przez 
Zakład Ubezpieczeń od W ypadków  we Lwowie.

Rzemiosło interesuje się żywo losem projektu sy­
stematycznego podziału przedsiębiorstw jeszcze z in­
nego względu. W  rządowym projekcie ustawy o ubez­
pieczeniu społecznem w artykule 215 mówi się: na 
pierwszy trzyletni okres obowiązywania powyższego 
ubezpieczenia obowiązuje rozkład składek, ustalonych 
przez Ministra Pracy i Opieki Społecznej na podsta­
wie danych zakładu ubezpieczenia od wypadku we 
Lwowie przy takiej taryfie, aby, z uwzględnieniem 
stałego dodatku, wskazanego w ustępie 3 (t. zn. w wy­
sokości 0,3%) ogólna przeciętna wysokość składki 
wyniosła 1,4% zarobku ubezpieczonych.

Składka przewidziana w projekcie ustawy w wy­
sokości 1,4% stanowi powiększenie obciążenia z ty­
tułu ubezpieczenia wypadkowego dla warsztatów rze­
mieślniczych w województwach centralnych, wschod­
nich i południowych, zaś nieznaczne tylko odciążenie 
z tegoż tytułu warsztatów rzemieślniczych w w oje­
wództwach zachodnich,

Jeżeliby postulaty rzemiosła przedłożone przez 
Radę Izb Rzemieślniczych nie zostały całkowicie 
uwzględnione w nowym systematycznym podziale 
przedsiębiorstw, to w razie wejścia w życie projektu

ustawy o ubezpieczeniu społecznem ciężary z tytułu 
ubezpieczenia wypadkowego powiększyłyby się nie­
zmiernie, a będą powiększały się tym więcej, im więk­
sze są koszty robocizny w danej produkcji rzemieśl­
niczej, a nie należy przecież zapominać, że koszty te 
w niektórych zawodach rzemieślniczych dochodzą do 
50% ogólnych kosztów produkcji.

Kompetentne władze uznały za konieczne poddać 
gruntownej rewizji obowiązujące taryfy niebezpie­
czeństwa, należy się więc spodziewać, że uznają one 
za słuszne dezyderaty rzemiosła, wyodrębnią war­
sztaty rzemieślnicze z ogólnego podziału i stworzą dla 
nich odrębne tytuły, gdyż dotychczasowa klasyfikacja 
była krzywdząca dla zakładów rzemieślniczych, w któ­
rych metoda pracy, urządzenia, surowiec używany, 
jak również niewielkie zatrudnienie fachowo-wykwa- 
lifikowanych, przemawiają za stworzeniem dla rze­
miosła w ogólnym podziale osobnego miejsca z po­
działem na tytuły, które muszą być zaliczone do ka­
tegorji, odpowiadających faktycznemu niebezpieczeń­
stwu. Rada Izb Rzemieślniczych stoi na stanowisku, 
że odróżnienie rzemiosła od fabryki może być bar- 
dko łatwo uskutecznione na podstawie odpisu karty 
rzemieślniczej, poświadczonego przez Izby Rzemieśl­
nicze lub starostwa. Kryterjum powyższe zostało już 
ulegalizowane artykułem 11-ym § 3 ustawy z dnia 
13 grudnia 1931 r. w sprawie zmiany ustawy z dnia 
15 lipca 1925 o państwowym podatku przemysłowym. 
Jeżeli władze skarbowe uznały ten postulat rzemio­
sła, uważając za możliwe rozróżnienie rzemiosła od 
przemysłu na podstawie karty rzemieślniczej, insty­
tucje ubezpieczeń społecznych, mogą z równą łatwo­
ścią tego dokonać. Praca w większości warsztatów 
rzemieślniczych nie przedstawia niebezpieczeństwa 
dla pracowników, a stopień tego niebezpieczeństwa 
zostanie określony dokładnie i sprawiedliwie dla rze­
miosła tylko wówczas, kiedy jeden i ten sam tytuł 
będzie zawierał wyłącznie zakłady rzemieślnicze z zu- 
pełnem wyeliminowaniem z danego tytułu wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych i fabrycznych. Sta­
tystyka sporządzona za pośrednictwem niektórych Izb 
Rzemieślniczych dowodzi niezbicie, że w warszta­
tach rzemieślniczych grup: usług osobistych włókien­
niczej, spożywczej i skórzanej wypadki przy pracy nie 
mają prawie zupełnie miejsca, a w niektórych warszta­
tach grupy metalowej bardzo rzadko-, z wyjątkiem 
warsztatów grup: drzewnej i budowlanej jak również 
warsztatów grupy metalowej, w których istnieje pew­
ne niebezpieczeństwo.

Ponieważ w przygniatającej większości warszta­
tów rzemieślniczych stopień niebezpieczeństwa przy 
pracy jest minimalny, sądzić należy, że nowe rozpo­
rządzenie Ministra Pracy, wprowadzające w życie 
projekt podziału przedsiębiorstw według kategorji 
niebezpieczeństwa uzgodniony z czynnikami gospo- 
darczemi, uwzględni całkowicie interesy rzemiosła 
zgodnie z postulatami, sprecyzowanemi przez Radę 
Izb Rzemieślniczych.
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P R O G R A M Y  G O S P O D A R C Z E  P R Z E M Y S Ł U  I R O L N I C T W A

Ciężkie położenie naszego Państwa zarówno pod 
względem wewnętrznego kształtowania się warunków 
produkcji i konsumcji jak i dalszych trudności gospo­
darczych, jakie wyłoniły się na arenie międzynarodo­
wego współżycia państw, dzięki czemu trudno przy­
puścić, aby od strony kapitału zagranicznego można- 
by oczekiwać jakiejś wydatniejszej pomocy, zmusiły 
polskie koła gospodarcze do głębokiego przeanalizo­
wania sytuacji i szukania dróg wyjścia bez oglądania 
się na czynniki zewnętrzne. Pierwszą z wielkich or- 
ganizacyj gospodarczych, jakie sprecyzowały swój 
program, był Centralny Związek Przemysłu Polskie­
go, który na posiedzeniu swej Rady w Warszawie dnia 
3 i 4-go listopada w referacie wygłoszonym przez Na­
czelnego Dyrektora p. Andrzeja Wierzbickiego wysu­
nął szereg postulatów z wszystkich niemal dziedzin 
życia gospodarczego oraz apelował do Rządu o przy­
jęcie ich w interesie ogólnym Państwa. I tak w za­
kresie podatków sfery przemysłowe proponują skaso­
wanie podatku majątkowego, zmniejszenie stopy po­
datku spadkowego, znowelizowanie podatku dochodo­
wego zwłaszcza w stosunku do osób prawnych oraz 
zniesienie progresji w podatku gruntowym. Co do za­
ległości podatkowych, zaproponowano, aby przy każ­
dej spłacie bieżących podatków skreślana była z za­
ległości suma, stanowiąca 10% wpłaconego podatku. 
Jeżeli płatnik niema zaległości to otrzymuje tytułem 
premji bon skarbowy na 10 proc. wpłaconej sumy. 
Bon może być zrealizowany dopiero w trzecim roku 
od chwili zrealizowania.

W  zakresie świadczeń socjalnych Centralny Zwią­
zek Przemysłu Polskiego uważa za konieczne zlikwi­
dowanie zaległości składek do ubezpieczalni społecz­
nych, w ubezpieczeniach krótkoterminowych analo­
gicznie do zaległości podatkowych, co zaś do ubez­
pieczeń długoterminowych spłata miałaby nastąpić 
stopniowo przez dodanie 10%  do każdej bieżącej 
wpłaty składek. Naogół sfery przemysłowe uważają 
za niezbędne i konieczne poddanie wysokości świad­
czeń socjalnych gruntownej rewizji.

Pozatem wytyczne programu idą po linji koniecz­
ności rozszerzenia podstaw nadzoru sądowego dla 
przemysłu, zmian w gospoadrce przewozowej, rewizji 
taryf kolejowych itp.

Jako główną zasadę gospodarczą wysunięto tezę, 
że wszelka produkcja powinna być opłacalna, a więc 
wszelki interwencjonizm Państwa uznano za szkodli­
wy. Równocześnie podniesiono, że ochrona gospo­
darstwa narodowego przez odpowiednią taryfę celną 
i związane z nią zarządzenia handlowo-polityczne nie 
są interwencjonizmem, lecz jednym z nainierwszych 
obowiązków ciążących na Państwie w jego polityce 
gospodarczej.

Jednym z najbardziej drażliwych tematów poru­
szonych przez referenta, było zagadnienie cen prze­
mysłowych, które spotykają się powszechnie z ostrą 
krytyką zarówno rolnictwa jak i innych działów ży­
cia gospodarczego. W  zakresie tym Centralny Zwią­
zek zajął wyraźnie bojowe stanowisko, twierdząc, że 
żądanie obniżenia cen wyrobów przemysłowych jest 
absurdem gospodarczym, a to ze względu na sztyw­
ność tego rodzaju czynników kalkulacji produkcji jak

wysokość płac robotniczych, świadczenia socjalne, wy­
sokie taryfy przewozowe itp. O jednym, ale już zu­
pełnie innym sztywnym czynniku kalkulacyjnym nie 
wspomniano wcale. A  są to ,,sztywne" pozycje ol­
brzymich dochodów administracyjnych przemysłów 
skartelizowanych, o których obniżeniu nikt w obozie 
wielkiego przemysłu niechce słyszeć.

Prawie równocześnie z ogłoszeniem programu go­
spodarczego Centralnego Przemysłu Polskiego, wystą­
piło ze swym programem rolnictwo. Spadek cen rol­
niczych w skali dotychczas nieznanej, nadmierne za­
dłużenie rolnictwa, ciężary fiskalne i socjalne, spo­
wodowały załamanie się warsztatów rolniczych nie­
tylko w Polsce, ale we wszystkich krajach rolniczych 
w Europie. Zjawisko to grożące zupełną ruiną gospo­
darczą bloku państw rolniczych zmusił je do utwo­
rzenia wspólnego frontu, czego wyrazem były dwie 
międzynarodowe konferencje w Stressie i w Rzymie, 
gdzie wyraźnie wyłoniła się teza, że wierzyciel musi 
wziąć udział w ratowaniu dłużnika. Rozwijając tę 
tezę oraz przystosowując ją do warunków gospodar­
czych Polski, Centralny Zjazd Rolniczy wysunął sze­
reg postulatów, które ująć można w 3 zasadnicze 
grupy.

I tak w zakresie finansowym żądano obniżenia sto­
py procentowej przy zastosowaniu jak najdalej idą­
cej redukcji kosztów pośrednictwa kredytowego, kon­
wersji długów krótko i średnio terminowych oraz kre­
dytów długoterminowych na dłuższy okres amorty­
zacji. W  drugiej grupie żądań, zmierzających do oży­
wienia produkcji rolniczej i zapewnienia jej opłacal­
ności, wysunięto postulaty: uprzywilejowania rolnic­
twa w dostawach, poparcia spółdzielni rolniczych, 
używania przez instytucje rządowe i samorządowe su­
rowca krajowego, prowadzenia odpowiedniej polityki 
traktatowej, która jak dotychczas wybujałą ochroną 
produkcji przemysłowej godziła w najżywotniejsze 
interesy rolnictwa itp. Najważniejszem w tej grupie 
było żądanie racjonalnego obniżenia cen towarów 
przemysłu fabrycznego, niezbędnego w produkcji i dla 
konsumcji rolniczej, a w szczególności cen usztyw­
nionych przez kartele i monopole.

W  zakresie świadczeń socjalnych i podatkowych 
żądano nowelizacji ustawy o  ubezpieczeniu na wypa­
dek choroby, obniżenia budżetów związków komunal­
nych, umorzenia podatku majątkowego, obniżenia po­
datku spadkowego itd.

W  ten sposób przedstawiają się główne tezy pro­
gramów gospodarczych przemysłu i rolnictwa.

Punktami stycznemi obu programów są: ograni­
czenie świadczeń na rzecz Państwa oraz zredukowa­
nia obciążeń w stosunku do świata pracy. Momentem 
rozdzielającym programy, są ceny kartelowe, które 
wobec zdecydowanej postawy Rządu i ustawowo prze­
widzianych przywilejów na rzecz mas pracowniczych, 
stają się osią dyskusji publicznej.

Uzupełnieniem obu programów będzie program 
rzemiosła, kojarzący zarówno świat pracodawczy jak 
i pracobiorczy, a sprecyzowany on będzie na Zjeździe 
Delegatów Izb Rzemieślniczych w dniu 15 grudnia br. 
o  którego uchwałach obszerne sprawozdanie zamie­
ścimy w najbliższym numerze naszego pisma.
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H, H ERSZBERG  
A dw okat

Z A G A D N I E N I E  P R A W  N A B Y T Y C H  
A P R Z Y M U S O W E  L I K W I D O W A N I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W

Przyglądając się nowoczesnym przepisom praw­
nym z zakresu prawa przemysłowego, budowlanego,
0 ochronie pracy, bezpieczeństwa i spokoju publiczne­
go, sanitarnego itd. zarówno w Państwie Polskiem, 
jak i w innych państwach, daje się zauważyć chara­
kterystyczny moment, że wymagania w przedmiocie 
urządzenia przedsiębiorstw przemysłowych (rzemieśl­
niczych) stają się coraz większe.

Powojenne przepisy, uznając, że podstawą praw 
obywatela jest wolne rozporządzanie majątkiem na­
leżącym do jednostki i osobista jego wolność, dopusz­
czają jednakże ograniczenie tych praw, jeżeli wymaga 
tego i n t e r e s  p u b l i c z n y .

W ojna europejska tak samo, jak spowodowała 
przewrót w układzie i sile państw, w życiu gospo- 
darczem i społecznem, wstrząsnęła również dotych­
czas istniejącemi podstawami, regulującemi wzajem­
ny stosunek państwa do obywatela, stwarzając czę­
sto przewrót w zasadach i pojęciach prawnych.

Niebywały i nieznany dotychczas w tempie rozwój 
techniki począł rewolucjonizować codzienne życie 
człowieka; człowiek jako jednostka stawał się coraz 
słabszy, coraz mniej samodzielnie potrafił się przeciw­
stawić t. zw. kryzysowi gospodarczemu i kryzysowi 
pracy i siłą rzeczy rola i zadania państwa stawały 
się i stają się coraz większe.

A  w związku z tem prawa własności i swobody 
jednostki ulegają ciągłemu uszczupleniu na rzecz 
wspólnego dobra, na rzecz interesu publicznego.

Sędzia Najwyższego Trybunału Administracyjne­
go Dr. W ilhelm  Binder w opracowanym przed niego 
komentarzu do ustawy o wspomnianym Trybunale mó­
wi: że „interes publiczny jest antitezą interesów pry­
watnych. Interes indywidualny domaga się np. nie- 
uiszczenia daniny na cele publiczne, niedopuszczenia 
do zburzenia budynku grożącego zawaleniem, niezaj- 
mowania gruntu pod budowę kolei itp.; interes pu­
bliczny natomiast, by podatki były w terminie płaco­
ne, by budynek grożący bezpieczeństwu życia był 
usunięty, by kolej była budowaną itp.; słowem interes 
publiczny kolidujący z interesem prywatnym domaga 
się ochrony tych interesów ogółu (zdrowotnych, fi­
skalnych, gospodarczych itp.), dla których władza na 
zasadzie ustaw wkroczyć musiała w zakres indywi­
dualnych uprawnień".

W  nowoczesnych przepisach prawnych coraz sil­
niej daje się zauważyć, że dla celów interesu publicz­
nego jednostka zmuszona jest poświęcić majątek, wol­
ność, a na wypadek wojny —  nawet i życie.

Z tych powodów ustawy i odnośne rozporządzenia 
uprawniają władze państwowe i samorządowe do wy­
dawania szeregu decyzyj, ograniczających prowadze­
nie przemysłu z uwagi na wzgląd bezpieczeństwa
1 spokoju publicznego, z uwagi na ochronę pracy, 
przepisy sanitarne itd.

Konieczność, z uwagi na wzgląd publiczny, odda­
nia ogromnych uprawnień państwowym i samorządo­
wym władzom administracyjnych, stwarza z uwagi na 
ochronę obywatela potrzebę szeregu przepisów, da­

jących możność obywatelowi dochodzenia słusznych 
jego praw, w szczególności, gdy swobodne uznanie 
władzy przeistacza się w dowolność.

Na tem tle gospodarczem, społecznem i prawnem 
wypada rozważać zagadnienie praw nabytych, a 
w pierwszym rzędzie kwestję, czy przedsiębiorstwo, 
które została legalnie uruchomione na podstawie prze­
pisów obowiązujących w czasie powstania przedsię­
biorstwa, przez fakt wydania nowych przepisów  
o urządzeniu tego rodzaju przedsiębiorstw, traci na­
byte prawa w tych warunkach. Jest to zagadnienie 
niezmiernie trudne do rozwiązania pod kątem widze­
nia prawnego, czego najlepszym dowodem jest fakt, 
że na pierwszy rzut oka przyglądając się orzecznic­
twu Sądu Najwyższego i Najw. Tryb. Administr. zda- 
waćby się mogło, że Sądy Najwyższe różnie i sprzecz­
nie zagadnienie to rozwiązują..

Nie wynika to z braku konsekwentnej linji orzecz­
nictwa w sprawie tego zagadnienia, lecz wypływa to 
z tego, że wymogi interesu publicznego i interesu pry­
watnego ulegają zmianie w każdej prawie instytucji 
prawnej, np. inne wymogi sanitarne z uwagi na inte­
res publiczny stawiać musi ustawodawca wytwórniom  
zakładów aprowizacyjnych i wyrabiających części do 
maszyn.

Jakkolwiek więc w myśl ogólnej zasady prawnej 
prawo obowiązuje tylko na czas przyszły, nie doty­
czy zatem stosunków prawnych, które powstały przed 
uzyskaniem mocy obowiązującej nowych przepisów, 
to jednakże z uwagi na wzgląd publiczny prawa na­
byte mogą być naruszone pod warunakmi jednakże 
niżej omćwionemi.

Na tej podstawie zostały wydane przepisy o do­
zorze nad artykułami żywności i przedmiotami użyt­
ku w Rozporządzeniu Prez. R. P. z dnia 22. III. 1928 
(Dz. U. poz. 343), przepisy z r. 1929 o urządzeniu 
piekarń, przepisy z r. 1931 o urządzeniu przedsię­
biorstw rzeźnicko-wędliniarskich itd.

Przepisy te stawiają bardzo surowe wymagania 
budowlane, sanitarne i w przedmiocie mechanizacji 
nietylko nowopowstałym przedsiębiorstwom, ale rów­
nież odnoszą się do już istniejących z obowiązkiem 
przystosowania się starych przedsiębiorstw do wyma­
gań nowych przepisów pod groźbą ich przymusowej 
likwidacji.

Przepisy te, w szczególności w odniesieniu do już 
istniejących piekarń oraz przedsiębiorstw rzeźnicko- 
wędliniarskich są, zdanie mojem, nad wyraz surowe 
w odniesieniu do tak zwanych „starych przedsię­
biorstw" i wprowadzenie ich w życie stwarza niebez­
pieczną groźbę przymusowej likwidacji warsztatów

Dlatego też, skoro już interes publiczny wymaga 
tak dużego poświęcenia, jak rrzymusowe likwidowa­
nie przedsiębiorstw i podważanie praw nabytych, to 
powinny być chociażby w omawianych wypadkach  
uwzględniane następujące momenty:

1) władza przy stosowaniu ustawy w każdym po­
szczególnym wypadku winna respektować i równo­
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ważyć cel ustawy i nabyte prawa jednostki; tak da­
leko i nie dalej naruszać interes jednostki, o  ile tego 
,,wyjątkowo ważny" interes publiczny wymaga;

2) granice swobodnego działania władz przez wy­
raźne przepisy prawa oraz wyjaśnienia Sądów N aj­
wyższych i naczelnych władz administracyjnych -po­
winny być jaknajdalej ograniczone, aby nie miało 
miejsca niewłaściwe użycie ustawy, wbrew intencjom 
ustawy;

3) skoro już dobro publiczne wymaga likwidacji 
przedsiębiorstwa, które funkcjonuje legalnie na pod­
stawie uprawomocnionego pozwolenia wydanego przez

właściwe władze, to zamknięcie winno powodować od­
szkodowanie dla właścicieli wytwórni (co zresztą 
w zasadzie przewidziane jest w art. 102 Ustawy o po­
stępowaniu administracyjnem);

4) w okresie kryzysu gospodarczego i nadmiaru 
ludzi zdolnych i poszukujących pracy, a nie mogących 
jej znalejć, należy' względy sanitarne i nowoczesnej 
techniki budowlanej w odniesieniu do starych przed­
siębiorstw uznać z uwagi na „interes publiczny" jako 
mniej ważne, dając supremację potrzebom utrzymania 
przy życiu istniejących warsztatów pracy i najsku­
teczniejszego zwalczania tą drcgą bezrobocia.

M. BERN H ARD

S P R A W Y  P O D A T K O W E

( Ciąg

Zryczałtowany podatek obrotowy
Zryczałtowany podatek przemysłowy od obrotu 

wprowadzony został dopiero od  roku podatkowego 
1932 specjalnem rozporządzeniem Ministra Skarbu 
z dn. 4. II. 1932 r., wydanem na mocy art. 76 ustawy.

W edług tego rozporządzenia zryczałtowany poda­
tek przemysłowy od obrotu opłacają tylko ci rze­
mieślnicy, którzy odpowiadają następującym wa­
runkom :

a) zaliczeni są na rok 1932 do kategorji VIII, 
VII i VI świadectw przemysłowych. Tu zaznacza się, 
że rzemieślnicy zaliczeni do ,VIII kategorji świa­
dectw przemysłowych, o  ile zatrudniają nie więcej 
niż jednego najemnego pracownika, podpadają pod 
specjalne przepisy, o których mowa n iże j:

b) na rok 1932 wykupili świadectwo przemysło­
we na imię tego samego właściciela (firmy} co w la­
tach 1928— 1930, względnie w wypadku, gdy przed­
siębiorstwo w roku 1928 nie było prowadzone na imię 
tego samego właściciela (firmy) co w latach 1929 
i 1930;

c) przeciętny prawomocny obrót ustalony przez 
władze podatkowe za lata 1928— 1930, względnie 
§dy przedsiębiorstwo w roku 1928 nie było prowadzo­
ne —  za lata podatkowe 1929 i 1930 nie przekroczył 
w stosunku rocznym kwoty 45.000 złotych w W ar­
szawie i w  miastach zaliczonych do I-szej klasy 
miejscowości, a 35.000 złotych w pozostałych m iej­
scowościach.

Zaznacza się, że powyższy warunek nie dotyczy 
rzemiosł zaliczonych do VIII kategorji świadectw 
Przemysłowych;

d) posiadają kartę rzemieślniczą, a na obszarze 
województwa śląskiego —  poświadczenie władzy 
Przemysłowej I-szej instancji.

Tylko pod temi warunkami mogą korzystać rze­
mieślnicy z opłacania podatku obrotowego w formie 
ryczałtu, które powszechnie uważane jest za dużą 
ulgę dla rzemiosł. Brak jednego z wyżej wymienio­
nych warunków powoduje wyłączenie przedsiębior­
stwa z ryczałtu i opodatkowanie na zasadach ogól­
nych.

Wyłom pod względem obowiązku posiadania kar­
ty rzemieślniczej uczynił okólnik Ministerstwa Skar-

dalszy)

bu z dnia 16. III. 1932 L. D. V. 12051/4/32 dla rze­
miosł zaliczonych do VIII kategorji świadectw prze­
mysłowych zatrudniających w ięcej niż jednego na­
jemnego pracownika. Rzemiosła te podlegają zry­
czałtowanemu podatkowi przemysłowemu od obrotu 
niezależnie od tego, czy posiadają kartę rzemieślni­
czą (poświadczenia władzy przemysłowej I-szej in­
stancji na obszarze Śląska) czy też nie.

Mydlarstwo, rzeźnictwo oraz wyrąb mięsa, na­
wet posiadające kartę rzemieślniczą, nie może być 
w żadnym wypadku zaliczone do zajęć rzemieślni­
czych korzystających ze zryczałtowanego podatku 
przemysłowego od obrotu, natomiast mogą podlegać 
zryczałtowaniu jako przedsiębiorstwa handlowe, o ile 
wykupują świadectwa III-ciej lub IV-tej kategorji 
handlowej.

Nie mogą również korzystać ze zryczałtowanego 
podatku przemysłowego od obrotu przedsiębiorstwa 
powstałe po dniu 31 grudnia 1929 r,, przedsiębior­
stwa prowadzone w formie spółek obowiązanych do 
publicznego ogłaszania swych rachunków, przedsię­
biorstwa prowadzące księgi handlowe oraz przedsię­
biorstwa, których przeciętny obrót towarami, podle­
gających scalonemu podatkowi przemysłowemu, prze­
mysłowemu, przekraczał w stosunku rocznym za lata 
podatkowe 1928— 1930, względnie w wypadku gdy 
przedsiębiorstwo w roku 1928 nie było prowadzone 
—  za lata 1929 i 1930, 75% ogólnego obrotu tych 
przedsiębiorstw.

Przepisy specjalne dla rzemieślników zaliczonych 
do VIII kat. świadectw przemysłowych, a zatrudnia­
jących nie w ięcej niż jednego najemnego pracowni­
ka wyrażają się w tem, że obowiązkowo posiadać oni 
muszą kartę rzemieślniczą, względnie na obszarze 
województwa Śląskiego poświadczenie władz prze­
mysłowych I-szej instancji, i wówczas:

1) opłacać będą zryczałtowany podatek przemy­
słowy od obrotu w niezmiennej wysokości 16 złotych 
rocznie (na rzecz Skarbu), o ile zatrudniają jednego 
najemnego pracownika, i to niezależnie od tego, czy 
w latach poprzednich opłacali podatek obrotowy, czy 
też byli od tego podatku zwolnieni na mocy art. 8 
punkt 5 ustawy;

2) o ile zaś prowadzą swe pracownie sami lub 
przy współudziale jednego członka rodziny, wówczaś
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korzystają z całkowitego zwolnienia od podatku 
przemysłowego od obrotu na zasadzie postanowień 
art. 8 punkt 5 ustawy, o czem mówiliśmy już na 
wstępie.

Rzemieślnicy, zatrudniający w swych pracow­
niach jednego najemnego pracownika, a nie posiada­
jący karty rzemieślniczej, względnie poświadczenia 
władz przemysłowych I instancji, nie podlegają zry­
czałtowanemu podatkowi przemysłowemu od obrotu 
w niezmiennej wysokości 16 złotych, lecz opłacają 
ten podatek na zasadach ogólnych, bądź też opła­
cają zryczałtoawny podatek na podstawie przecięt­
nego rocznego obrotu z lat 1928— 1930, o  ile odpo­
wiadają one wszystkim warunkom wyszczególnionym 
wyżej pod punktami a, b i c.

Podobnie i wszyscy inni rzemieślnicy, podlegający 
zryczałtowanemu podatkowi przemysłowemu od 
obrotu, opłacają ten podatek w zależności od grupy 
ryczałtowej, do której zostali zaliczeni na podstawie 
przeciętnego rocznego prawomocnego obrotu, według 
skali § 3 rozporządzenia. Ilość grup ryczałtowych 
jest 43.

Do pierwszej grupy ryczałtowej zaliczeni są rze­
mieślnicy z obrotem do 3.000 zł, do drugiej —  z obro­
tem ponad 3.000 zł do 4.000 zł, do trzeciej —  z obro­
tem ponad 4.000 zł do 5.000 zł itd. Zryczałtowany 
podatek dla pierwszej grupy wynosi 30 złotych, dla 
drugiej —  35 zł, dla trzeciej —  45 zł itd.

Dla najwyższej 43-ciej grupy z obrotem 44.000 
do 45.000 zł zryczałtowany podatek przemysłowy 
od obrotu wynosi 445 złotych.

Oprócz samego podatku pobierany jest, jak wia­
domo, 10%-owy nadzwyczajny dodatek do podatku, 
oraz dodatek na rzecz związków komunalnych w wy­
sokości ustalonej przez odnośne związki, lecz nie wy­
żej !4  części podatku.

Zaliczania przedsiębiorstw do odnośnych grup ry­
czałtu dokonywują urzędy skarbowe następująco:

Przykład I: Pracownia zaliczona w r. 1928 do 
VII kat.: świad. przem. przy 5 robotnikach i przy 
obrocie 20.000 zł, w r. 1929 —  do VII kat. przy 5 
robotnikach i przy obrocie 20.000 zł, w r. 1930 —  
do VIII kat. przy 2 robotnikach i przy obrocie
10.000 zł, zaliczona na rok 1932 do VIII kat. przy 2 
najemnych robotnikach, winna opłacać zryczałtowa­
ny podatek bez względu na posiadanie karty rze­
mieślniczej według 16 grupy w kwocie 165 złotych.

Przykład 2: Pracownia rzemieślnicza, której wła­
ściciel posiada kartę rzemieślniczą, zaliczana w roku 
1928 do VIII kat. przy 2 robotnikach i przy obrocie
10.000 zł, w r. 1929 —  do VIII kat., przy 2 robot­
nikach i przy obrocie 8.000 zł, w r. 1930 —  do VIII 
kat. przy 2 robotnikach i przy obrocie 8.000 zł, za­
liczona na rok 1932 do VIII kat. przy 1 najemnym 
robotniku, winna być pociągnięta do opłacania zry­
czałtowanego podatku specjalnego —  pozagrupowa- 
nego w kwocie 16 złotych.

Przykład 3: Pracownia rzemieślnicza, której wła­
ściciel posiada kartę rzemieślniczą, zaliczona w la­
tach 1928, 1929 i 1930 do VIII kat. świadectw prze­
mysłowych i wolna od podatku przemysłowego od 
obrotu na podstawie art. 8 punkt 5 ustawy, zalicza­
na na rok 1932 do VIII kat. przy zatrudnianiu wię­
cej niż jednego najemnego pracownika, nie może 
podlegać zryczałtowanemu podatkowi, lecz musi 
opłacać podatek przemysłowy od obrotu na zasadach 
ogólnych.

Przykład 4: Pracownia, której właściciel nie po­
siada karty rzemieślniczej, zaliczana w latach 1928, 
1929 i 1930 do VIII kat. świad. przem. i wolna od 
podatku obrotowego na podstawie art. 8 punkt 5 
ustawy zaliczona na rok 1932 do VIII kat. przy jed­
nym najemnym pracowniku, nie może podlegać zry­
czałtowanemu podatkowi, lecz musi opłacać podatek 
przemysłowy od obrotu na zasadach ogólnych.

Przykład 5: Pracownia, której właściciel nie po­
siada karty rzemieślniczej, zaliczona w r. 1928 do 
VIII kat. przy 2 robotnikach i przy obrocie 6.000 zł, 
w r. 1929 —  do VIII kat. i przy obrocie 6.000 zł, 
w r. 1930 do VIII kat. przy 2 robotnikach i przy 
obrocie 5.000 zł, zaliczona na rok 1932 do VIII kat. 
świad. przem. przy jednym najemnym pracowniku, 
nie może opłacać pozagrupowego zryczałtowanego 
podatku w kwocie 16 złotych, lecz podlega zalicze­
niu do 4 grupy ryczałtowej z podatkiem 55 złotych.

Przykład 6: Pracownia rzemieślnicza, której wła­
ściciel posiada kartę rzemieślniczą, zaliczona w la­
tach 1928— 1930 do VIII kat. świad. przem. i wolna 
od podatku obrotowego na podstawie art. 8 punkt 5 
ustawy, zaliczona na rok 1932 do VIII kat, świad. 
przem. przy jednym najemnym pracowniku, korzy­
sta z dobrodziejstwa opłacania pozagrupowego zry­
czałtowanego podatku w kwocie 16 złotych.

Przykład 7: Pracownia rzemieślnicza, której wła­
ściciel posiada kartę rzemieślniczą, zaliczona w ro­
ku 1928 do VIII kat. świad. przem. przy 2 robotni­
kach i przy obrocie 8.000 zł, w r. 1929 —  do VIII 
kat. przy 2 robotnikach i przy obrocie 6.000 zł, w ro­
ku 1930 —  do VIII kat. przy 2 robotnikach i przy 
obrocie 5.000 zł, zaliczona na rok 1932 do VIII kat. 
świadectw przemysłowych przy prowadzeniu przez 
właściciela i współudziale tylko jednego członka ro­
dziny, nie podlega wogóle podatkowi przemysłowe­
mu od obrotu na mocy art. 8 punkt 5 ustawy.

Przykłady powyższe dokładnie ilustrują przepisy 
o stosowaniu zryczałtowanego podatku przemysłowe­
go od obrotu, dają więc naszym czytelnikom możność 
łatwego zorjentowania się, czy pociągnięcie ich do 
obowiązku opłacania tego podatku oparte zostało na 
właściwej podstawie.

Wymiar zryczałtowanego podatku przemysłowe­
go od obrotu na rok 1932 dał na danych statystycz­
nych, zaczerpniętych z Min. Skarbu następujące 
wyniki:

Ilość płatników zryczałtowanego podatku
VIII kat. VII kat. VI kat.. Razem

Okręg przy 1 naj. pow yżej
Izby Skarbowej pracown. 1 naj. prac.

Białystok 1.435 1.203 21 —- 2.659
Brześć n /B . 535 234 12 — 781
Grudziądz 1.052 1.272 80 4 2.403
Kielce 661 1.955 38 3 2.657
Kraków 2.437 3.979 213 12 6.641
Lublin 546 1.389 22 1 1.958
Lwów I 1.391 3.568 165 21 5.145
Lwów II 1.346 1.814 56 11 3.227
Łódź 1.031 3.232 129 9 4.401
Łuck 915 751 23 2 1.691
Nowogródek 472 317 8 — 797
Poznań 2.354 2.734 239 10 5.337
W arszawa Grodzka 725 3.246 203 10 4.184
W arszawa Okręg. 1.727 1.421 57 1 3.206
W ilno 644 470. 24 2 1.140
Śląski Urz. W oj. 1.553 1.925 156 11 3.645
w całem Państwie 18.824 29.510 1.446 97 49.877
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Jak widzimy ze zryczałtowanego podatku prze­
mysłowego od obrotu korzysta bardzo znaczna ilość 
rzemieślników, przyczem zwraca na siebie uwagę 
okrąg krakowskiej Izby Skarbowej z rekordową ilo­
ścią 6.641 płatników zryczałtowanego podatku prze­
mysłowego od obrotu. Płatnikom przysługuje prawo 
jednorazowego wniesienia odwołania tak odnośnie 
roku 1932 jak i 1933.

W  odwołaniach jednak podnosić można zarzuty 
jedynie przeciw zasadności pociągnięcia do opłaty 
zryczałtowanego podatku oraz zarzuty co do zali­
czenia do grupy ryczałtowej.

Nie wolno natomiast w odwołaniu podnosić zarzu­
tów co do wysokości obrotów, które przecie są już 
prawomocne, oraz co do wysokości podatku. A by

uzyskać zmniejszenie podatku pozostaje jedynie dro­
ga wyjątkowa —  złożenie należycie uzasadnionego 
podania, a nie odwołania. Te rzeczy należy odróż­
niać. Termin do wnoszenia odwołań upłynął w  dniu 
1 maja 1932 r., podania zaś o wyjątkowe ulgi z art. 94 
ustawy składać można zawsze.

Płatność zryczałtowanego podatku przemysłowego 
od obrotu ustaliło rozporządzenie w 4-ch równych 
ratach. Pierwsza rata płatna jest w terminie 15-go 
kwietnia, druga —  15 lipca, trzecia —  15 paździer­
nika, czwarta —  15 grudnia.

Niewpłacone w terminie raty zryczałtowanego po­
datku przemysłowego od obrotu podlegają niezwłocz­
nej egzekucji wraz z karami za zwłokę i doliczeniem 
kosztów egzekucyjnych.

J. JASZU Ń SKI

N A U K O W A  O R G A N I Z A C J A  R Z E M I O S Ł A  W  N I E M C Z E C H

Niemcy stanowią jedyny kraj Europy Zachodniej, 
w którym naukowa organizacja rzemiosła ma już za 
sobą pewną tradycję i reprezentowana jest przez spe­
cjalną instytucję. Niemcy są również krajem, gdzie 
rzemiosło osiągnęło wysoki poziom techniczny i or­
ganizacyjny, a stało się to mimo, a może raczej dzię­
ki znacznemu rozwojowi wielkiego przemysłu. Z tych 
"Względów wskazanem jest dla nas bliższe zaznajomie­
nie się z działalnością Niemiec na polu naukowej or­
ganizacji rzemiosła. Kwestja ta jest tembardziej pa­
ląca, że przodujące umysły w rzemiośle doszły już 
do przekonania, iż koniecznem jest przystosowanie 
polskiego rzemiosła do współczesnych wymogów 
1 skierowania go na tory technicznej i organizacyjnej 
sprawności.

Jak powstał niemiecki Instytut Rzemieślniczy? 
Jak wiadomo rzemiosło niemieckie posiada swoistą 
strukturę organizacyjną. Istnieją bowiem odrębne or-, 
ganizacje do wykonywania poszczególnych zadań 
w zakresie samorządu rzemieślniczego. Tak np. obok 
Izb, które stanowią publiczno-prawną reprezentację 
rzemiosła, istnieje cały szereg tak zw. organizacyj 
i,wolnych“ , to znaczy działających na podstawie usta­
wodawstwa o stowarzyszeniach i nieposiadających 
Uprawnień publicznych. Są to z jednej strony orga­
nizacje, które jednoczą rzemieślników według gałęzi 
(cechy, miejscowe związki cechowe, prowincjonalne 
zjednoczenia cechów, ogólnokrajowe związki rzemieśl­
nicze dla poszczególnych zawodów), z drugiej zaś 
strony stowarzyszenia rzemieślnicze, powołane do 
spełnienia określonych zadań gospodarczych, społecz­
nych lub politycznych, a jednoczące rzemieślników 
różnych zawodów. Na podłożu tej zróżniczkowanej 
budowy organizacyjnej było rzeczą naturalną stwo­
rzenie nowej instytucji rzemieślniczej z chwilą, gdy 
powstała myśl o wprowadzeniu do rzemiosła zasad 
naukowej organizacji czyli racjonalizacji.

Inicjatywę w kierunku wprowadzenia naukowej 
organizacji do rzemiosła w Niemczech dał W. Buce- 
rius, obecny dyrektor Urzędu Przemysłowego w Ba- 
denie. Jeszcze w r. 1916, t. j. podczas wojny świa­
towej wygłosił on odczyt o konieczności racjonaliza­
cji wytwórczości rzemieślniczej. Uważając racjonali­
zację za jedyny środek do przywrócenia rzemiosłu je­

go żywotności, Bucerius wystąpił z projektem utwo­
rzenia instytutu, którego zadaniem byłaby systema­
tyczna praca badawcza W  dziedzinie naukowej 
organizacji rzemiosła oraz zastosowania jej wyników 
w praktyce. W  myśl Buceriusa instytut powinien był 
być tworem samopomocy rzemieślniczej, t. zn. że rze­
miosło niemieckie winno było o własnych siłach wkro­
czyć na drogę modernizacji technicznej.

Projekt Buceriusa spotkał się z żywym oddźwię­
kiem wśród 4 Izb rzemieślniczych Badenu, które 
wspćlnemi siłami w październiku 1919 roku powołały 
do życia Instytut Badań w zakresie racjonalnego pro­
wadzenia warsztatów rzemieślniczych (Forschungs- 
institut fur rationelle Betriebsfuhrung im Handwerk) 
z siedzibą w Karlsruhe. Wspomniane Izby rzemieślni­
cze podjęły  się pokrywania budżetu Instytutu, które­
go działalność objęła w krótkim czasie całe Niemcy. 
W  r. 1921 Ogólnokrajowy Związek Rzemieślniczy Nie­
miec uznał Instytut za organizację centralną dla 
spraw naukowej organizacji rzemiosła Rzeszy.

Już pierwotny projekt Instytutu wytyczył dwa kie­
runki jego działalności, a mianowicie: technicznego 
i handlowego usprawnienia rzemiosła. Zgodnie z tem 
w Instytucie utworzono dwa samodzielne wydziały: 
techniczny i handlowy. Pierwszy z tych wydziałów 
pozostawał w stosunkach ścisłej współpracy z odpo­
wiednim wydziałem wyżej wspomnianego Urzędu 
Przemysłowego Badenu, drugi zaś utrzymywał stały 
kontakt z wyższą Szkołą Handlową w Mannheimie, 
następnie z uniwersytetem w Bonn po objęciu tam ka­
tedry przez kierownika tegoż wydziału, prof. K. Ros­
sie. W spółpraca z przedstawicielami kół akademic­
kich cechuje wogóle niemiecki ruch naukowej organi­
zacji rzemiosła, o czem jeszcze będzie mowa póź­
niej. Kontakt z uczelniami wyższemi udostępnił rze­
miosłu najnowsze zdobycze naukowe, niezależność zaś 
Instytutu i organizacyjny związek z Izbami rzemieśl- 
niczemi uchroniły go od nastawienia czysto teoretycz­
nego, oderwanego od rzeczywistości. Instytut pilnie 
baczył, by badania jego bezpośrednio prowadziły do 
wyników praktycznych i dostarczały warsztatom rze­
mieślniczym środków, dających się zastosować w ich 
walce o byt. Oba wydziały Instytutu nawiązały kon­
takt z różnemi organizacjami rzemieślniczemi oraz
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ze szkołami zawodowemi. Drogą konkursów itp. uda­
ło się również Instytutowi przyciągnąć do współpra­
cy wybitniejsze i zdolniejsze jednostki z pośród rze­
mieślników, W yniki prac Instytutu były od samego 
początku jego istnienia ogłaszane w książkach, bro­
szurkach i ulotkach.

Celem zbliżenia się do ogółu rzemieślniczego Insty­
tut zorganizował w różnych miastach Niemiec, naj­
częściej przy Izbach rzemieślniczych, biura regjonal- 
ne, których zadaniem było udzielanie rzemieślnikom 
na drodze bezpośredniej porady w sprawach, doty­
czących technicznej lub handlowej racjonalizacji po­
szczególnych warsztatów. Na czele każdego biura po­
stawiono osobę, która otrzymała uprzednio odpowied­
nie przygotowanie w Instytucie. Pracę biur regjonal- 
nych zorganizowano w ten sposób, iż prowadzą one 
swą działalność na własną rękę i pozostają tylko* pod 
ogólnem kierownictwem Instytutu. Ilość biur doszła 
w r. 1930 do 20, wliczając w to również oddział we 
Wiedniu (w r. 1931 czynnych było 19 biur). Biura 
regjonalne otrzymywały od Instytutu instrukcje i ma­
terjały i z kolei dzieliły się z nim swojemi spostrze­
żeniami z codziennej praktyki rzemieślniczej; to oka­
zało się poważnym czynnikiem, zabezpieczającym  
praktyczny kierunek prac Instytutu.

Obecna organizacja Niemieckiego Instytutu R ze­
mieślniczego. Powstały w r. 1919 Instytut w Karls­
ruhe przybrał pod względem prawnym formę stowa­
rzyszenia, którego członkami mogły zostać organiza­
cje i przedsiębiorstwa rzemieślnicze oraz na wniosek 
Kuratorjum również i osoby fizyczne. W  roku 1928 
działalność Instytutu uległa rozszerzeniu, wychodząc 
już poza zakreślone poprzednio ramy prawne. Nadto 
za pośrednictwem Ogólnopaństwowej Centrali do 
spraw racjonalizacji (Reichskuratorium fur W irt- 
schaftlichkeit, tak zwane R W K .) zaczęły do Instytutu 
napływać z funduszów państwowych znaczne zasiłki. 
Z tego względu postanowiono przekształcić Instytut 
na fundację, przy tej zaś sposobności nastąpiło w ro­
ku 1928 połączenie Instytutu w Karlsruhe z dwoma 
innymi instytutami, powstałemi w r. 1920 i 1922 przy 
Ogólnopaństwowym Związku Rzemieślniczym Nie­
miec. Przedmiotem działalności jednego z tych insty­
tutów badawczych były sprawy polityki rzemieślni­
czej („Wirtschafts - wissenschaftliches Institut fiir 
Handwerkspolitik"), drugiego zaś zagadnienia kultury 
rzemiosła („Arbeitsgemeinschaft fiir deutsche Hand- 
werkskultur"). Otóż te trzy instytuty weszły w skład 
nowozałożonej fundacji p, n. Niemiecki Instytut Rze­
mieślniczy (Deutsches Handwerksinstitut —  D H L ).

W  myśl paragrafu 1-go statutu fundacji ma ona 
na celu „drogą naukowych badań i działalności prak­
tycznej czuwać nad całokształtem rzemiosła i je roz­
wijać oraz dbać o utrzymanie i udoskonalenie wytwór­
czości rękodzielniczej".

Ściślej zresztą określają zadania Instytutu paragrafy 3 i 4 
statutu, a m ianow icie § 3 brzm i następująco: „N iem iecki In­
stytut R zem ieślniczy ma w  szczególności za zadanie:

zbadanie całokształtu zagadnień technicznych, gospodar­
czych. i kulturalnych rzem iosła, zw łaszcza w yśw ietlen ie różn o ­
rakich więzi, łączących  rzem iosło z jego społecznem  o to cze ­
niem;

dokładne rozw ażanie zagadnień teoretycznych  i praktycz­
nych  rzem iosła z uwzględnieniem  w szystkich kw estyj tech ­
nicznych, handlow ych, gospodarczych , społecznych  i kultural­
nych, w yłan iających  się na tle ciągłego postępu  i opracow anie 
tych zagadnień z punktu w idzenia rzem iosła;

w prow adzenie w  życie  osiągniętych na pow yższej drodze 
w yników , skierow anie rzem iosła i  jego w ytw órczości na dro­
gę, w ytkniętą przez postęp ogólny, w reszcie  Instytut winien 
dbać o w ew nętrzny i zew nętrzny rozw ój rzem iosła i od p ow ied ­
nio nim kierow ać.

§ 4. „C elem  spełnienia pow yższych  zadań Instytut zostaje 
uprawniony do zakładania i prow adzenia odpow iedn ich  insty­
tucyj, a w ięc do zakresu jego działalności należy w  szcze­
gólności:

1. uruchom ianie p laców ek  dla badań naukow ych wraz 
z n iezbędnem i urządzeniami pom ocniczem i;

2. za łożenie archiwum  całej w spółczesnej literatury rze­
m ieślniczej wraz z pokrew nem i dziedzinami;

3. urządzenie księgozbioru, skupiającego ca łokszta łt p iś­
m iennictwa rzem ieślniczego dla uprzystępnienia go ogółow i;

4. urządzenie naukow ych w arsztatów  dośw iadczalnych  
i pracow ni dla ce lów  badaw czych  i nauczania;

5. urządzenie w pom ieszczeniach  Instytutu stałej w ystaw y 
ze w szelkich dziedzin jego działalności;

6. urządzanie w ystaw  z dziedziny gospodarki rzem ieślni­
czej i dziedzin pokrew nych  oraz udział w  w ystaw ach, organi­
zow anych  przez osoby  trzecie;

7. urządzanie dla różnych  grup słuchaczy kursów  teore ­
tycznych  i praktycznych oraz cyk lów  od czy tów  i pojedyńczych  
od czytów  ze wszystkich dziedzin, w ch odzących  w zakres dzia­
łalności Instytutu;

8. popieranie literatury fachow ej drogą w ydaw ania czaso­
pisma, ogłaszania książek i broszur oraz w spółp racy  w nauko­
wej prasie fachow ej;

9. nawiązanie stałych stosunków  z analogicznem i p la ców ­
kami naukow em i w kraju i zagranicą;

10. stwarzanie pog lądow ych  i innych p om ocy  naukowych 
dla ce lów  kształcenia zaw odow ego;

11. urządzenie w ydziału  propagandy celem  stałego sze­
rzenia haseł Instytutu przy p om ocy  słow a i pisma.

Instytut m oże w łą czy ć do zakresu swej działalności rów ­
nież inne gałęzie pracy ."

Przy zjednoczeniu trzech instytutów w jedną fun­
dację chodziło projektodawcom nie tylko o względy 
formalne, lecz również o rozszerzenie ram dotychcza­
sowej działalności i utworzenia w stolicy Niemiec in­
stytucji centralnej, dookoła której skupiłyby się wy­
działy już istniejące oraz kilka nowych wydziałów. 
Ogólny kryzys gospodarczy i uszczuplenie subsydjów  
państwowych pokrzyżowały te rozległe plany. Biuro 
Instytutu, przeniesione początkowo z Karlsruhe do 
Berlina, przetrwało tylko krótki okres, następnie zo­
stało przeniesione do Hannoweru, gdzie się znajduje 
siedziba Ogólnokrajowego Związku Izb Rzemieślni­
czych (Deutscher Handwerks- und Gewerbe-Kammer- 
tag). Tam również pełni obecni swe czynności w y­
dział techniczny oraz społeczno-ekonomiczny Insty­
tutu. Ten ostatni wydział jednocześnie wykonuje pra­
cę wydziału ogólnego. W  Karlsruhe istnieje nadal do­
świadczalne biuro techniczne pod kierownictwem W . 
Buceriusa, zaś w Bonn —  wydział handlowy pod kie­
rownictwem K. Rossie. Jak wynika z powyższego, 
Instytut kontynuuje swą działalność przeważnie w ra­
mach pierwotnej organizacji.

X
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ALEKSANDER KAMKIN  
Inżynier-technolog 

(Włocławek,)

P O W L E K A N I E  M E T A L I

Metale łatwo rdzewiejące, pokrywa się powłoką 
z innych metali, w celu zabezpieczenia ich od rdze­
wienia, lub nagryzania przez żrące płyny.

W  praktyce warsztowej poza powlekaniem metali 
niklem (niklowaniem) najważniejsze znaczenie ma 
cynowanie i cynkowanie, które omówimy w artykule 
niniejszym.

Powlekanie cyną lub cynkiem odbywa się sposo­
bem mechanicznym albo chemicznym.

1. Powlekanie metali sposobem mechanicznym:
a) Cynowanie:
Cyną powleka się najczęściej miedziane i żelazne 

przedmioty.
Do cynowania najlepiej używać czystej cyny.
Niekiedy zamiast czystej cyny stosuje się stop o 

składzie następującym: cyny —  90 części, żelaza —  
5 części, niklu —  7 części.

Cynę roztapia się tyglu grafitowym i następnie do­
daje się żelazo i roztopiony nikiel.

Zawartość tygla miesza się drewnianą listewką.
Cynowanie przedmiotów miedzianych odbywa się 

2a pomocą zabiegów niżej podanych:
Przedmiot nieco ogrzany smaruje się rozcieńczo­

nym kwasem solnym (3 cz. kwasu +  1 cz. wody) i szo­
ruje się piaskiem. i

Po wyszorowaniu, opłókuje się wodą i wyciera 
szmatą.

Następnie smaruje się gliną części przedmiotu, 
które nie podlegają cynowaniu.

W  dalszym ciągu przedmiot lekko się ogrzewa, aby 
glina wyschła, a czyni się to w tym celu, aby nie spo­
wodować utleniania się powierzchni, których nie za­
mierzamy cynować.

Następnie podlegające cynowaniu części przedmio­
tu smaruje się zwykłą lutówką*), posypuje się sprosz­
kowanym salmjakiem i ogrzewa się do temperatury 
topnienia cyny. Dalej dotyka się tych powierzchni 
W kilku miejscach laseczką cyny, która przywiera do 
Przedmiotu w postaci roztopionych kropelek cyny.

Cynę tę rozciera się równomiernie po powierzchni 
Przedmiotu za pomocą pączka pakuł lub sznura azbe­
stowego, posypanego proszkiem salmjaku. Zabieg ten 
Powtarza się kilka razy, dopóki cała powierzchnia 
przedmiotu nie zostanie równomiernie powleczona 
Warstewką cyny.

A b y nadać przedmiotowi ładny wygląd, nieco go 
się ogrzewa i raz jeszcze wyciera się pakułami.

Drobne miedziane przedmioty można zanurzać do 
naczynia z roztopioną cyną, do której dodaje się nie- 
co salmjaku.

Przedmioty żelazne zasadniczo cynuje się w ten 
sam sposób.

A by cyna lepiej przywierała do powierzchni że­
laza, należy przedmioty uprzednio pomiedziować 
Przez zanurzenie ich do rozczynu siarczanu miedzi

*) Lutów kę robi się rozpuszczając skrawki cynku w  kwa* 
Sle solnym. W  naczyniach zaw sze pow inien  być nadmiar cynku, 
a nie kwasu: część cynku winna pozostać nierozpuszczoną. 
Otrzymany rozczyn  należy zm ieszać z czystą w odą  w  sto- 
sunku 2 :1 .

(modry kamień) z dodaniem niedużej ilości kwasu 
siarczanego.

b) Cynkowanie:
Cynkiem powleka się przeważnie przedmioty że­

lazne, ponieważ warstewka cynku bardzo dobrze chro­
ni żelazo od rdzewienia.

Przeznaczone do cynkowania przedmioty żelazne 
oczyszcza się i zanurza do rozczynu o składzie na­
stępującym: kwasu solnego —  3 części, chlorku cyn­
ku —  200 części, salmjaku —  200 części, wody —- 3 
części.

Przez zanurzenie w powyższym rozczynie na po­
wierzchni przedmiotów żelaznych otrzymuje się cien­
ką warstwę cynku.

Tak przygotowane przedmioty szybko się wysu­
sza i następnie zanurza do kotła z roztopionym cyn­
kiem. Kocioł ten ma przegródkę, która nie dochodzi 
do dna.

W  jednej połowie kotła cynk pokryty jest warstwą 
salmjaku, w  drugiej —  warstwą piasku.

Przedmioty zanurza się do kotła przez warstwę 
salmjaku, przeciąga się je zapomocą kleszczy pod 
przegródką i wyjmuje się od strony pokrytej war­
stwą piasku.

Ocynkowane przedmioty kładzie się na przeciąg 
5— 10 minut do wrzącej wody, do której dodano kwa­
su siarczanego. Po wyjęciu, opłókuje się je wodą 
i suszy.

Cynku, zawartego w kotle, nie należy zbytnio 
przegrzewać.

Ścianki kotłów żelaznych smaruje się gliną zmie­
szaną ze szkłem wodnem, aby uchronić je od nagry­
zania, Tą mieszaniną pokrywa się ścianki kotła kil­
ka razy cienkiemi warstwami.

Przed użyciem kotła, powłoka ta powinna być do­
brze wysuszona.

2. Powlekanie metali sposobem chemicznym.
a) Cynowanie:
Przedmioty żelazne, miedziane lub mosiężne moż­

na cynować przez gotowanie ich w jednym z nastę­
pujących rozczynów:

1) W ody —  880 części, chlorku cyny —  20 części, 
ługu sodowego —  10 części;

2) W ody 1000 części, kwasu winowego —  100 czę- 
ścis Chlorku cyny —  3 części.

Gotowanie trwa do dwóch godzin, poczem przed­
mioty wyjmuje się, opłókuje wodą i suszy.

b) Cynkowanie:
Miedziane lub mosiężne przedmioty uprzednio na­

leżycie oczyszczone gotuje się w  rozczynie salmjaku 
z wodą. Do tego rozczynu przed zanurzeniem doń 
przedmiotów wrzuca się drobne kawałki czystego 
cynku.

Zamiast rozczynu salmjaku zastosować można roz­
czyn ługu sodowego, wówczas zamiast cynku bierze 
się tlenek cynku.

Gotowanie odbywać się powinno w naczyniach gli­
nianych lub fajansowych.

Jeżeli przedmioty, w ten sposób pocynkowane, 
ogrzać w oliwie do 140° C, na ich powierzchni otrzy­
muje się ładną, złocistą powłokę.
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CECYLJAN PTASIŃSKI 
Dyrektor Izby Rzemieślniczej w Lublinie 

Poseł na Sejm

P R A W O  R Z E M I E Ś L N I C Z E

(Ciąg dalszy) *

R o z d z i a ł  1,

R O ZP O C ZĘ C IE  W Y K O N Y W A N IA  R Z E M IO SŁ A .

24. Zgłoszenie i potwierdzenia zgłoszenia. Kto roz­
poczyna prowadzenie rzemiosła winien donieść o  tem 
równocześnie władzy przemysłowej I instancji (sta­
rostwu), właściwej dla miejsca siedziby przemysłu; 
zgłoszenie może być dokonane pisemnie albo ustnie 
(protokularnie). Uzyskanie pozwolenia na samo pro­
wadzenie rzemiosła nie jest potrzebne; natomiast na­
leży zwracać uwagę, czy urządzenie zakładu (por. 26) 
nie wymaga uprzedniego zatwierdzenia.

W  doniesieniu należy podać (por. „Dodatek" —  
wzór Nr. 1):

1) imię, nazwisko, wiek, przynależność państwową 
i miejsce zamieszkania rozpoczynającego przemysł; 
(o ile rzemiosło ma być prowadzone przez zastępcę 
lub dz:erżawcę należy podać dane, tyczące się jego 
osoby );

21 rodzaj przemysłu z możliwie dokładnem okre­
śleniem przedmiotu przedsiębiorstwas

31 miejsce prowadzenia przemysłu (siedzibę, 
loka l);

41 firmę przedsiębiorstwa.
W ładza przemysłowa bezzwłocznie potwierdza do­

konanie zgłoszenia. Potwierdzenie zgłoszenia (por. 
„Dodatek" —  wzór Nr. 2) jest tymczasowym dowo­
dem posiadania prawa do prowadzenia warsztatu rze­
mieślniczego i zamienione być winno na kartę rze­
mieślniczą.

Równocześnie ze zgłoszeniem należy wykazać, że 
starający się posiada uzdolnienie zawodowe do pro­
wadzenia danego rzemiosła.

Prowadzący rzemiosło (wogóle każdy przemysł) 
musi odpowiadać warunkom ogólnym, a mianowicie: 
a) być pełnoletnim, b) zdolnym do działań prawnych, 
i c) posiadać obywatelstwo państwa polskiego.

25. Karta rzemieślnicza. W  ciągu dni 30 po do­
konaniu zgłoszenia władza przemysłowa obowiązana 
jest: 1) albo wydać kartę rzemieślniczą, jeżeli zgła­
szający wykazał się dowodem uzdolnienia zawodo­
wego, 2) albo zabronić mu dalszego prowadzenia rze­
miosła podając motywy. Karta rzemieślnicza stanowi 
dow'ćd posiadania trwałego prawa do prowadzenia da­
nego rzemiosła przez osobę, w karcie wymienioną.

Jeżeli o kartę rzemieślniczą ubiegają się współ­
właściciele danego warsztatu rzemieślniczego1, posia­
dający przepisany dowód uzdolnienia, kartę rzemieśl­
niczą w ydaje się każdemu z tych współwłaścicieli 
osobno*). Jeżeli zaś wspólnicy utworzyli osobę praw­
ną (spółkę, stowarzyszenie) wydaje się tylko jedną 
kartę rzemieślniczą, na której figuruje jedna tylko 
osoba, jako zastępca. Na wypadek ustanowienia za­

*) Taka praktyka, opierająca się na wyjaśnieniu M inister­
stwa Przem ysłu i Handlu, jest —  m ojem  zdaniem —  błędna, 
gdyż pow oduje  figurowanie w rejestrach dw óch  lub w ięcej 
zakładów , zamiast jednego, istn iejącego w rzeczyw istości.

stępcy lub wydzierżawienia zakładu rzemieślniczego 
ani zastępca, ani dzierżawca osobnej karty rzemieśl­
niczej nie otrzymują; właściwe władze uczynią tylko 
n i karcie, posiadanej już przez właściciela, adnotację, 
że dany zakład jest prowadzony przez zastępcę lub 
wydzierżawiony.

W  razie zmiany siedziby warsztatu rzemieślnicze­
go w obrębie tego samego powiatu, nowej karty rze­
mieślniczej nie potrzeba; władze zanotują na karcie, 
posiadanej przez rzemieślnika, że siedziba została 
zmieniona. W  razie przeniesienia siedziby warszta­
tu poza obręb powiatu, należy starać się o nową kartę 
rzemieślniczą. Otwarcie filji nie wymaga uzyskania 
nowej karty rzemieślniczej (por. 37).

Kartę rzemieślniczą powinien otrzymać tylko ten, 
kto już rozpoczął prowadzenie rzemiosła. Jeżeli ktoś 
np. nie mając dowodu uzdolnienia, nie chce ryzyko­
wać, a pragnie przed otwarciem warsztatu uzyskać 
kartę rzemieślniczą, może poczynić starania, ale karta 
wydana powinna być dopiero wtedy, gdy już warsztat 
uruchomił.

Cofnięcie karty rzemieślniczej może mieć miejsce 
ilekroć się okaże, np. że wydana została przez w ła­
dzę niewłaściwą lub bez podstawy prawnej. Zatem 
jeżeli ktoś uzyskał kartę rzemieślniczą na podstawie 
niezgodnego z prawdą zaświadczenia urzędu gminne­
go, że przed 16. XII. 1927 r. samoistnie wykonywał 
rzemiosło, karta rzemieślnicza może mu być cofnięta.

26. Urządzenie zakładu. Przez urządzenie zakła­
du przemysłowego rozumie się budowle, lokale 
i wszelkie inne miejsca, służące stale do prowadzenia 
przemysłu i to bez względu na to, czy są zaopatrzone 
w maszyny albo specjalne urządzenia, czy nie. Jeżeli 
dany zakład będzie używał specjalnych palenisk lub 
napędu mechanicznego, albo jeżeli z powodu swego 
położenia lub wykonywanego w nim przemysłu może 
w znacznej mierze zagrażać bezpieczeństwu publicz­
nemu a przedewszystkiem życiu i zdrowiu sąsiadów, 
lub też może ich narażać na szkody i specjalne uciąż­
liwości z powodu hałasów, wyziewów itp., —  to przed­
tem należy przedstawić projekt urządzenia zakładu 
(w drobnych warsztatach, np. rzemieślniczych, opis 
lokalu i urządzeń według wzoru Nr. 4 w „Dodatku") 
i uzyskać jego zatwierdzenie. Z pośród zawodów rze­
mieślniczych najczęściej będą musieli starać się o za­
twierdzenie urządzenia zakładu: kowale, ślusarze, ko­
tlarze, garbarze oraz ci wszyscy rzemieślnicy, którzy 
zechcą prowadzić u siebie maszyny z napędem me­
chanicznym.

Urządzenie zakładu podlega zatwierdzeniu przez 
władzę przemysłową. Z pomiędzy rzemiosło tylko gar­
barnie, kotlarnie oraz warsztaty, zaprowadzające sil­
niki (elektryczne, spalinowe, parowe) powyżej 10 k o­
ni mechanicznych muszą uzyskać zatwierdzenie urzą­
dzenia zakładu u władzy przemysłowej II instancji 
(w w ojew dóztw ie); pozatem urządzenie zakładu za­
twierdza władza przemysłów I instancji (starostwo). 
W  razie zamierzonej istotnej zmiany w urządzeniu
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Zakładu, należy o tem powiadomić władzę przemysło­
wą. Zmiana siedziby zakładu pociąga za sobą ko­
nieczność uzyskania świadectwa dla urządzenia za­
kładu nanowo. Natomiast zmiana właściciela, wy­
dzierżawienie przedsiębiorstwa, ustanowienie zastęp­
cy itp., nie powodują konieczności ponownego zatwier­
dzenia urządzenia. Nie wolno uruchomić warsztatu, 
Póki urządzenie nie zostało zatwierdzone.

Prawa nabyte zachowuje przemysłowec (rzemieśl­
nik) również dla urządzenia zakładu przemysłowego. 
Kto prowadził warsztat przed wejściem w życie pra­
wa przemysłowego, ten nie potrzebuje starać się o 
Ponowne zatwierdzenie urządzenia zakładu. Jeżeli 
natomiast zmienia siedzibę zakładu, to winien posta­
rać się o zatwierdzenie urządzenia, o ile jest ono po­
trzebne dla danego warsztatu. Naprzykład: kowal 
Prowadzi w  Lublinie swój warsztat od 1925 r. za kar­
tą rzemieślniczą, nie posiadając ani świadectwa cze­
ladniczego, ani dyplomu mistrzowskiego; przenosząc 
Sl9 do Lwowa musi tam uzyskać zatwierdzenie urzą­
dzenia kuźni, chociaż dowodu uzdolnienia zawodowe­
go przedkładać nie potrzebuje (wystarczy zaświad­
czenie, że posiadał kartę rzemieślniczą).

27. Cudzoziemiec. Przy prowadzeniu przemysłu 
Cudzoziemiec korzysta z równych praw z obywatelami 
Państwa polskiego, jeżeli w jego ojczystym kraju 
obywatel polski wzajemnie używa równych praw z o- 
bywatelami miejscowymi. Jeżeli tej wzajemności nie-

wówczas o dopuszczeniu cudzoziemca do naby­
t a  uprawnienia przemysłowego decyduje Minister 
przemysłu i Handlu w porozumieniu z Ministrem 
°Praw Zagranicznych i Ministrem Spraw W ewnętrz­
nych po wysłuchaniu opinji izby rzemieślniczej (dla 
^em iosł) lub izby przemysłowo-handlowej. Za cu­
dzoziemca uważa się każdego, kto nie posiada obywa­
telstwa polskiego.

28. Oscby prawne. W szelkiego rodzaju spółki, 
stowarzyszenia, spółdzielnie, również mogą nabyć u- 
Prawnienie do prowadzenia przemysłu (także rze­
mieślniczego), pod warunkiem zastosowania się do 
Przepisów prawa przemysłowego. W  szczególności 
musi być ustanowiony zastępca, posiadający ustawo- 
'''e warunki do prowadzenia przemysłu, a więc w rze­
miośle dowód uzdolnienia zawodowego.

29. Zastępca osoby, nieposiadającej uzdolnienia 
Zc?Wcdcwego. Osoba, która sama nie posiada uzdol­
nienia zawodowego do samoistnego wykonywania da­
nego rzemiosła, mogłaby w razie zamiaru prowadze­
ni1̂  rzemiosła wykonywać je przez wykwalifikowane-

zastępcę. Ministerstwo Przemysłu i Handlu wy­
ś n i ł o ,  że przy zastępstwie dobrowolnem i zastępca 
1 Zastąpiony muszą posiadać uzdolnienie zawodowe.

. 30. Karta rzemieślnicza a prawo kształcenia ucz­
n iu .  Prawo przemysłowe wyraźnie rozdziela od sie- 
m dwie następujące dziedziny: 1) prowadzenie rze­

miosła, i 2) kształcenie uczniów rzemieślniczych. Do- 
^ d e m , stwierdzającym posiadanie uprawnienia do 
SaiUoistnego prowadzenia rzemiosła jest karta rze­
mieślnicza, natomiast do kształcenia uczniów rze­
mieślniczych upoważnia tytuł mistrza. Karta rze­
mieślnicza, nawet w połączeniu z wieloletnią samoist- 
^  pracą, nie uprawnia do trzymania terminatorów.

R o z d z i a ł  2.
W YK O N YW AN IE RZEM IOSŁA.

31. Oznaczenie nazewnątrz. Prowadzący rzemio­
sło winien oznaczyć nazewnątrz w odpowiedni spo­

sób swoje przedsiębiorstwo przemysłowe: należy uwi­
docznić dokładnie i czytelnie swoje imię i nazwisko 
(lub firmę) oraz rodzaj prowadzonego przemysłu. 
Uwidocznione imiona i nazwisko muszą się zgadzać 
z imionami i nazwiskiem, podanemi w zgłoszeniu, a 
brzmienie firmy z wpisem do rejestru handlowego. Je­
żeli przemysłowiec nie posiada osobnego lokalu (skle­
pu, kantoru, warsztatu itp.), winien oznaczyć przed­
siębiorstwo nazewnątrz swego mieszkania. Dopóki 
przemysł jest prowadzony, po śmierci przemysłowca, 
na rachunek pozostałej po nim wdowy lub dzieci, ma 
być prowadzony pod nazwiskiem poprzedniego posia­
dacza z odpowiednim dodatkiem.

Ogłoszenia, cenniki i tym podobne publikacje prze­
mysłowca muszą podawać imię i nazwisko (lub firmę) 
zgodnie ze zgłoszeniem lub wpisem do rejestru han­
dlowego.

32. Dodatkowe uprawnienia prowadzącego rze­
miosło. Kto posiada uprawnienie do prowadzenia rze­
miosła (kartę rzemeiślniczą), ten może bez specjal­
nego zgłoszenia:

1) wkonywać wszelkie prace, potrzebne do zupeł­
nego wykończenia i sprzedaży własnych wyrobów; 
np. stolarz może wykonane w swoim warsztacie meble 
malować, lakierować, szklić i wreszcie sprzedawać, 
jakkolwiek malarstwo, lakiernictwo, szklarstwo 
i sprzedaż mebli są przemysłami, oddzielnemi od sto­
larstwa ; należy jednak pamiętać, że do wykonywa­
nia czynności malarskich, lakierniczych i szklarskich 
stolarz jest uprawniony o tyle, o ile są one niezbedne 
do wykończenia jego wyrobów: nie może więc stolarz 
przyjmować zamówień specjalnie malarskich, szklar­
skich itd.;

2) sprzedawać wroby danego rodzaju przemysłu 
także cudzej produkcji; może więc stolarz obok mebli, 
w jego warsztacie wykonanych, mieć na składzie 
i sprzedawać meble, przez kogoś innego' wykonane; 
podobnie krawiec może, obok przyjmowania zamó­
wień od klijenteli, sprzedawać gotowe ubrania cudzej 
roboty;

3) nawet sposobem okrężnym, osobiście lub przez 
swych pracowników, zbierać zamówienia na swe to­
wary u kupców i wytwórców, w których przedsiębior­
stwie towary odnośnego rodzaju mają zastosowanie, 
oraz skupywać dla potrzeb swego przemysłu towary 
u kupców, wytwórców lub w miejscach publicznej 
sprzedaży; komiwojażer i samodzielny ajent handlo­
wy muszą posiadać specjalną legitymację, natomiast 
rzemieślnik legitymacji nie portzebuje, musi wszakże 
wykazać się kartą rzemieślniczą;

4) wreszcie może zatrudniać pracowników, wykwa­
lifikowanych lub nie, w dowolnej ilości.

Doniosłe znaczenie ekonomiczne, zwłaszcza dla 
szewstwa i krawiectwa w większych miastach, po­
siada kwestja: czy firmy handlujące obuwiem lub to­
warami łokciowemi mają prawo przyjmowania zamó­
wień na obuwie i ubrania, nawet jeżeli ich wykonanie 
powierzają samoistnym szewcom i krawcom? Stano­
wisko Ministerstwa Przemysłu i Handlu w tym wzglę­
dzie jest następujące: „firmy handlujące towarami 
łokciowemi nie mają prawa przyjmowania zamówień 
na ubrania, a to bez względu na fakt, że wykonywanie 
tych ubrań powierzają samodzielnym rzemieślnikom- 
krawcom. Jednakże prawo to będzie przysługiwało 
tym przedsiębiorcom handlowym, którzy.... zgłosili..., 
rozpoczęcie przemysłu zbierania (przyjmowania) za­
mówień we wskazanem miejscu na rzecz firm kra­
wieckich''.
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33. Różne przepisy dodatkowe. Niezależnie od 
ograniczeń, wynikających z prawa przemysłowego, 
prowadzenie przemysłu podlega przepisom ustaw po­
datkowych (podatek przemysłowy i dochodowy, poda­
tek od szyldów), celnych, o wyłącznościach państwo­
wych, o ochronie pracy (godziny pracy, ubezpiecze­
nie od choroby, bezrobocia i nieszczęśliwych wypad­
ków), przepisom bezpieczeństwa i spokoju publiczne­
go, sanitarnym (zwłaszcza zakłady piekarskie, rzeź- 
niczo-wędliniarskie itd.), weterynaryjnym, budowla­
nym (mistrz mularski ma prawo wykonywania swego 
rzemiosła w granicach, oznaczonych przez prawo bu­
dowlane), ogniowym, drogowym, kolejowym, wodnym, 
probierczym, o kotłach parowych, miarach, wreszcie 
przepisom służbowym dla osób wojskowych i cywil­
nych funkcjonarjuszy państwowych. Omówienie, choć­
by pobieżne, tych przepisów, przekraczałoby ramy 
niniejszej pracy; poprzestajemy na zaznaczeniu, że 
nie wystarczy dostosować się tylko do prawa przemy­
słowego, trzeba nadto stosować się i do innych prze­
pisów, z których najważniejsze wyżej wspomniane 
zostały.

34. Zastępca. Prawo przemysłowe przewiduje dwa 
rodzaje zastępstw: 1) przymusowe, i 2) dobrowolne. 
Zastępca przymusowo musi być ustanowiony na wy­
padek śmierci przemysłowca, jeżeli rzemiosło ma być 
dalej prowadzone na rachunek wdowy lub małoletnich 
dzieci, tudzież w wypadku, gdy zakład stanowi włas­
ność osoby, niezdolnej do działań prawnych (por. 35), 
wreszcie gdy przemysł prowadzić pragną osoby praw­
ne (por. 28). Co do zastępstwa dobrowolnego1, t. j. za­
leżnego od woli przemysłowca, zauważyć należy, że 
zastępca może być ustanowiony każdego czasu, przy­
czem o ustanowieniu zastępcy trzeba niezwłocznie do­
nieść władzy przemysłowej, wykazując równocześnie, 
że posiada on uzdolnienie zawodowe. Jeżeli władza 
przemysłowa zabroni prowadzenia rzemiosła przez za­
stępcę dlatego, że nie posiada on dowodu uzdolnie­
nia, odwołać się do wyższej władzy może tylko prze­
mysłowiec.

35. Wdowa, niepełnoletni i niezdolny do działań 
prawnych. Na podstawie uprawnienia, nabytego przez 
przemysłowca, może być po jego śmierci wykonywany 
przemysł rzemieślniczy na rachunek wdowy przez czas 
jej wdowieństwa, lub na rachunek małoletnich dzie­
ci, przez czas ich małoletności, lub na wspólny rachu­
nek wdowy i dzieci. W  wypadku śmierci przemysłow­
ca należy bez zwłoki donieść władzy przemysłowej 
I instancji (starostwo), na czyj rachunek będzie wy­
konywany przemysł, a równocześnie wskazać osobę, 
powołaną do dalszego prowadzenia przemysłu. Oso­
ba ta musi odpowiadać ustawowym warunkom dla pro­
wadzących przemysł, a więc w przemyśle rzemieśl­
niczym musi wykazać się dowodem uzdolnienia za­
wodowego.

W  przedsiębiorstwie przemysłowem, należącem do 
osób niezdolnych do działań prawnych (pozbawieni 
własnej woli, małoletni), winien być ustanowiony za­
stępca, posiadający ustawowe warunki do samoistne­
go prowadzenia przemysłu.

36. Dzierżawca. Przedsiębiorstwo przemysłowe 
można wydzierżawić; winien jednak donieść o tem 
władzy przemysłowej I instancji (starostwu) przemy­
słowiec wspólnie z dzierżawcą, który powinien wyka­
zać, że posiada odpowiednie uzdolnienie zawodowe. 
Dzierżawca co do praw i obowiązków, wynikających 
z prawa przemysłowego, i co do prowadzenia przemy­
słu uważany jest za samodzielnego przemysłowca.

37. Filja. W  razie otworzenia filji należy o  tem 
donieść władzom przemysłowym I instancji: tego miej­
sca, w którem ma siedzibę zakład główny, i tego 
miejsca, gdzie się otwiera filję. Kierownik filji wi­
nien posiadać ustawowe warunki do samoistnego w y­
konywania danego przemysłu (w rzemiośle —  uzdol­
nienie zawodowe). Co do miejsca, urządzenia i ze­
wnętrznego oznaczenia filji stosuje się przepisy, ty­
czące się zakładu głównego. Naprzykład: właściciel 
zakładu garbarskiego otwiera filję; o kartę rzemieśl­
niczą starać się nie potrzebuje, ale musi postarać się 
(przed otwarciem filji) o zatwierdzenie urządzenia 
zakładu, gdyż garbarnie należą do takich zakładów, 
których urządzenie musi być uprzednio zatwierdzone.

38. Zmiana siedziby zakładu. O każdej zmianie 
lokalu przemysłowego należy donieść władzy prze­
mysłowej I instancji (starostwu). Jeżeli siedzibę za­
kładu przenosi się poza obręb danego powiatu, to ta­
kie przeniesienie uważane jest za zwinięcie przemy­
słu w jednem miejscu i rozpoczęcie nanowo prowadze­
nia tego przemysłu w innem miejscu, wobec czego po­
stępować trzeba tak, jak przy otwieraniu zakładu. 
Zmiana siedziby zakładu pociąga za sobą utratę praw 
nabytych w odniesieniu do urządzenia zakładu 
(por. 26).

R o z d z i a ł  3.
ZAPRZESTAN IE W Y K O N Y W A N IA  RZEMIOSŁA.

39. W  ogólności. 0  zaprzestaniu samoistnego wy­
konywania rzemiosła należy bezzwłocznie zawiadomić 
władzę przemysłową I instancji (starostwo) i zwró­
cić kartę rzemieślniczą*). Ponieważ zrzeczenie się 
obowiązuje od dnia, w którym władza przemysłowa 
otrzymała doniesienie, zaprzestający prowadzenia 
przemysłu winien we własnym interesie natychmiast 
o tem donieść, gdyż w przeciwnym razie podlega pra­
wu przemysłowemu w takim zakresie, jakgdyby prze­
mysł prowadził.

40. Skutki zaprzestania. Kto zaprzestał samoistnie 
wykonywać rzemiosło, w  razie zamiaru ponownego 
otwarcia zakładu musi starać się o zatwierdzenie urzą­
dzenia zakładu (jeżeli jest ono potrzebne) i nanowo1 
donieść o  rozpoczęciu wykonywania przemysłu; nie 
potrzebuje natomiast wykazywać się dowodem uzdol­
nienia zawodowego: wystarczy, jeżeli przedstawi za­
świadczenie władzy przemysłowej, że na wykonywa­
nie odnośnego rzemiosła posiadał już kartę rzemieśl­
niczą. (D. c. n.)

*) W e własnym  interesie zaw iadom ić należy rów nież w ła ­
dze pod atkow e i instytucje u bezpieczen iow e (Kasę Chorych, 
Zakład U bezpieczen ia od  w ypadków , Fundusz B ezrobocia , Za­
k ład  U bezpieczen ia  P racow ników  U m ysłow ych).

W
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K R O N I K A  R Z

Wojewódzki Zjazd Rzemiosła

Dnia 20. X. 1932 r. p od  protektoratem  Pana W ojew od y  
K ieleck iego Jerzego P aciorkow skiego odbył się w K ielcach  
W ojew ódzk i Z jazd R zem iosła Chrześcijańskiego.

Na Zjazd, k tóry  zaszczycił swą obecnością  P. W ojew od a  
Paciorkowski, przybyli: PP. Senator W iechow icz , Prezes R a­
dy Izb Rzem ieślniczych  R. P., Senatorka Kazim iera Gruner- 
tówna, P oseł Brzęk Osiński, P oseł Ptasiński —  dyrektor Izby 
Rzem ieślniczej w  Lublinie, Mgr. Prosnow ski —  dyrektor Izby 
Rzem ieślniczej w  W arszaw ie, Starosta K ieleck i Porębalski, 
Inż, Zagrodzki p. o. N aczelnika W ydziału  P rzem ysłow ego 
Urzędu W ojew ódzk iego, Mgr. W . W ojtow icz , Instruktor K or-

M I E Ś L N I C Z A

chrześcijańskiego w Kielcach.

R zem ieślników  Chrześcijan w K ielcach , oddając przew odn ic­
tw o E dw ardow i Balcerow i, P rezydentow i K ieleckiej Izby R ze- 
m eślniczej, który udzielił głosu przedstaw icielow i Rządu P .W o- 
jew odzie  K ieleckiem u J. Paciorkowskiem u. (Przem ówienie P a­
na W o jew od y  podajem y w artykule wstępnym . Przyp. Red.)

Z kolei witali Zjazd PP. P oseł Brzęk-Osiński, Senator 
W iechow icz , Prezydent m. K ielc mec. C ichowski, Sekr, W ojew . 
BBW R. Zaleski, Dyr. W arszaw skiej Izby R zem ieślniczej P ro­
snowski, Przedstaw iciel Izby P rzem ysłow o-H and 'ow ej w S o­
snow cu G rzybow ski, Prezes Resursy R zem ieślniczej w Radom iu 
O jrow ski i Prezes Związku C echów  Chrzęść, m. Radom ia Pio-

Poracyj Przem ysłow ych, R edaktor Zabęski delegat R ady Na- 
czelnej R zem iosła Polskiego, R ed. Rubach z R ady Izb R ze ­
m ieślniczych, M. Zaleski K ierow nik W ojew , Sekretarjatu B. B.

R., C ichow ski Prezydent m. K ielc, G rzybow ski przedstaw i­
ciel Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  Sosnow cu oraz Prezydjum  
1 R adcow ie K ieleck iej Izby Rzem ieślniczej.

Po uroczystem  nabożeństw ie w  K atedrze p och ód  z p rzy ­
byłym i gośćm i oraz 32 sztandarami C echów  i Ogranizacyj 
Rzem ieślniczych na czele  skierow ał się na grób N ieznanego 
^°łnierza, gdzie z łożon o  w ieniec, poczem  Prezydent K ieleckiej 
izby R zem ieślniczej Edw ard B alcer w ygłosił w zn iosłe prze­
m ówienie okolicznościow e. Po złożeniu  w ieńca na grobie Nie- 
2nanego Żołnierza p och ód  poprzedzany przez orkiestrę sk iero­
wał się do Urzędu W ojew ódzk iego, gdzie w w ypełn ionej sali 
Rlubu U rzędników, zagaił obrady i pow itał P. W ojew od ę  
1 Przybyłych  gości p . L eon  Krupski, Prezes Stow arzyszenia

trowski. Następnie Sekretarz Zjazdu p. Jan Kluźniak o d czy ­
tał nadesłane na ręce  Prezydjum  depesze od  przedstaw icieli 
Rządu, Izb R zem ieślniczych, Organizacyj itd.

Następnie w ygłoszono następujące referaty: Scalenie św iad­
czeń  socjalnych  (p. poseł Ptasiński), Zagadnienia podatkow e 
(p. Red. Zabęski), Propaganda w ytw órczości krajow ej (p. In­
struktor W ojtow icz), K redyty i dostaw y państw ow e (p. St. Lo- 
rens), Zagadnienie nielegalnego stanu w rzem iośle (p. B ień­
kowski), O przyszłość m łodzieży rzem ieślniczej (p. Red. Ru­
bach), w reszcie Prezes R ady Izb Rz. p. Stefan W iech ow icz  
om ów ił zagadnienie konsolidacji rzem iosła chrześcijańskiego.

Po obszernej dyskusji, jaka się w yw iązała po w ygłosze­
niu referatów , w  której brali czynny udział rzem ieślnicy przy ­
byli na Z jazd uchw alono rezolucje, które podajem y poniżej 
w całości.

WOJEWÓDZKI ZJAZD RZEMIOSŁA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO W  KIELCACH.

Prezydjum Zjazdu.
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W  zakończeniu dyskusji uchw alono w ysłać depeszę h o ł­
dow niczą do Pana Prezydenta R zeczypospolite j Polskiej Prof. 
Ignacego M ościck iego treści następującej:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Proi. Ignacy Mościcki

Warszawa —  Zamek

W ojew ód zk i Zjazd R zem iosła Chrześcijańskiego W o je w ó d z ­
twa K ieleck iego zorganizow any pod  protektoratem  Pana W o ­
jew od y  Jerzego P aciorkow skiego w zakończeniu obrad prze­
syła w yrazy najw yższego hołdu  dla M ajestatu R zeczyp osp o li­
tej Polskiej w osob ie  Pana Prezydenta wraz z zapewnieniem , 
że rzem iosło  chrześcijańskie pom im o niesłychanie ciężkich  
warunków  dokłada w szelkich starań, aby przeciw staw ić się 
skutkom kryzysu, wynik tych usiłowań uzależniony jest od  p o ­
m ocy Państwa, którego rzem iosło nader potrzebu je i oczekuje.

P rzew odn iczący  Zjazdu Edw ard Balcer, Prezydent K ie ­
leckiej Izby Rzem ieślniczej, Stefan W iech ow icz  Senator —  
Prezes R ady Izb Rzem ieślniczych.

Zjazd zam knął i dziękow ał wszystkim  za przybycie  i licz ­
ny udział w pracach  Senator W iechow icz , Prezes R ady Izb 
R zem ieślniczych  R. P. w nosząc okrzyk na cześć rzem iosła 
polskiego, co  zebrani entuzjastycznie podchw ycili.

Po Z jeździe odbył się w  gronie stu czterdziestu osób 
w spólny obiad w  salonach restauracji H otelu „B ristol", w  k tó ­
rym p rócz  przyjezdnych  i zaproszonych  gości i m iejscow ego 
rzem iosła w ziął udział P. W ojew od a  K ieleck i Jerzy Pacior- 
kowski.

REZOLUCJE WOJEWÓDZKIEGO ZJAZDU  
RZEMIOSŁA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO W  KIELCACH.

(Sprawy podatkowe). Zjazd stwierdza, że wskutek w adli­
w ości naszego system u podatkow ego, podatki są rozłożone 
n ierów nom iernie i g łów ny ciężar utrzymania Państwa spada 
na w arstw y m ieszczańskie i sfery przem ysłow e. W skutek dłu­
gotrw ałego kryzysu  gospod arczego po łożen ie  warsjtw m iej­
skich, a szczególn ie rzem iosła jeszcze się pogorszyło , brak za ­
m ów ień  oraz spadek cen wskutek polityki deflacyjnej, w y tw o ­
rzył sytuację n iezw ykle trudną dla drobnej prodkucji. Zaku­
pione bow iem  tow ary zm uszony jest rzem ieślnik sprzedaw ać 
po niskich cenach, a pokryw a należności za surow ce po ce ­
nach w ysokich , wskutek zaś zm niejszonych obrotów  nie p o ­
kryw a kosztów  handlow ych i pracuje nawet często ze straJ 
tami. P on iew aż jednak nie prow adzi buchalterji nie jest w sta­
nie w ykazać tych strat U rzędom  Skarbowym , które w ym ierza­
ją mu nadal w ysokie w ym iary podatku obrotow ego  i d o ch o ­
dow ego. Nie m ogąc pokryć tych nadmiernie w ysokich  o b c ią ­
żeń skarbow ych  rzem ieślnik popada w  zaległości podatkow e, 
a groźba egzekucji pozbaw ia go energji i przedsięb iorczości 
i podryw a jego zdolność kredytow ą. W  tych warunkach k o ­
nieczna jest energiczna akcja Rządu i szereg posunięć doraź­
nych, k tóreby uchroniły drobne w arsztaty przed ruiną ma- 
terjalną i rozszerzyły  liczbę płatników  podatku obrotow ego 
i d ochodow ego , a tem samem um ożliw iły odrodzen ie siły p ła t­
niczej rzem iosła i kupiectwa.

W ob ec  pow yższego kon ieczne jest:
1) Stw orzenie scalenia istn iejących  pod atk ów  państw o­

wych. 2) R ozłożen ie  na długoletnie raty za ległości p od a tk o ­
w ych, pow stałych  w  latach 1926 do 1930 w łącznie, z zasto-' 
sowaniem  ulgow ego procentu  i bez kar za zw łokę. 3) R oz ło ­
żenie na raty za ległości pod atkow ych  za rok 1931 z zasto­
sowaniem  u lgow ego oprocentow ania. 4) Zrew idow anie w y ­
znaczonych  w ym iarów  podatku d ochodow ego , gdyż wym iary 
te zostały dokonane na podstaw ie daw nych norm zysk ow n o­
ści i zm niejszenie bieżących  rat do w ysok ości kw oty przypa­
dającej na podstaw ie złożonych  odw ołań  przez płatników .
5) Zrew idow anie systemu podatku rycza łtow ego dla drobnych 
przedsięb iorstw  i ustalanie jego w ysok ości na podstaw ie dwuch 
ostatnich lat przez zm niejszenie w ysokości podatku do l / s.
6) R ozłożen ie  na trzy raty należność za św iadectw a przem y­
słow e. 7) U pow szechnienie podatku doch od ow eg o  i! zmiany 
d otych czasow ych  stawek. 8) Ograniczenie egzekucji do p ła t­
ników  złośliw ych  i u chyla jących  się od  ponoszen ia św iadczeń 
pod atkow ych . 9) P ow ołan ie przedstaw icieli rzem iosła do k o ­

misyj szacunkow ych i odw oław czych  i przyśpieszenie rozpa­
trzenia za ległych  odw ołań  w  terminie sześciom iesięcznym .
10) Zw olnienie rzem ieślników od  obow iązku  w ykupyw ania 
św iadectw  handlow ych na sprzedaż w łasnych w yrobów  na 
rynku danego miasta. 11) Zaniechania przeprow adzania egze­
kucji przez organa skarbow e na maszynach i narzędziach pra­
cy  i surow cach w arsztatów  rzem ieślniczych.

(Sprawa nielegalnych warsztatów). 1. W ojew ódzk i Zjazd 
R zem iosła Chrześcijańskiego dom aga się: zmiany ustawy prze ­
m ysłow ej w kierunku zapewnienia rzem iosłu  kwalifikow anem u 
należytych  w arunków  rozw oju. Przedew szystkiem  Zjazd wnosi 
o zmianę art. 140 U stawy Przem ysłow ej w kierunku zap ew ­
nienia W ład zy  Przem ysłow ej I Instancji odpow iedn ich  upraw ­
nień dla skutecznej walki z nielegalnem  rzem iosłem . 2. Art. 144 
Ustawy Przem ysłow ej przez uzależnienie uruchom ienia w ar­
sztatu rzem ieślniczego od  uprzedniego uzyskania karty rze ­
m ieślniczej. 3. Art. 146 U stawy Przem ysłow ej przez stw orze­
nie obow iązku  zasięgania przez W ojew ód zk ą  W ładzę P rze­
m ysłow ą opinji Izby Rzem ieślniczej w  sprawie próśb o t. zw. 
dyspensy od  dow odu  uzdolnienia. 4. Ponadto Zjazd wyraża 
zdanie, że praw a do uzyskania karty rzem ieślniczej na p od ­
stawie art. 198 p. 4 i 5 winne być  zaw ieszone z dniem 15 gru­
dnia 1932 r., celem  uniknięcia dalszego wkradania się w sze­
regi kw alifikow anego rzem iosła elem entu nie posiadającego je ­
szcze dostatecznych  kw alifikacyj zaw odow ych . N ieprzedłuża- 
nie m ocy  obow iązu jącej art. 198 ust. 5 U stawy Przem ysio' 
wej jest kon ieczne ze w zględu na palącą potrzebę uporządko­
wania zagadnienia kształcenia m łodych  kadr rzem ieślniczych.
5. W ojew ódzk i Z jazd R zem iosła Chrześcijańskiego dom aga się 
ścisłego ustalenia w  porozum ieniu z Izbami Rzem ieślniczem i 
pojęcia  chałupnictw a i przem ysłu dom ow ego, celem  usunięcia 
w ątpliw ości pow stających  przy interpretacji obow iązującej 
ustawy przem ysłow ej. 6. W ojew ód zk i Zjazd Rzem iosła  Chrze­
ścijańskiego dom aga się zaniechania produkcji na zbyt w yro ­
b ów  rzem ieślniczych  w warsztatach w ięziennych oraz stw o­
rzenia dla szkół zaw odow ych  odpow iedn ich  podstaw  finan­
sow ych , —  celem  uniknięcia z rynku zbytu w yrobów  rzem ieśl­
n iczych  konkurenta, nie p on oszącego żadnych ciężarów  pu ­
blicznych . 7. W ojew ód zk i Zjazd R zem iosła Chrześcijańskiego 
dom aga się zreorganizow ania gospodarki samorządu terytorial­
nego w  kierunku stw orzenia w iększych  m ożliw ości rozszerze­
nia prcdukcyj rzem ieślniczych  na rzecz tego samorządu. 8. P o ­
nadto Zjazd dom aga się, aby warsztaty rzem ieślnicze, istnie­
jące przy poszczególnych  U rzędach Państw ow ych zostały zli­
kw idow ane i aby odnośne prace by ły  pow ierzane rzem ieśl­
nikom z przetargu, bądź też przy zam ówieniach, nie przekra­
cza jących  200 zł z w olnej ręki. 9. W ojew ódzk i Zjazd R zem io­
sła Chrześcijańskiego dom aga się zaostrzenia kontroli sani­
tarnej odnośnie przyw ożonych  do miast w yrobów  piekarskich, 
cukierniczych  oraz rzeźniczo-w ędlin iarskich  przez osoby  nie 
posiadające prawa do sam oistnego w ykonyw ania rzem iosła.
10. W ojew ód zk i Zjazd R zem iosła Chrześcijańskiego dom aga się 
ograniczenia w w ydaw aniu licencyj na przem ysł okrężny dla 
sprzedaży w yrobów  rzem ieślniczych  przez osoby  nie posiada­
jące  kart rzem ieślniczych.

(Propaganda wytwórczości krajowej.) 1) Zjazd stwierdza, że 
rzem iosło chrześcijańskie b y ło  dotychczas niedostatecznie 
chronione przed konkurencją w ytw órczości zagranicznej, k tó ­
ra posiadając lepsze warunki kredytow e, pod atkow e oraz 
uprawiając politykę dumpingu przyczyniła  się w dużej mierze 
do zmniejszenia ob rotów  w arsztatów  rzem ieślniczych  i o b e c ­
nego kryzysu w  tej gałęzi gospodarstw a narodow ego, w obec 
tego Zjazd dom aga się od  samorządu gospodarczego i1 organi­
zacyj rzem ieślniczych energicznej akcji w celu  obrony rzem io­
sła przed zalew em  w yrobam i zagranicznem i przez rew izję d o ­
tychczasow ych  traktatów  handlow ych. 2) Zjazd stwierdza, że 
W ielkie Targi nie uwzględniały w  należytej m ierze zagadnie­
nia propagandy w ytw órczości rzem ieślniczej i nie przyczyniły  
się do obudzenia w śród konsum entów  poczucia  potrzeby  p o ­
pierania w yrobów  krajow ych. Zjazd podkreśla z uznaniem w y ­
siłki organizacyj rzem ieślniczych, które przez w ystaw y w  R ó w ­
nem, Cieszynie i K atow icach  w ykazały pow ażny dorobek  g o ­
spodarczy  drobnej w ytw órczości i rzem iosła i spełn iły ca łk o ­
w icie  sw oje zadanie. W ob ec  tego Zjazd w zyw a sam orząd g o ­
spodarczy i organizacje rzem ieślnicze do zorganizow ania re-
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gjonalnych w ystaw  rzem ieślniczych  w celu  zwiększenia zainte­
resow ania konsum entów  krajow ą w ytw órczością  rzem ieślniczą 
i zbilansowania postępu rzem iosła w poszczególnych  ośrod ­
kach życia  gospodarczego. 3) Zjazd w zyw a samorząd rzem ieśl­
niczy i organizacje do przeprow adzenia jaknajdokładniejszej 
statystyki produkcji rzem ieślniczej krajow ej i w yrobów  w w o­
żonych  zagranicą w  celu  zebrania m aterjalu dla wykazania 
czynnikom  m iarodajnym potrzeby zwiększenia ochrony celnej 
W ytw órczości krajow ej i zapoznania poszczególnych  branż rze ­
m ieślniczych, jakie tow ary zagraniczne są w w ożon e do kraju 
i w  jakim kierunku pow inna być pobudzona czynność i in icja­
tywa gospodarcza  rzem iosła chrześcijańskiego oraz jakie są 
m ożliw ości eksportow e. 4) Z jazd w zyw a istniejące organi­
zacje obrony przem ysłu kra jow ego do w iększego zaintereso­
wania produkcją  rzem ieślniczą i w spółdziałania z organizacja­
mi rzem ieślniczem i. 5) W ojew ódzk i Zjazd R zem iosła Chrze­
ścijańskiego uważa za kon ieczne dla zreform ow ania m etod

sprawy ubezpieczenia sam oistnych rzem ieślników, w p orozu ­
mieniu z sam orządem  rzem ieślniczym , zaniechania projektu  za­
liczenia krew nych i uczni rzem ieślniczych do osób pod lega ­
jących  obow iązkow i ubezpieczenia i stw orzenia dla rzem iosła 
osobnej taryfy .stawek ubezpieczeniow ych.

Zjazd dom aga się zasiągnięcia przed ostateczną redakcją 
projektu  scalenia św iadczeń  socjalnych  opinji samorządu rze­
mieślniczego.

(Organizacja młodzieży.) Zjazd W ojew ódzk i R zem iosła 
Chrześcijańskiego postanawia p ow oła ć  do życia  na terenie 
W ojew ód ztw a  K ie leck iego  Zrzeszenie Chrześcijańskiej M ło ­
dzieży R zem ieślniczej i Przem ysłow ej R. P. jako pierw szą je ­
dyną organizację skupiającą m łodzież stanu rzem ieślniczego 
i pop ierać ją wszelkiem i m ożliw em i środkam i w jej pracy o b y ­
watelskiej i zaw odow ej. W  tym celu w zyw a się w ładze rze­
m ieślnicze tutejszego w ojew ód ztw a  do udzielania poparcia  o r ­
ganizatorom  Zrzeszenia w ich pracy  i postanawia się przepro-

WOJEWÓDZKI ZJAZD RZEMIOSŁA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO W  KIELCACH. 
Złożenie wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza.

produkcji i zbytu w ytw órczości rzem ieślniczej —  pow ołan ie 
do życia w ojew ód zk iego instytutu propagandy w ytw órczości 
rzem ieślniczej. O zrealizow anie tego postulatu W ojew ódzk i 
Zjazd R zem iosła Chrześcijańskiego zw raca się z prośbą do 
K ieleckiej Izby Rzem ieślniczej. Jednocześn ie  W ojew ódzk i 
Zjazd R zem iosła Chrześcijańskiego prosi Pana W ojew od ę  o p o ­
parcie w zrealizowaniu sprawy zorganizowania w o jew ód zk ie ­
go instytutu propagandy w ytw órczości rzem ieślniczej. Do 
chw ili uruchom ienia prac Instytutu Zjazd zw raca się z apelem 
do Izby R zem ieślniczej w K ielcach  o zorganizow anie przy 
Izbie referatu handlow ego.

(W  sprawie konsolidacji rzemiosła chrześcijańskiego).
1. W ojew ód zk i Zjazd R zem iosła  Chrześcijańskiego p o w o ­

łuje R adę R zem iosła  Chrześcijańskiego W ojew ództw a  K ie lec­
kiego. Ilość członk ów  oraz skład osobow y R ady ustali P re­
zydium w porozum ieniu ze Stowarzyszeniam i Rzem ieślniczem i.
2. W ojew ódzk i Zjazd R zem iosła Chrześcijańskiego W o je w ó d z ­
twa K ieleck iego porucza realizację pow ziętych  rezolucyj 
i uchw ał W ojew ódzk ie j R adzie R zem iosła Chrześcijańskiego.
3- Z jazd w zyw a Centralne Organizacje Rzem ieślnicze Chrze­
ścijańskie w Polsce do skonsolidow ania się w imię interesów  
rzem iosła chrześcijańskiego.

(W  sprawie scalenia świadczeń socjalnych.) W ojew ódzk i 
Z jazd R zem iosła Chrześcijańskiego dom aga się rozw ażenia

w adzić w śród m łodzieży rzem ieślniczej odpow iednią  działal­
ność uświadam iającą o potrzebie istnienia tego rodzaju orga­
nizacji. Zjazd W ojew ód zk i uprasza rów nież czynniki państw o­
w e o pom oc dla Zrzeszenia.

(Kredyty i dostawy.) 1. W ojew ódzk i Zjazd R zem iosła 
Chrześcijańskiego postanaw ia przystąpić natychmiast do zorga­
nizowania akcji społecznej w śród rzem iosła okręgu K ieleckiej 
Izby Rzem ieślniczej w ' celu  pow ołan ia  do życia  O kręgow ej 
W ojew ódzk ie j Instytucji K redytow ej Rzem ieślniczej. 2. W o je ­
w ódzki Zjazd R zem iosła Chrześcijańskiego w  celu  szybszego 
i skuteczniejszego doprow adzen ia zam ierzonej akcji do skutku 
postanawia prosić K ielecką Izbę R zem ieślniczą o przyjęcie 
ogólnego nadzoru nad pracam i organizacyjnem i oraz W ładze 
N adzorcze o w spółdziałanie z pod jętą  akcją. 3. W ojew ódzk i 
Zjazd R zem iosła Chrześcijańskiego celem  zrealizow ania p ro ­
jektow anej O kręgow ej Instytucji K redytow ej postanawia przy­
stąpić do organizacji m iejscow ych  spółdzieln i k red ytow ych  rze ­
m iosła chrzecijańskiego. 4. W ojew ódzk i Zjazd R zem iosła Chrze­
ścijańskiego w zrozum ieniu ciężkiej .sytuacji rzem iosła dom aga 
się od  Pańjstwa. spow odow an ia  przydzielenia  z funduszów 
praw no-publicznych  w najbliższym czasie rzem iosłu średn io­
term inow ego kredytu n isko-oprocentow an ego w w ysokości 
znacznie wyższej od  dotychczasow ej rozprow adzanego za p o ­
średnictw em  S p ółdzie lczych  B anków  Rzem ieślniczych,
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a w  m iejscow ościach  gdzie brak odpow iedn ich  Spółdzielni R ze ­
m ieślniczych K redytow ych  —  za pośrednictw em  wskazanych 
przez Izbę Rzem ieślniczą spółdzieln i rzem ieślniczych , gdyż 
dotychczasow a praktyka wykazała, że rozprow adzanie k red y­
tów  przez Kom unalne Kasy O szczędności w  znacznym  stopniu 
kredyt ten podraża, co  z punktu w idzenia interesów  rzem io­
sła nie jest rzeczą  pożądaną. 5. W ojew ód zk i Z jazd R zem io­
sła Chrześcijańskiego dom aga się stw orzenia przepisów  praw ­
nych regulujących sprawę dostaw  i robót publicznych  przy 
w łaściw em  uwzględnieniu in teresów  rzem iosła, a przedew szyst- 
kiem przez:

a) stw orzenie m ożliw ości do przeprow adzania przetargu 
na dostaw y i roboty  na poszczególne rodzaje robót, w chodzą- 
czych  w  zakres produkcji rzem ieślniczej; b) przyznawanie rze ­
m iosłu dostaw  lub rob ót publicznych naw et w tych w ypad­
kach, jeżeli na podstaw ie przeprow adzonego przetargu —  ofer­
ta rzem ieślnika jest w yższa o 10%; —  pow yższe uzasadnione 
jest specyficznem i warunkami produkcji rzem ieślniczej; c) og ła ­
szanie przetargów  oraz rozpatrywanie ofert na dostaw y i r o ­
b oty  publiczne przy w spółudziale sam orządu rzem ieślniczego,

Z życia organizacyj gospodarczych Stanu Średniego 
na Górnym Śląsku

Jak już w  swoim  czasie donosiliśm y, nastąpiło w  ostat­
nich tjygodniach p o łączen ie  poijskich organizacyj gospodar­
czych, działających  na terenie W ojew ód ztw a  Śląskiego, a m ia­
n ow icie  Związku Polskich Sam. Rzem ieślników  i Przem ysłow ­
ców  W oj. Śl., Polskiego Związku T ow . K upieckich  W oj. Śl., 
P olskiego Związku Zrzeszeń G ospodarczych  W oj. Śl., Związku 
Polskich B udow niczych  W oj. Śl. itd., k tóre  to Związki u tw o­
rzyły  w spólne „C entralne Biuro Organizacyj G ospodarczych  
R zem iosła, K upiectw a i Przem ysłu na Śląsku” m ieszczące się 
w  K atow icach  przy ul. P ocztow ej 16 (tel. 19-99).

Dnia 27 listopada br. z ramienia zespołu  pow yższych  or­
ganizacyj od by ły  się zebrania: inform acyjne w S koczow ie i o r ­
ganizacyjne w  Orzeszu i O rnontow icach.

Na zebraniu w  S koczow ie poza  przedstaw cielam i organi­
zacyj z poszczególnych  m iejscow ości Śląska Cieszyńskiego 
w zięli udział delegaci Centralnego Biura pp. prezes poseł 
Pientka, w iceprezes p ose ł Satara oraz ref. Szmigielski.

Przedm iotem  obrad by ły  w yłącznie sprawy organizacyjne 
oraz ubezpieczeniow e.

Zebranie organizacyjne w Orzeszu i O rnontow icach  z w o ­
łane zostały  w celu  założenia  tamże K ó ł Zw. Pol. Sam. R ze ­
m ieślników i P rzem ysłow ców  W oj. Śl. oraz Pol. Zw. Tow. 
K upieckich  W oj. Śl,

R eferat o położen iu  gospodarczem  Stanu Średniego na 
Śląsku w ygłosił na pow yższych  zebraniach p. Br. Szmigielski, 
poczem  uchw alono utw orzenie K ó ł w spom nianych Zw iązków  
w  Orzeszu i O rnontow icach  z tem, że przejściow o siedzibą 
Zarządów  K ół będą narazie tylko Orzesze.

Do Zarządu K oła  Pol. Zw. T ow . K upieckich  zostali w y ­
brani pp.: prezesem  Fr. W ilczek , zastępcą Kotlarz, sekreta­
rzem  D yczka, zast. sekretarza Dreja.

Zaś do Zarządu K oła  Zw. Pol. Sam. Rzem ieślników  i P rze­
m ysłow ców  pp.: prezesem  —  A d o lf Erm, w iceprezesem  —  
T eod or  M alczyk, sekretarzem  —  Jerzy O fioł, zastępcą —  D re­
ja, skarbnikiem —  Kalabis.

Na zebraniach tych  podniesione zostały skargi p od  adre­
sem w ładz podatkow ych , które zdaniem  m ów ców  nie biorą 
p od  uwagę pog łęb iającego się stale kryzysu, a z niem b e z ­
robocia  i w ym ierzają podatki w  tej samej w ysokości, jak w la ­
tach ubiegłych, a n iejednokrotnie jeszcze  w yższe. R ów nież ża­
lono się, że odw ołan ia podatn ików  nie są w e w łaściw ym  cza ­
sie załatwiane.

Zebranym  wyjaśniono, że jeżeli chodzi o wym iary p o ­
datku d och odow ego , to w  tym w zględzie zostały we w łaści­
wym  czasie rozesłane okólniki do w szystkich m iejscow ych  
K ół, upom inające członków  o kon ieczn ości w noszenia o d w o ­
łań w e w łaściw ym  czasie, przyczem  przy odnośnych okóln i­
kach zostały przesłane także odpow idnie instrukcje w  jaki 
sposób należy sporządzać odw ołania.

Co do niezałatw ionych  odw ołań, to zw rócono  uwagę z e ­
branym, że w  tym celu zostały rów nież rozesłane od p ow ied ­

nie kwestjonarjusze, na podstaw ie których  ma b y ć  zebrany 
m aterja! dow od ow y, który  zostanie p rzed łożon y  m iarodajnym 
w ładzom .

W  końcu  do spraw podatkow ych  zaw iadom iono zebra­
nych, że przy Centralnem Biurze otw artą została  poradnia p o ­
datkow a p od  kierunkiem  Dr. C horążego, Dyr. Pol. Zw. Tow . 
K upieckich , która to poradna udziela w szelkich  porad  oraz 
sporządza odpow iedn ie wnioski i odw ołan ia do w ładz pod at­
kow ych .

Drugą bolączką, jaką podnoszono na pow yższych  zebra ­
niach, to była  sprawa dom okrążnych  handlarzy, ze strony k tó ­
rych  konkurencja dla kupiectw a i rzem iosła przybiera cha­
rakter w prost nielegalny, stw ierdzono bow iem , że handlarze 
dom okrążni sprzedają  nietylko tandetne tow ary, le cz  n iebez­
pieczne dla zdrowia.

Ostatnio np. kilka osób  pad ło  ofiarą chorób  skórnych 
zdięki nabyciu „taniego' m ydła od  dom okrążnych  handlarzy.

W  spraw ie dom okrążstw a pow zięto  pew ne uchw ały w  k ie ­
runku zw alczania jego zgubnych następstw n ietylko dla rze ­
m iosła, lecz  także w niemniejszej m ierze dla ca łego  sp o łe ­
czeństwa.

W  końcu ze strony kupiectw a podniesiono skargi i żale 
p od  adresem  konsumu k ole jow eg o  w  Orzeszu, k tóry  rów nież 
przyczynia się do n iezdrow ej konkurencji, sprzedając niektóre 
artykuły spożyw cze, jak n. p. cukier, n ieczłonkom  konsumu 
i to po cenach niższych, niż je  nabyw ają tam tejsi kupcy 
w  hurcie.

Sprawa konkurencji konsumu k ole jow ego  ma być przez 
specjalną delegację przedstaw iona m iarodajnym  w ładzom  do 
rozpatrzenia.

Po w yczerpaniu się porządku dziennego oraz listy m ów ­
ców , zam knięto zebranie, uchw alając w ezw ać m iejscow ych  
k u pców  i rzem ieślników  w  Orzesizu i O rnontow icach  oraz p o ­
bliskich m iejiscowości do grem jalnego przystąpienia do now o 
utw orzonych  K ół Rzem iosła  i K upiectwa.

Zaznaczyć należy, że zebrani w iadom ość o połączeniu  się 
pow yższych  zw iązków  przyjęli ze zadow oleniem , uważając za 
zapoczątkow aną konsolidację stanu średniego.

Zjazd żydowskich organizacyj rzemieślniczych 
województwa kieleckiego

Dnia 17 października od by ł się w K ielcach  Zjazd żyd. 
organizacyj rzem ieślniczych  w ojew ód ztw a k ieleck iego, który 
zorganizow any został przez Centralny Zw iązek R zem ieślników  
Żydów  w Polsce. Na Zjazd przyby ło  150 delegatów  z 60 miast 
i m iasteczek.

O tw arcie nastąpiło w obecn ości przedstaw icieli W ładz w o ­
jew ódzkich , Starostwa, Prezydenta miasta, P rzew odn iczącego 
R ady Izb R zem ieślniczych , Senatora W ech ow icza , Prezesa, 
v ice  Prezesa i D yrektora k ieleck iej Izby R zem ieślniczej, D y ­
rektora warszawskiej Izby Rzem ieślniczej, przedstaw icieli Izby 
Skarbow ej, Urzędu Skarbow ego, Gm iny W yznaniow ej i insty- 
tucyj społecznych .

Zjazd zagaił Prezes Egzekutyw y p. Ch. Rasner, k tóry  w ska­
zał na ce le  i zadania Zjazdu jak rów nież na to, że rzem iosło 
w  P olsce  wym aga w iększej uwagi ze strony sfer m iarodajnych 
ze względu na jego ciężką sytuację ekonom iczną, oraz z uw a­
gi na duże znaczenie ekonom iczne rzem iosła dla kraju.

Przem ów ienie sw oje m ów ca zakończył okrzykam i na cześć 
Prezydenta R zeczyposp olite j i Rządu, które zebrani entuzja­
stycznie podtrzym ali.

P ierw szy referat w ygłosił adw okat p. H. H erszberg o zmia­
nach, jakie należy w prow adzić do U staw y Przem ysłow ej.

M ów ca  wskazał, jakie form y organizacyjne rzem iosło przy­
ję ło  w  różnych  krajach zachodniej Europy i prosił zebranych, 
ażeby sami się w ypow iedzieli, jaką form ę uważają za bardziej 
odpow iednią : cech y  w olne czy  przym usowe.

Prezes Ch. Rasner następnie re ferow ał o roli i znaczeniu 
Centr. Zw. Rzem . Żydów  w  P olsce  dla rzem iosła żydow skiego 
wykazując, że dzięki ruchow i rzem ieślniczem u, rzem iosło ży ­
dow skie zaczę ło  odgryw ać w  społeczeństw ie taką rolę, jaka 
odpow iada jego znaczeniu gospodarczem u, oraz jego liczebn o­
ści. R zem iosło uzyskało przedstaw icieli w  instytucjach pu­



1932 r. RZEMIOttO 199

bliczno-praw nych  i sam orządow ych celem  obrony sw oich  inte­
resów . O becna ciężka sytuacja rzem iosał wym aga jednak spe­
cjalnej uwagi, zw łaszcza w  kierunku spółdzielczym , który 
w  ostatnich latach znacznie podupadł.

Drugi dzień obrad, dnia 18-go ub. m. rozp oczą ł się re fe ­
ratem adw. H erszberga w  sprawie opodatkow ania średniej 
zyskow ności w arsztatów  rzem ieślniczych.

V ice -P rezes Egzekutyw y p. G locer w ygłosił referat o k re ­
dytach dla rzem iosła.

Prezes Centralnego Kom itetu p. Joachim  Steinberg z K ra­
kow a re ferow ał sprawę zmian Ustawy Przem ysłow ej i w yra­
ził pogląd, że jedynym  ratunkiem dla rzem iosła będą cechy 
przym usowe.

Następnie Zjazd uchw alił następujące rezolucje:
1) B iorąc p od  uwagę, iż w arsztaty rzem ieślnicze są z p o ­

wodu obecn ego  kryzysu ekonom icznego materjalnie nader w y ­
czerpane, Zjazd uważa za szkodliw e w szelkie projekty op od a t­
kow ania w arsztatów  rzem ieślniczych na rzecz Izb Rzem ieślni­
czych ; celem  zaś dania Izbom  R zem ieślniczym  finansowej m oż­
liw ości prow adzenia oszczędnej gospodarki, należy 15% -ow y 
dodatek do św iadectw  przem ysłow ych  pod zielić w sposób spra­
w iedliw y pom iędzy Izby Przem ysłow o-H andlow e a R zem ieśl­
nicze, które dotychczas pod  tym w zględem  by ły  bardzo p o ­
krzyw dzone.

Izby R zem ieślnicze pow inny stosow ać się do um owy k on ­
solidacyjnej w  sprawie proporcjonalnego zatrudniania ży d ow ­
skich urzędników.

2) Ordynacja i geografja w yborcza  do jlzb R zem ieślniczych 
pow inny ulec zmianie, celem  um ożliwienia wybierania do Izb 
nabardziej odpow iedn ich  i zdolnych  przedstaw icieli rzem io­
sła, k tórzyby stali na w ysokości sw ego zadania. R adcy  Izb 
Rzem ieślniczych  powinni p ochodzić z w yborów , a nie z n o ­
minacji.

3) W  związku z uchw ałą Izby R zem ieślniczej w W arsza­
wie, w edług której termin składania uproszczonych  egzam i­
nów  m istrzowskich w ygasł już z dniem 30-go września br. 
Zjazd w ypow iada się kategoryczn ie przeciw ko w szelkiego ro ­
dzaju ograniczeniom  terminu składania egzam inów u proszczo­
nych na m istrzów  dla tych rzem ieślników, którzy w  r. 1927 
prow adzili sam odzielnie warsztaty.

Taksa egzam inacyjna za egzaminy uproszczone, powinna 
być obniżona do kosztów  w ynagrodzenia dla egzam inatorów.

N iezam ożni rzem ieślnicy powinni być  zupełnie zw olnieni 
od  opłaty na podstaw ie odpow iedn iego św iadectw a cechu  lub 
organizacji rzem ieślniczej.

4) Z jazd w ypow iada się za w prow adzeniem  cech ów  przy­
m usowych, do których  będą musieli należeć w szyscy samoistni 
rzem ieślnicy.

Zjazd w ypow iada się, że cech y  przym usow e pow inny być 
w zasadzie oddzielne dla Chrześcijan i oddzielne dla Żydów . 
Tylko w  razie obopólnej zgody mogą być utw orzone cech y 

w spólne.
5) Stojąc na stanowisku, iż w szyscy bez wyjątku rzem ieśl­

nicy, k tórzy do roku 1927 samoistnie prow adzili warsztaty, m a­
łą praw o do otrzym ania kart rzem ieślniczych, Zjazd w y p o ­
wiada się kategoryczn ie przeciw ko generalnej rew izji kart rze ­
m ieślniczych, co  sp ow od ow ałoby  zam ieszanie w śród kryzysem  
pognębionych  rzem ieślników.

W  w ypadkach indywidualnych, kiedy istnieje podstaw a do 
kw estjonow ania karty rzem ieślniczej, w ładza administracyjna 
pow inna na podstaw ie w skazów ek Cechu dokonać kontroli.

6) W o b e c  tego, że ciężary podatkow e gnębią rzem iosło 
i w ym iary często nie odpow iadają  rzeczyw istym  obrotom  i d o ­
chodom  rzem ieślników, jakoteż wskutek tego, że w iele U rzę­
dów  Skarbow ych  opodatkow u je w arsztaty rzem ieślnicze za­
trudniające najwyżej jednego członka rodziny, k tóre  w edług 
art. 8 p. 5 U stawy pow inny być zupełnie zw oln ione od  p ła ­
cenia podatków  jak rów nież z pow odu  zabierania narzędzi rze­
m ieślniczych na podatki, Z jazd w zyw a Egzekutywę Centr. Zw. 
Rzem. Żydów  w  Polsce, aby zw róciła  się do odnośnych  władz, 
celem  w ydania rozporządzenia do wszystkich U rzędów  Skar­
bow ych , aby liberalnie stosow ały ustawy podatkow e w  sto­
sunku do rzem ieślników.

7) Z jazd w zyw a Egzekutywę Centr. Zw. Rzem. Żydów  
w Polsce do interw enjow ania u sfer rządow ych  i w  Banku 
G ospodarstw a K rajow ego w  sprawie udzielenia żydow skim  rze­
m ieślnikom  długoterm inow ych kredytów , celem  odbudow y 
w arsztatów  i um ożliwienia kontynuowania pracy  produkcyjnej.

Podział kredytów  pow inien odbyw ać się za p ośred n ic­
twem  spółd zie lczych  banków  rzem ieślniczych i ludow ych,

8) Z jazd konstatuje, że ekonom iczno-finansow e położen ie  
żydow skiego rzem ieślnika w  P olsce  w  ostatnich latach znacz­
nie się pogorszyło , tak, że cięższe ono jest niż położen ie  
w  przem yśle i handlu. Przyczyną tego zjawiska jest ok o licz ­
ność, iż rzem iosło żydow skie nie korzysta z poparcia  sfer 
rządow ych  w tej mierze, k tóraby odpow iadała  znaczeniu go ­
spodarczem u rzem iosła żydow skiego dla kraju.

9) Nie bacząc na to, że sp ółd zie lczość rzem ieślnicza d o ­
znała wskutek kryzysu ekonom icznego i zastoju gospodarskie­
go w iele wstrząśnień, Zjazd uważa jednak, że sp ółd zielczość 
jest środkiem  do zachow ania i rozw oju  rzem iosła w Polsce 
i w tym celu  kon ieczne są instytucje kredytow e, jakoteż sp ó ł­
dzielnie w ytw órcze i sprzedaży.

10) Zjazd apeluje do Rządu, ażeby ustawa o przym uso­
wym odpoczynku  niedzielnym  została zrealizow ana w tym 
sensie, ażeby rzem ieślnikowi i1 robotn ikow i żydow skiem u da­
na została m ożność pracy  przez sześć dni w tygodniu, gdyż 
obecn ie  rzem ieślnicy zmuszeni są od p oczyw ać 2 dni w tygod­
niu, co  ich rujnuje materjalnie i przynosi szkodę Państwu. P o ­
nieważ sezony są krótkie, przym usow y odp oczyn ek  n iedziel­
ny tem bardziej przyczynia się do spauperyzow ania rzem iosła.

11) Celem uzgodnienia stanowiska R adców  rzem ieślniczych 
w Radach M iejskich i Gminach W yznaniow ych, należy zw ołać 
w 1933 roku 2 zjazdy w spom nianych R adców .

12) Z jazd w zyw a Egzekutyw ę do zw ołania Zjazdu rze- 
m ieślników -chałupników  żydow skich  z całej Polski i u tw o­
rzenia przy Centrali w ydziału  dla rzem ieślników-chałupników , 
jakoteż, ażeby Egzekutywa zw róciła  się do W ładz, celem  naj­
rych lejszego wniesienia do Sejmu Ustawy, mającej ochronić 
interesy kilkuset tysięcznej rzeszy rzem ieślników  pracujących  
dla przedsiębiorstw  kupieckich  i przem ysłow ych, aby po jęcie  
chałupnictw a zostało zdefinjow ane.

13) Zjazd w zyw a Egzekutywę do przeprow adzenia inter­
w encji, celem  obniżenia kom ornego o 40%  i w prow adzenia 
m oratorjum na długi komorniane.

14) W zyw a się Centralę do interw enjow ania w  sprawie 
zlikw idow ania w arsztatów  rzem ieślniczych przy w ięzieniach.

15) Zjazd wyraża pełne uznanie Egzekutywie Centralnego 
Związku Rzem . Żydów  oraz p. Prezesow i Egzekutyw y Ch. 
R asnerow i za dotychczasow ą ofiarną działalność dla dobra 
rzem iosła żydow skiego, i w zyw a Egzekutywę, aby nadal trw a­
ła na straży interesów  rzem iosła.

Otwarcie I-szej Wystawy Muzycznej 
w Warszawie

Dnia 19 listopada została otwarta w salonach Resursy 
O byw atelskiej I-sza W ystaw a M uzyczna. Na u roczystość przy­
byli przedstaw iciele w ładz, Izby Przem ysłow o-H andlow ej, R a­
dy Izb R zem ieślniczych, prasy i liczne grono gości. Po zaga­
jeniu przez prezesa Zrzeszenia Przemysłu i Handlu M uzyczne­
go w P olsce  p. Golm era, zabrał głos p. M inister D oleżal, który 
z uznaniem pow itał inicjatyw ę Zrzeszenia, poczem  przeciął 
sym boliczną wstęgę.

Celem  w ystaw y jest zobow iązanie przem ysłu m uzycznego 
w P olsce oraz unaocznienie za pom ocą  eksponatów , jakie in­
strumenty m ogą być produkow ane w kraju z zakresu lutnictwa 
(instrumenty sm yczkow e), organów, fortepianów  i pianin, instru­
m entów  dętych  oraz sprzętu radiotechnicznego. Konsumcja kra­
jow a  w  w ym ienionych dziedzinach w ynosi kilkadziesiąt m ilio­
nów  złotych  rocznie, a w ięc nie jest rzeczą  obojętną, gdzie 
się odbyw a produkcja  i z jakiego surowca. Liczne i w sp o ­
sób artystyczny zadem onstrow ane eksponaty, będące  bądźto 
już gotow em i fabrykatam i bądź półfabrykatam i stanowią n ie­
zaprzeczony dow ód, że instrumenty m uzyczne mogą być w y-
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konyw ane ca łk ow icie  w kraju, albow iem  rozporządzam y za­
rów no w ystarczającą liczbą fach ow ców  jak i pierw szorzędnym  
surow cem , zw łaszcza w  lasach na Podkarpaciu  i na W o ły ­
niu. Pow szechną uwagę zw raca na W ystaw ie dział instrumen­
tów  sm yczkow ych  szkoły  rzem ieśln iczo-przem ysłow ej, prow a ­
dzonej przez znanego przem ysłow ca p. Inż. Panafnika. P rze­
piękne instrumenty, skrzypce, w iolon czele , aktówki, m an do­
liny i gitary itd. nieraz bardzo cenne są przedm iotem  ogóln e­
go uznania. Dział ten obrazuje w sposób plastyczny w szyst­
kie etapy produkcji począw szy od  sporządzenia deseczek  k lo-

P R Z E G L Ą

Poznański „G łos Rzemieślnika" w numerze 48-ym 
z dnia 4 grudnia br. zastanawia się w artykule p. t. 
„C zy rzemiosło zdaje sobie sprawę" ze spodziewanej 
zmiany konstytucji, nad kwestją zmiany konstytucji 
i stwierdza, że polegać ona będzie nie na mechanicz- 
nem skreśleniu kilku artykułów, lecz na radykalnej 
przebudowie i dostosowanie jej do wymagań czasu. 
Analizując zagadnienia gospodarcze „G łos Rzemieśl­
nika" przychodzi do wniosku, iż obecne formy orga­
nizacyjne rzemiosła, a więc Cechy, Związki Cechów, 
Izby Rzemieślnicze jako podległe nadzorowi, nie mo­
gą być wyrazicielami dezyderatów głoszonych z wol­
nej trybuny. W łaściwą trybuną mogłyby być pod 
tym względem organizacje nieskrępowane i oparte na 
zasadzie ogólnych ustaw o stowarzyszeniach, jak Na- 
rodowc-Chrześcijańskie Zjednoczenie Rzemiosła, Ra­
da Naczelna Rzemiosła Polskiego w Warszawie itd. 
Co do ustawy przemysłowej „G łos" pisze:

„Zdaniem  naszem, przyszła now ela do ustawy przem ysło­
wej winna raczej kosztem  zniesienia Zw iązków  C echów  u do­
stępnić cechom  w stępow anie do stow arzyszeń opartych  na za­
sadzie ogólnych  ustaw o stow arzyszeniach. Cechy, które b ę ­
dą m ogły w każdem  m iasteczku —  przystępow ać do organi­
zacji n ieskrępow anej przepisam i ustawy przem ysłow ej, znajdą 
pole do w yjaw ienia już ,'ednoiitego program u na m iejscow ym  
terenie, następnie na terenie w ojew ództw a , a w konsekw encji 
na terenie sto licy .”

W  związku z nową taryfą celną, która wejdzie 
w życie w październiku 1933 r. „Gazeta Przemysłu 
Rzeźnickiego" z dnia 27 listopada br. poświęca szereg 
ważkich uwag na ten temat i wypowiada się z całą 
stanowczością za ograniczeniem do minimum zbędne­
go i drogiego importu oraz rozszerzeniem eksportu 
stwierdzając, iż dotąd działo się właśnie odwrotnie. 
Korzystanie z możliwości importowych, powinno się 
ograniczyć do tych surowców czy artykułów, których 
w Polsce nie mamy i skutkiem specjalnych warunków 
mieć nie możemy, następnie do tych artykułów, któ­
rych import odgrywałby rolę wychowawcy krajowego 
producenta. Podkreślając konieczność stworzenia jak 
najdalej idących możliwości dla eksportu wyrobów 
rzemieślniczych „Gazeta" odpowiada na argumenty 
karteli:

„T w ierdzą  obroń cy  przem ysłów  skartelizow anych, że tak 
b y ć  musi (t. zn. musimy im portow ać) w  przeciw nym  razie p a ­
d łyby  w ielkie przem ysły. M y w praw dzie nie życzym y specjal- 

.nie upadku wielkim  przem ysłom , lecz  gdybyśm y mieli do w y ­
boru  upadek gospodarczy  Polski lub upadek w ielkich  przem y­
słów , to bezw ątpienia  pisalibyśm y się na to drugie."

K olejny numer „Polskiej Gazety Introligatorskiej" 
z dnia 20 listopada 1932 r. poświęcony jest pamięci 
Stanisława Wyspiańskiego w  związku z 25-leciem 
śmierci tego genjalnego artysty. W ydanie obficie ilu-

now ych  i jesionow ych , a koń cząc na artystycznem  polituro- 
waniu instrumentów. W ystaw a potrw a do 19 grudnia br.

Dnia 20 listopada odbył się O gólno-P olski Z jazd Przem y­
słow ców  i K up ców  Przem ysłu M uzycznego, na którym  w ysu­
nięto k on ieczn ość rozw in ięcia  intensywnej propagandy na 
rzecz kra jow ej produkcji instrum entów m uzycznych, a w zw iąz­
ku z zam iarem w ładz, dążącym  do rozbu dow y przem ysłu mu­
zycznego w yłon iono specjalną kom isję dla opracow ania o d p o ­
w iedniego memorjału. Pod kon iec Zjazdu w yłon iono now y 
Zarząd.

D P R A S Y

strowane zawiera charakterystykę Wyspiańskiego ja­
ko poety i malarza.

„R ów n o  przed 25 laty (w dniu 28 listopada 1907 roku) 
w przeddzień  narodow ej roczn icy  —  w blady zm ierzch listo­
padow y, m żący n iew ysłow ionym  smutkiem zw ięd łych  liści i tra­
gicznych w spom nień dziejow ych  zgasł najw iększy poeta polski 
doby  porom antyczne ’, Stanisław W yspiański, tw órca  „W a r­
szawianki", „A k rop o lis ” , „B olesław a Śm iałego” , „N ocy  L isto­
p a d ow ej" i w. in. artysta i grafik o renesansow ej skali i p o tę ­
dze tw órczego  natchnienia, godny następca M ickiew icza, S ło ­
w ackiego, Krasińskiego i M atejki, p iew ca  m ocy i w ielkości, 
w ieszcz i szerm ierz n iezłom ny wiarą w zm artw ychw stanie na­
rodu i odbudow ę państw ow ości polsk iej."

W  udręce ciężkich dni dzisiejszych, w szarudze 
trosk przygniatających całe społeczeństwo, w szarpią­
cej walce o byt, jakże rzadko myśl nasza wybiega ku 
tym, którzy w proroczych wizjach, nadludzkiem wznie­
sieniem ducha i genjalną wyobraźnią malowali nam 
„Polskę, która idzie", Polskę wolną, zmartwychwstałą, 
w glorji potęgi i chwały! Wyspiański w gronie na­
szych wielkich twórców, był tym prorokiem, który pra­
wie dotykalnie, konkretnie przeczuwał i widział ową 
chwilę, kiedy z krwi bohaterów nocy listopadowej 
zrodzeni mściciele zrywają łańcuchy niewoli. Z jego 
posłannictwa duchowego zrodził się czyn zbrojny naj­
lepszych synów Ojczyzny, którzy rosząc obficie krwią 
na pobojowiskach Europy przeistaczali w czyn to,
0 czem marzyły płomienne duchy wieszczów narodu.

Wyspiański - poeta, był równocześnie genjalnym 
malarzem i grafikiem. Stąd też związek jego twór­
czości ze szczytowemi w swym artyźmie fazami ręko­
dzieła. „Polska Gazeta Introligatorska" dobrze zrozu­
miała ten głęboki moment w duszy wielkiego pisarza
1 artysty, a składając hołd jego cieniom, uczyniła to 
w imieniu tego całego odłamu rzemiosła, którego naj­
wyższym ideałem jest prawdziwe piękno i sztuka.

Dwutygodnik spółdzielczy „Społem " z dnia 1 grud­
nia poświęca specjalny artykuł zagadnieniom zniżki 
stopy procentowej, zapoczątkowanej przez Bank Pol­
ski, który z dniem 21 października br. obniżył stopę 
dyskontową z 7,5 do 6%. Równocześnie ukazały się 
Rozporządzenia Ministerstwa Skarbu i Sprawiedliwo­
ści, obniżające najwyższe dozwolone korzyści mająt­
kowe w pieniężnych stosunkach kredytowych z 15 na 
12%, a w przedsiębiorstwach, trudniących się czynno­
ściami bankowemi z 11 na 9,5%. Banki państwowe 
i komunalne obniżają również stopę procentową od 
wkładów oszczędnościowych o 1%. Celem tych obni­
żek jest dążenie do potanienia kredytu i nawrót do 
stosunków przedwojennych, kiedy stopa procentowa 
wahała się na poziomie 3— 6%. W  związku z po­
wyższem „Społem " apeluje do spółdzielców, aby przy­
stąpili:
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„natychm iast z ca łą  stanow czością  do zredukow ania drogą 
odpow iedn ich  postanow ień  i układów  z w ierzycielam i w szyst­
kich odsetkow ych  zobow iązań ."

Nowy kodeks karny w art. 280 przewiduje koniecz­
ność prowadzenia ksiąg handlowych przez przedsię­
biorstwa rzemieślnicze, ustanawiając wysokie sankcje 
karne dla nieprowadzących buchalterji. ,,Głos Prze­
mysłu Mięsnego’* z dnia 25 listopada br. przypomina, 
iż art. 280 K. K. wchodzi w  życie z dniem 1 stycz­
nia 1933 r., a więc:

„W  ciągu grudnia w szyscy pow inni być zaopatrzeni w k się ­
gi, k tórych  zalegalizow aniem  zajmie się Centralne Biuro (C e­
ch ów  R zeźnicko-W ędlin iarsk ich  —  Przyp. Red.). W szyscy  p o ­
winni być  pouczeni, jak prow adzić interes, aby buchalterom  
oddaw ać materjały, jakich będą potrzebow ali. Sprawa jest 
pilna i pierw szorzędna."

Od siebie dodamy, że jest ona istotnie pilna 
i pierwszorzędna nie tylko dla branży rzeźnicko- 
wędliniarskiej, ale i dla wszystkich innych branż rze­
mieślniczych, które powinny pod tym względem wejść 
w ścisły kontakt z Izbami Rzemieślniczemi.

„Poradnik Spółdzielni" z dnia 1 grudnia br. dając 
szczegółowe sprawozdanie z Sejmiku Związku Spół­
dzielni Polskich z dnia 26 listopada br. zamieszcza

mieślniczych, którą ze względu na wagę rzeczy po­
dajemy w całości:

„W o b e c  postanow ień  zaw artych  w now eli do ustawy o pań­
stw ow ym  podatku przem ysłow ym  z dnia 19. XII. 1931 r., w myśl 
których  w  spółdzieln iach  handlow ych zwalnia się od  opod at­
kow ania ty lko obrót z członkam i, a w  spółdzieln iach  w ytw ór­
czych  (prócz roln iczych) i rzem ieślniczych cofn ięte zostały 
wszystkie ulgi w yp ływ ające z art. 95 ustawy o państw ow ym  
podatku przem ysłow ym  z dnia 15. VII. 1925 r. i pon iew aż sp ó ł­
dzielnie te w  dalszym ciągu ponoszą w szystkie ustaw ow e c ię ­
żary, ciążące na spółdzielniach, postanow ienia, o których  m o­
wa stawiają spółdzieln ie w ytw órcze  i rzem ieślnicze w  dużo 
gorszych  warunkach niż identyczne przedsiębiorstw a pryw at­
ne lub o innej formie organizacyjnej i, stawiając je poza  m oż­
liw ościam i konkurencyjnem i, skazują przez to samo na zagła­
dę. B iorąc pow yższe pod  uwagę Sejmik zw raca się do czyn ­
ników  m iarodajnych z apelem , aby spółdzieln ie w szelkich  ty ­
pów , opierające swe istnienie na operacjach  i pracy ze sw y­
mi członkam i, w ob ec praw a by ły  jednakow o traktow ane,"

Uznając słuszność dezyderatów wysuniętych przez 
Sejmik Związku Spółdzielni polskich, Rada Izb Rze­
mieślniczych w najbliższym czasie wystąpi do Mini­
sterstwa Skarbu z petycją o przywrócenie stanu rze­
czy z dnia 15. VII. 192-5 r. i obniżenie podatku obro­
towego w spółdzielniach rzemieślniczych o  14 względ­
nie o 5G procent.wśród innych rezolucję, dotyczącą spółdzielni rze­

C O : , s I Ę D Z I E J E N A  Ś W I E C I E

N ajdonioślejszym  w ypadkiem  w okresie spraw ozdaw czym  
by ły  w ybory  now ego Prezydenta Stanów Zjednoczonych Pół­
nocnej Ameryki. Olbrzym ią w iększością  g łosów  obrany został 
kandydat partji dem okratycznej Franklin R oosevelt przeciw  
ubiegającem u się ponow nie o prezydenturę H erbertow i H oove- 
rowi, przedstaw icielow i partji republikańskiej. D ruzgocące 
zw ycięstw o R oosevelta  d ow iod ło , że polityczny i gospodarczy 
program  partji republikańskiej dcznai zupełnego krachu, a sze­
roki ogó ł w yborców , w ypow iedzia ł się stanow czo za zmianą 
dotych czasow ych  kierunków  i sp osobów  rządzenia w ielką R e ­
publiką Am erykańską.

W y bór R oosevelta  jest zdarzeniem  o znaczeniu m iędzy- 
narodow em . A b y  je lepiej zrozum ieć pośw ięcim y kilka słów  
celem  scharakteryzow ania dw unastoletniego okresu rządów  
stronnictw a republikańskiego, które ob ję ło  w ładzę po ostat­
nim dem okratycznym  prezydencie śp. W ilsonie, tw órcy  słyn ­
nych 13-tu punktów, podyktow anych  N iem com  po zw ycięskiej 
wojnie.

U w ieńczeniem  pok o jow ego  dzieła Prezydenta W ilsona b y ­
ła stw orzona przezeń  Liga N arodów , w  której skład miały 
w ejść w szystkie państwa na św iecie i która m iała na przy­
szłość p o ło ż y ć  kres wszelkim  zatargom  zbrojnym . R zecz jasna, 
że pierw sze m iejsce w  tej instytucji przypadło Stanom Z jed ­
noczonym , jako najpotężniejszem u p o  w ojn ie m ocarstwu św ia­
towem u, a w  tym samym składzie Liga N arodów  m ogłaby 
istotnie odegrać b łogosław oiną i zd ecydow an ą  rolę w  skonso­
lidowaniu się pow ojennych  stosunków  politycznych  i gospo­
darczych . Stało się inaczej. Z chw ilą k iedy stronnictw o re ­
publikańskie d osz ło  do w ładzy, Stany Z jedn oczon e  od w róciły  
się od Europy, pozostaw ia jąc ją w łasnem u losow i i w  skład 
Ligi N arodów  nie w eszły . M otyw em  tego zw rotu b y ły  obaw y, 
że w razie jakiegokolw iek konfliktu Stany Z jednoczone by łyby  
ponow nie w ciągnięte w w ir polityki sk łóconej Europy. W brew  
temu A m eryka miała w ejść w okres najwyższej pom yślności 
ekonom icznej (prosperity) i spożyw ać słodkie ow oce  dob ro ­
bytu, osiągniętego dzięki dostaw om  w ojennym  i nagrom adze­
niu najw iększych w dziejach świata zapasów  złota w skarbcu 
państw ow ym . O lbrzym ie zadłużenia innych państw sojuszni­
czych  w ob ec  Stanów, które dziś jeszcze w ynoszą ponad 200 
m iljardów złotych , spłacane ratami do 1987 r „  zdaw ało się 
utw ierdzać A m erykę w  tem, że okres prosperity przeciągnie

się bardzo długo, a boryka jące  się z trudnościam i finansowem i 
inne m ocarstw a św iatow e, staną się potulnym  wasalem  n ow o­
jorskich bankierów.

R ów n ocześn ie  gospodarstw a n arodow e Stanów  zaczę ło  się 
odgradzać od  reszty świata w ysokiem i barjeram i celnem i. 
Uważano, że n iepotrzebny jest przyw óz w jakiejkolw iek p o ­
staci, natomiast produkcja  am erykańska m iała zalać w szyst­
kie rynki m iędzynarodow e. W  oszałam iającej atm osferze „p r o ­
sperity" nie pytano, czy  zubożałe państwa będą m ogły skon­
sum ować chociażby część olbrzym iej produkcji przem ysłow ej 
trustów  i karteli. Produkow ano na rekord, bez myśli o jutrze. 
W  tym że okresie Stany Z edn oczon e prow adziły  w prost n ie­
zrozum iałą, zdum iew ająco ryzykancką politykę kredytow ą, p o ­
życza jąc fantastycznie w ysokie sumy Niem com , którzy  jak się 
okazało byli zam askowanym i bankrutami. Ponadto do zaba- 
gnienia stosunków  w ew nętrznych  przyczyniła  się w  w ysokiej 
m ierze prohibicja, zakończona ostatecznie kom pletnem  fiaskiem, 
mimo m iljardów, jakie rząd Stanów w ydał na walkę z p rze ­
mytnikami alkoholu. Rezultaty takiego stanu rzeczy  nie dały 
na siebie długo czekać. R ozpędzona maszyna produkcyjna na­
gle stanęła, a na bruku znalazły się miljony bezrobotnych . 
Europa zaczęła  się gw ałtow nie bron ić przed im portem  am ery­
kańskim i tak już znacznie skurczonym  wskutek pow szechnej 
pauperyzacji, a po kon ferencji w  Lozannie, na której prawie, 
że um orzone reparacje n iem ieckie w ystąpiła z postulatem  um o­
rzenia długów  m iędzysojuszniczych, w zględnie przyznania da­
leko idących  ulg przez skom ercjonalizow anie długów i r o z ło ­
żenia na długoterm inow e raty. W reszcie  walka z przem ytni­
kami alkoholu doprow adziła  do takiej dem oralizacji sp o łeczeń ­
stwa, jakiej nigdzie dotąd na św iecie nie znano. Okres p ro ­
sperity skończył się nadspodziew anie szybko.

W szystkie te zjawiska u tw orzyły łatw o drogę na fotel P re­
zydencki kandydatow i dem okratycznem u. Cały niemal świat 
pow ita ł w ybór R oosevelta  bardzo przychylnie, n iektóre pań­
stwa naw et z entuzjazmem, ale czy  związane z tą zmianą na­
dzieje ziszczą się, to jeszcze w ielkie pytanie. Jakkolw iek n o ­
w y Prezydent obejm uje swój urząd dop iero w marcu 1933 r„ 
jednak w pływ  jego na dalszy rozw ój w ypadków  jest tak p o ­
tężny, że żadna z w ażniejszych spraw nie m oże już teraz b yć 
załatw iona bez jego zgody. T o też cała  Europa z największem 
napięciem  oczek iw a ła  p ierw szego posunięcia R oosevelta
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w związku z datą 15 grudnia br., w którym  to dniu przypada 
termin uiszczenia dalszej raty dłużniczej w  w ysok ości 123 mi- 
ljonów  dolarów . O czekiw ano bow iem , że albo sprawa długów  
zostanie poddana zasadniczej rewizji, a lbo Stany Z jednoczone 
udzielą Europie dalszego moratorjum, t. j. od roczą  przypada­
jącą ratę. N adzieje te zaw iodły. Prezydent R oosevelt p od zie ­
lił zdanie H oovera  i stanął na stanowisku, że Europa musi 
w  oznaczonym  terminie zapłacić. W y w oła ło  to niezw ykłą k on ­
sternację w Europie, zw łaszcza  w Anglji, gdzie p od  w pływ em  
w iadom ości z W aszyngtonu funt uległ dalszej zniżce, a w  b a r­
dzo pow ażne; części prasy ukazyw ały się naw oływ ania do zu­
pełnego zam knięcia granic dla tow arów  am erykańskich i w y ­
pow iedzen ia Stanom w ojny gospodarczej. Postanow ienie am e­
rykańskie b y ło  praw dziw ym  kubłem  zimnej w ody  dla rozg o ­
rączkow anych  złudną nadzieją europejskich m ężów  stanu, ch o ­
ciaż tu i ów dzie w yraża się jeszcze pogląd, że uda się uzyskać 
jakieś ulgi. Jeżeli jednak, co  jest bardziej praw dopodobne, 
Stany Z jedn oczon e  na żadne ustępstwa nie pójdą, kryzys za­
k oń czy  się w niepom iernie wyższej skali, aniżeli dotychczas, 
a w  szeregu państw europejskich m ów i się już dzisiaj o n ie­
uniknionym krachu walutowym .

N egatywne stanow isko A m eryki zostało w yw ołane p o ­
m iędzy innemi rów nież i tem, że żądane przez H oovera  ro z ­
brojenie utknęło na martwym punkcie. Jak w iadom o Niem cy 
opuścili kon ferencję rozbrojeniow ą ośw iadczając, iż nie w rócą  
tak diugo, dopóki nie będzie im przyznane rów noupraw nienie 
w  zakresie zbrojeń. Zaszachow ane przez H oovera  m ocarstwa 
europe.skie, szczególnie Anglja w ytężały  wszystkie siły, aby 
N iem com  um ożliwić pow rót na konferencję. O statecznie w o d ­
pow ied zi na warunki niem ieckie, które wym ieniliśm y w  p o ­
przednim  num erze „R zem iosła", Francja w ysunęła swój w łasny 
płan rozbrojeniow y, .który nazw ała kom prom isow o „francuskim  
planem  organizacji pokoju". Plan ten przew iduje trzy zasad­
nicze tezy. W edług p ierw szej państwa zrzeszone w  Lidze N a­
rodów  m iałyby obow iązek  w spóln ie w ystąpić przeciw  napastni­
kow i, a jest nim to państwo, które w k roczy ło  zbrojnie na 
terytorjum  drugiego państwa. T o  określenie napastnika jest 
niezm iernie w ażne i zostało sform ułow ane w sposób konkretny 
po raz pierw szy od  szeregu lat. Druga teza francuska odbiera 
narodow ym  armjom europejskim  charakter zaczepny, ograni­
czając ich rolę do dzia łów  odpornych. W edług tezy trzeciej 
ustanawia się m iędzynarodow ą siłę zbrojną, rozporządzającą 
wszelkiem i narzędziam i w ojny, zarów no zaczepnem i jak i od- 
pornem i. Arm  a ta pozostaw ałaby p od  k ierow nictw em  i kon ­
trolą Ligi N arodów , i byłaby utrzym ywana w pogotow iu  w o- 
jennem, aby dać natychm iastową pom oc państwu napadnięte­
mu. L iczebność odd zia łów  m iędzynarodow ej armji w p osz cze ­
gólnych krajach ustalona będzie w edług ściśle określonych 
kontyngentów .

Tak w  najogólniejszym  zarysie przedstaw ia się „francuski 
plan organizacji pokoju". G dyby plan ten, jak tego żąda Fran­
cja, przyjęty by ł bez zastrzeżeń przez wszystkie zrzeszone 
w  Lidze N arodów  państwa, b y łb y  to n iew ątpliw ie ważny krok 
naprzód w  kierunku pacy fikacji politycznej świata, a co  po- 
zatem idzie i znacznej popraw y gospodarczej. A le  czy  przy j­
mą go Niem cy, którzy  copraw da uznali projekt francuski jako 
nadający się do dyskusji, ale rów nocześn ie  zbroją  się od  stóp 
do głów  i głoszą że nie spoczną, d op ók i nie zabiorą rdzennie 
polskich  prow incy j na sw ych w schodnich  granicach —  to 
rzecz bardzo problem atyczna.

W ątpliw ości nasze potw ierdzają  n iezw ykle znamienne fak­
ty, jakie nastąpiły w  N iem czech  w ciągu ostatniego okresu. 
W iem y już z poprzednich  artykułów , że p o  parlam entarnym 
rządzie Brueninga, Prezydent Hindenburg pow ierzył w ładzę

v. Papenow i, k tóry przez kilka m iesięcy rządził bez parla­
mentu. R ozpisano now e w ybory  łudząc się, że przyniosą one 
m ożliw ość stworzenia w iększości. N adzieje te zaw iodły. C o­
praw da potężny dotąd ruch hitlerow ski doznał w  pew nej m ie­
rze porażki, gdyż H itlerow cy stracili trzydzieści kilka m anda­
tów , jednak liczebny układ stronnictw  uniem ożliw ił rządy opar­
te o w iększość parlamentarną. Po długich pertraktacjach 
z przyw ódcam i stronnictw  Prezydent Hindenburg pow ierzył 
w ładzę dotychczasow em u M inistrowi R eichsw ehry w gabine­
cie v. Papena generałow i v. Sch leicherow i. Po raz pierw szy 
w dziejach pow ojennych  N iem iec stanął na cze lt  rządu czyn ­
ny generał, posiadający najzupełniejsze zaufanie k ó ł w o jsk o ­
w ych. W ysunięcie v. Schleichera dow od zi n iezbicie, że p o li­
tyka N iem iec pójdzie w ytrw ale po linji rów nouprawnienia 
w  zakresie zbrojeń, co  w  rezultacie unicestwi praw d op od ob ­
nie w szelkie poczynania konferencji rozbrojen iow ej. P odobnie 
jak v. Papen rów nież i generał Sch leicher nie otrzym a w ięk ­
szości w Reichstagu, rządy jego będą w ięc dyktatorskie, a 
w ten sposób w ew nętrzna sytuacja Europy stanie się przecie 
bardziej niepew na i nie w różąca  nic dobrego na przyszłość.

W  Polsce pod  w zględem  politycznym  mamy do zan oto­
wania fakt odejścia  długoletniego Ministra Spraw Zagranicz­
nych p. Augusta Zaleskiego, który po 6 i 1/, rocznej ciężkiej 
pracy na jednem  z najbardziej odpow iedzialnych  stanowisk 
państw ow ych przeszedł w stan dobrze zasłużonego ch w ilow e­
go zresztą, spoczynku. P. August Zaleski p o łoży ł w ielk ie za­
sługi na arenie m iędzynarodow ej, a n iew ątpliw ie jednym  z naj­
w iększych jego sukcesów  by ło  utw ierdzenie przekonania, że 
Polska jest państwem  na w skroś pokojow em , a jako takie sta­
now i n iezw yk łej wagi czynnik w zakresie m iędzynarodow ej 
w spółpracy  p okojow ej. M iejsce p. A . Zaleskiego zajął p. M i­
nister B eck, dotych czasow y podsekretarz Stanu w M inister­
stwie Spraw Zagranicznych i najbliższy w spółpracow nik  b. M i­
nistra p. Zaleskiego. Już ten fakt wskazuje na to, że w za­
sadniczych kierunkach polityk i polskiej nie nastąpią żadne 
zmiany, co  jest zresztą tem bardziej zrozum iałe, że najw ażniej­
sze pociągnięcia  w  naszej po lityce  zagranicznej dokonyw ane 
są p od  czynnem  kierow nictw em  M arszałka Józefa  Piłsudskie­
go. B yć m oże tylko, że m iędzynarodow a polityka państwa 
z okresu pew nego rodzaju passywizm u przejdzie w  stan w ięk ­
szej aktywności, a dow odem  tego m oże b yć bezpośrednio po 
nom inacji p. B ecka ratyfikacja paktu o nieagresji z Rosją sow. 
dokonaną przez Prezydenta Rzplitej. W  ten sposób Polska ppd 
w zględem  politycznym  zabezp ieczy ła  się od  w schodu  a jed n o­
cześnie stw orzyła m ożliw ość przystąpienia do prac nad zaw ar­
ciem  traktatu handlow ego z Rosją, k tóry  m oże odegrać p ierw ­
szorzędną rolę w e wszystkich dziedzinach naszego życia  g o ­
spodarczego. Jeżeli dodam y, że w net p o  ratyfikacji paktu, 
analogiczne układy z R osją  zostały  podpisane rów nież przez 
Francję, nie tylko jak mniemają niektórzy, przyjaźń nasza nie 
została rozluźniona, lecz  przeciw nie pog łębiła  się.

Stanow isko Stanów  Z jedn oczon ych  w spraw ie długów 
m iędzysojuszniczych zaw ażyło ujemnie w  dalszym układzie k on ­
iunktury gospodarczej na św iecie, a sym ptom y pew nej pop ra ­
wy, na które wskazaliśmy w poprzednich  przeglądach znikły 
pod  w pływ em  n iepew ności sytuacji jaka się w ytw orzyła . To 
też R ząd polski prow adzi z żelazną konsekw encją  w  dalszym 
ciągu politykę deflacyjną (podw yższenie w artości pieniądza) 
przez obniżanie cen przem ysłów  skartelizow anych oraz p rzed ­
siębiorstw  użyteczności publicznej. Po w ydatnej obn iżce cen 
za prąd elektryczny mają pójść obniżki cen  gazu oraz p ó łfa ­
brykatów , przetw arzanych  w  w ysokiej m ierze przez rzem iosło, 
a fakt ten nie m oże minąć bez pow ażnego odciążenia kalkula­
cyjnej w ytw órczości rzem ieślniczej.
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K S I Ą Ż K I  P O Ż Y T E C Z N E

W Ł A D Y S Ł A W  STILLER i STA N ISŁAW  SK O W R O N : 
P ojedyncza  księgow ość rzem ieślnicza. Podręcznik  do nauki 
w publicznych  szkołach  dokształcających , zaw odow ych  oraz 
w zaw odow ych  kursach dokształca jących  dla czeladników  i m i­
strzów. W ydanie drugie. N akładem  księgarni św. W o jc ie c h a - 
Poznań. 1932. Cena zł 3, str. 94. Drugie w ydanie tej pracy - 
różn i się ono znacznie od  w ydania pierw szego. Przy op raco ­
waniu drugiego w ydania ch odziło  bow iem  autorow i o to, aby 
uczącym  się księgow ości pod ać konkretne wypadki, z k tó- 
remi się spotykać będą w  swem  codziennem  życiu zaw odow em . 
Pozatem  uzupełniono księgę główną, otw ierając rachunki-konta 
dla n ieruchom ości, kapitału, narzędzi, maszyn i sprzętów , ma- 
terja łów  i banku. W  dziale praktycznego zastosow ania księgo­
w ości um ieszczono w zór dla ob liczeń  kalkulacyjnych, usku­
tecznionych  na podstaw ie dokonanych zapisów.

Zasadniczy układ książki pozosta ł ten sam, a w ięc składa 
się z dw óch  głów nych  części: w pierw szej om awia się p o je - 
dyńczą księgow ość rzem ieślniczą w ogólnych  zarysach, w  dru­
giej znajdujem y w zory  ksiąg handlow ych, a w ięc inwentarz 
otwarcia, dziennik, księgę kasow ą, księgę główną, rejestr czyli 
skorow idz, drugi inwentarz, obliczenia kalkulacyjne, obliczenie 
czystego dochodu , obliczenie dochodu  pod legającego op od a t­
kowaniu i listę płatniczą. Zalety książki, jej przejrzystość, 
dobór w zorów , jasność i przystępność w ykładu są znane, to też 
zbędne jest analizow ać je  szczegółow o.

Adw. WIKTOR NATAN SO N: Kodeks karny dla wszyst­
kich. G łów ny skład: księgarnia prawnicza, W arszaw a, ul. Se­
natorska 8, str. 49.

Dnia 1 września 1932 r. został w prow adzony obow iązu jący 
na całym  obszarze R. P. jednolity kodeks karny wraz z no- 
w em prawem  o w ykroczeniach . Jest to w ypadek n iezw ykle 
don iosły dla życia  zb iorow ego, albow iem  unifikuje rozm aite 
dotychczas w różnych  dzielnicach kodeksy. W śród  szeregu 
opracow ań tych dwuch fundam entalnych ustaw przeznaczonych  
dla praw ników  i fach ow ców  daw ał się odczuw ać brak ksią­
żeczki, k tóraby w  sposób popularny i dla w szystkich zrozu- 
nnały om aw iała najw ażniejsze zagadnienia, jakie zaw iera now y 
kodeks. K siążeczka adw. Natansona brak ten w ypełn ia ; p o ­
znanie now ych  przepisów  jest zarów no interesujące i p o ż y ­
teczne, albow iem  przedm iotem  praw a karnego są stosunki, 
graniczące z codziennem  i zgodnem  z praw em  życiem , a orjen- 
towanie się w  granicach, poza  którem i w chodzi się na drogę 
konfliktu z praw em  karnem, m oże uchronić od  n iejednego b łę d ­
nego kroku. T reść książeczki podzielona  jest na dw ie części: 
ogólną i szczegółow ą. W  treści ogólnej rozw ażane są zagad­
nienia przestępstw a, w iny i kary, w  części szczegółow ej 
p zbrodniach, w ystępkach i w ykroczeniach  om ów iono dobra 
i interesy społeczne i osobiste (jednostkow e) pozosta jące pod 
ochroną kodeksu karnego i praw a o w ykroczeniach . Liczne 
Przykłady z życia codziennego urozm aicają treść książeczki1 
1 czynią ją dostępną dla najszerszych warstw czyteln ików .

W Ł A D Y SŁ A W  GINDRICH: „Polska a morze". W y d a w ­
n ictw o tygodnika „P olska G ospodarcza" w  W arszaw ie, do na­
bycia  w e wszystkich księgarniach, str. 235 i 3 mapy, 1932 r. 
Cena 6 zł.

K tóż dzisiaj w P olsce  nie interesuje się sprawam i m orza? 
Z nastrojów  panujących nie ty lko w  kraju, ale i zagranicą łatw o 
stw ierdzić, że na nasz drobny odcinek  m orski zw rócone  są 
oczy  całej Europy, tam bow iem  leżą k lucze naszego bytu  n ie­
pod ległego. To też wszystkie m ocarstw a badają bardzo skru­
pulatnie, co  się na tym odcinku dzieje i co  Polska czyni dla 
związania z nią Pom orza w  jedną nierozerw alną ca łość, Z peł- 
nem poczuciem  dumy narodow ej m ożem y stw ierdzić, że ten 
ciężki egzamin w  oczach  całej Europy zdaliśmy z wynikiem 
celującym . W spaniałe dzieło Gdyni, które nadludzkim w prost 
wysiłkiem  pow stało  w ciągu kilku ostatnich lat, dow iod ło  ca ­
łem u światu, że N ow a Polska nie myśli pow tarzać b łęd ów  
daw nych pokoleń , że pragnie pracow ać na m orzu i  że od  w y ­
brzeży m orskich nie da się odepchnąć żadną siłą.

Tej N ow ej P olsce  pośw ięcon a  jest książka p, Gindricha. 
Znajdziem y w  niej w szystko to, co  łą czy  się z m orzem  i jego 
eksploatacją, poznam y w ytyczne naszej polityki m orskiej oraz 
drogi ekspansji w ytw órczości gospodarczej na szeroki świat.

Książka zaw iera 12 rozdziałów . W  pierw szym  autor daje 
szkic h istoryczny Pom orza, dzieje Gdańska jako daw nego portu 
R zeczyposp olite j i obrazuje w  jaki sposób  zaborczy  duch 
teutoński krok  p o  kroku dążył do oderw ania P om orza od  P o l­
ski. R ozdział 2-gi p ośw ięcon y  jest tym naszym badaniom, 
uczonym  i eksploatorom , którzy jakkolw iek w służbie obcej, 
rozsław ili imię polskie dzięki swym podróżom  odkryw czym  
i cennym  pracom . W  rozdziale trzecim  mamy opis wszystkich 
portów  polskich  ze szczególnem  uwzględnieniem  Gdyni, sp o ­
sobów  jej budow y, urządzeń przeładunkow ych  itd. Następnie 
w iele m iejsca pośw ięca  autor zagadnieniom emigracyjnym , 
gdzie i w  jakiej liczbie rozprószeni1 są rod acy  nasi na kuli 
ziem skiej i charakteryzują w spółpracę em igrantów z krajem 
m acierzystym . W  rozdziale p. t. „P od róż  tow aru", znajdujem y 
barwne dzieje tow aru od chwili w yprodukow ania aż do o d ­
dania go konsum entow i. Zapoznajem y się tam z urządzeniam i 
przeładunkow em i na kolejach  i w  portach, ze sposobam i za ła ­
dowania statku, z dokumentam i przew ozow em i jak konosam ent, 
trata dokum entów , polisa asekuracyjna itd. Następnie autor 
omawia szczegółow o manipulację przew ozow ą czterech  ró ż ­
nych produktów , a m ianow icie bekonów , śledzi, złom u żelaz­
nego i nasion oleistych. Dalsze rozdziały  p ośw ięcon e są flocie  
handlow ej, instytutom badaw czo-naukow ym  a w reszcie szkol­
nictwu morskiemu.

Książkę ozd ob ioną  w ielom a ilustracjami pop rzed ził p ięk ­
nym w stępem  Prezes Ligi M orskiej i K olonjalnej, b. P odsekre­
tarz Stanu w M inisterstwie Przem ysłu i Handlu p. J ózef K o- 
żuchowski.

W  ocen ie zalet książki, M inisterstwo Oświaty p o lec iło  ją 
do użytku w szkołach  jako dalszy ciąg „W ied zy  o P olsce".

S P R A W O Z D A N I A  IZB R Z E M I E Ś L N I C Z Y C H  Z A  1 9 3 1  R.

W  dalszym ciągu podajem y streszczenie sprawozdania 
Izby R zem ieślniczej w Bydgoszczy, z którego dow iadujem y się 
0 położen iu  rzem iosła w  okręgu Izby B ydgoskiej w  roku u bie­
głym. Jak i w e wszystkich innych zaw odach, tak samo w rze ­
m iośle pogłębienie kryzysu ekonom icznego spow od ow ało  dal­
sze pogorszenie położenia , tak, że w edług słów  spraw ozdaw cy 
rok ubiegły stał się dla rzem iosła bydgoskiego rokiem  nieom al 
katastrofalnym . R ok 1931 obniżał system atycznie produkcję 
rzem iosła, doprow adzając ją do minimum. Zakłady rzem ieśl- 
M cze, k tóre  rozm iaram i i produkcją  dorów nyw ały  w zupeł­
ności pow ażnym  fabrykom , w  roku 1931 zm niejszyły rozmiar 
swej pracy tak dalece, że na 30 i więcej zatrudnionych pra­

cow ników . O prócz pow szechnego zubożenia spow odow anego 
cow ników . O prócz pow szechnego zubożenia spow odow n ego 
zw iększającym  się kryzysem , na w ytw orzenie pod obnego  stanu 
z łoży ły  się i inne jeszcze  przyczyny, do których  zaliczyć na­
leży bezrob ocie  w śród czeladzi rzem ieślniczej, bo  złożyw szy 
egzaminy, czeladnicy nie m ogąc znaleźć pracy u sa­
m odzielnych  rzem ieślników, a nie posiadając przepisanego 
uzdolnienia zaw odow ego do usam odzielnienia się, oferują swą 
pracę p o  dom ach pryw atnych. Zauw ażyć należy, że ten n ie­
legalny proceder zostaje przez niektóre w ładze przem ysłow e 
traktow any ze  zbytnią pobłażliw ością . O gółem  bezrobotnych  
rzem ieślników  zarejestrow anych w  P. U, P. P na dzień 31. XII.
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1931 r. b y ło  w  okręgu Izby aż 3480. D o zw iększenia b e zro ­
bocia  w śród rzem iosła przyczyniają się, n iestety instytucje 
państw ow e i sam orządow e, gdyż faktem  jest, że zakłady i w ar­
sztaty tych instytucyj, w ięzienia, szkoły  i zakłady w ych ow a w ­
cze w ytw arzały produkty rzem ieślnicze i odb iera ły  tem sa­
mem pracę rzem ieślnikom. W ojsk ow e w arsztaty ślusarskie 
w B ydgoszczy  i w ięzienne w arsztaty stolarskie w K om orow ie, 
p o leca ły  przez liczne ogłoszenia w iększych  rozm iarów  w  pra­
sie sw oje w yroby, a posługując się tanią robocizną i w olne od 
jakichkolw iek ciężarów  stały się groźnym  konkurentem  sam o­
dzielnego rzem iosła. R ów nież nieom al na każdem  swem  ze ­
braniu rzem ieślnicy poddaw ali krytyce nieracjonalny i dla ży ­
cia gospodarczego szkodliw y charakter podatku obrotow ego.

W  dalszym ciągu, p o  om ów ieniu położen ia  gospodarczego 
poszczególn ych  grup rzem iosła, podany jest stan liczebny rze ­
m iosła na terenie Izby, w edług którego w dzień 31. XII. 1931 
zarejestrow anych w urzędach przem ysłow ych  by ło  7492 sam o­
istnych w arsztatów  rzem ieślniczych, w których  b y ło  według 
danych uzyskanych z kw estjonarjuszy statystycznych  zatrud­
nionych 3804 czeladników . P oszczególne grupy zaw odow e 
przedstaw iają się p od  w zględem  liczbow ym  następująco: grupa 
budow lana 771 (zakładów  rzem.), drzew na —  1196, w łók ien ­
nicza —  906, m etalow a —  1301, spożyw cza  —  1399, skórzana 
—  1466, usług osobistych  —  443. Naukę rzem iosła rozp oczę ło  
w roku ubiegłym  1775 uczni. C echów  na terenie Izby jest 153, 
które grupują 4344 członków . W  porównaniu z rokiem  1930 
liczba człon k ów  cech ów  w zrosła  o 1080 członków . Zostały 
ponadto zorganizow ane 2 now e cechy, m ianow icie w B yd gosz­
czy  i G nieźnie (cech  kraw iectw a dam skiego). W  stanie organi­
zacyjnym  znajdow ał się Cech R zeźbiarzy. O prócz cech ów  
istnieją tow arzystw a rzem ieślnicze, z których  jako n ajliczn ie j- ’ 
sze, w ym ienić n a leży ,T ow . P rzem ysłow o-R zem ieśln icze, Chrze- 
ścijańsko-N arodow e Z jednoczen ie  R zem iosła i Tow . R zem ieśl­
ników P olsko-K atolick ich .

Przy 30 cechach  istnieją w ydzia ły  czeladnicze, m ające za 
zadanie w spółpracę czeladników  w cechach. Z w ydzia łów  przy 
cechach  zorganizow any jest w ydział czeladniczy przy Izbie. 
Czeladź jest zorganizow ana w  Tow arzystw ach  Czeladzi K ato­
lickiej oraz w Zw iązkach Czeladzi i Tow . Pom ocników , term i­
natorzy w Tow . Term inatorów . Przy Tow . C zeladzi' i Term i­
natorów  istnieją bursy. W  B yd goszczy  Tow . Czeladzi dzierża­
w i ca ły  dom, w  którym  jest bursa, b ib ljoteka itd. N iektóre 
zaw ody zorganizow ały się w odrębne organizacje, jak Związek 
Sam odzielnych zegarm istrzów, T ow arzystw o R zeźbiarzy, P o ­
w szechny Zw iązek P racodaw ców  i inne.

Pow ażnym  krokiem  na polu  ośw iaty rzem ieślniczej było  
utw orzenie Instytutu P rzem ysłow o-R zem ieśln iczego, k tórego c e ­
lem jest dokształcanie w rzem iośle w  kierunku zaw odow ym , 
gospodarczym  i kulturalnym.

Instytut organizuje kursy i udziela poparcia  fachow ego
1 finansowego. O gółem  szkół dokszta łca jących  zaw odow ych  
jest na terenie Izby 54 op rócz  kursów  utw orzonych  z in icja­
tyw y Izby. Na pierw szy plan w ysuwają się szkoły  w B ydgosz­
czy  i Gnieźnie. W  B ydgoszczy  uczęszczało  do szkoły  dokszta ł­
ca ącej 2161, w  G nieźnie 931 uczniów. D o egzam inów cze lad ­
niczych  przystąpiło 1775 osób, z k tórych  nie z łoży ły  egzaminu 
124 osoby. Na m istrzów składało egzamin 355 kandydatów , 
nie zdało 23. Najwyższą cyfrę egzam inów  w ykazuje k ow a l­
stwo (368), następnie ślusarstwo (253), rzeźnictw o (182), p ie- 
karstw o (162), oraz murarstwo (109).

Dla ruchu spółd zielczego rok ubiegły był niekorzystny. 
C złonkow ie poszczególnych  spółdzieln i dla braku gotów ki 
pragnęli korzystać z kredytów , ch ociaż bardzo często nie w p ła ­
cili ca łego udziału. Brak płynnego kapitału utrudniał pracę. 
Tem  niemniej upadku żadnej spółdzieln i nie zanotow ano. 
W  okręgu Izby istnieją 3 spółdzieln ie rzeźnickie, 2 szewskie,
2 stolarskie, 2 piekarskie, 1 m alarsko-lakiernicza, 1 kraw iecka 
przy cechu, 1 fryzjerska przy cechu, 7 spółdzieln i kredytow ych . 
Pozatem  w spółpracuje rzem iosło w  Bankach Ludow ych, k tó ­
rych Jest na terenie Izby 35.

Następnie spraw ozdanie pośw ięca  uwagę kredytom . Z da­
nych zaw artych  w  sprawozdaniu dow iadujem y się, że w edług 
przeprow adzonej przez Izbę w  1931 roku ankiety w K om unal­

nych Kasach O szczędności żądany przez rzem iosło w okręgu 
Izby kredyt sięgał k w oty  2.000.000 zł. Na ten cel Bank G o ­
spodarstw a K rajow ego udzielił kasom  komunalnym na terenie 
Izby 368.000 zł, z w łasnych funduszów kasy kom unalne udzie­
liły rzem ieślnikom  przeszło 600.000 zł kredytu. D ziałalność 
B anków  L udow ych w  dziedzinie kredytow ej obejm ow ała  
w lwiej części dyskonto weksli, co  w ob ec kon ieczn ości zaop a­
trzenia tychże w podpisy  odpow iedn ich  żyrantów  b y ło  k red y ­
tem problem atycznym .

W  porównaniu z rokiem  1930 w artość produkcji rzem ieśl­
niczej spadła w okręgu Izby na 40%. W artość produkcji o c e ­
nić można na 48 m iljonów  złotych . Przyczyną zm niejszenia się 
w artości produkcji jest brak zatrudnienia w  w arsztatach rze ­
m ieślniczych, brak m ożności produkow ania na zapas, rów ­
nież w pew nym  stopniu w płynęła  na to zniżka cen. Nawet 
produkcja  w arsztatów  rzem ieślniczych  grupy spożyw czej nie 
utrzym ała się na poziom ie poprzedniego roku; 40%  w artości 
całej produkcji przypada na rzeźnictw o, piekarstw o i cukier­
n ictw o, 60% na w szystkie inne zaw ody.

W  roku spraw ozdaw czym  Izba zbadała szczegółow o m ożli­
w ości eksportow e, opierając swą akcję o Państw ow y Instytut 
Eksportow y. Najw iększe zainteresow anie dla eksportu oka­
zują rzem ieślnicy branży drzewnej (meble), następnie w ędli- 
niarze, a także rymarze, ślusarze i szew cy. Pow ażne trudno­
ści w  zrealizow aniu eksportu stwarza brak instytucji k red y to ­
wej, k tóraby eksport finansowała i zabezpieczała .

W  zakończeniu określona jest działalność Izby, która poza 
zw ykłem i czynnościam i działała w kierunku w ychow aw czyni, 
przez w ysyłanie prelegentów  na zebrania cech ów  i stow arzy­
szeń rzem ieślniczych z referatam i z dziedziny rzem iosła, usta­
w odaw stw a itp. W  załączniku tablica zerejestrow anych  w ar­
sztatów  rzem ieślniczych  w edług poszczególnych  pow iatów .

AD M IN ISTRACJA „ RZEM IOSŁA" podaje do wia­
domości Prenumeratorów, że w myśl przepisów Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów reklamacje, dotyczące 
nieotrzymanych egzemplarzy czasopism, opatrzone 
widocznym napisem ,,Reklamacja gazetowa", w ysy­
łane jako zwykłe przesyłki listowe, wolne są od opła­
ty pocztowej, o ile zostały nadane w stanie otwar­
tym (kartka pocztowa, pismo w niezakłejonej koper­
cie itp.).

K U R S Y  K R O J U
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y
R A D Y  I Z B  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I E J  

P R A C E  R A D Y  I Z B  R Z E M I E Ś L N I C Z Y C H  R. P. 

15. XI .  — 15. XII.  1932 r.

Na rozpisaną ankietę w dniu 30 września 1932 o sprolon- 
gow anie terminu w ażności rozporządzenia z dnia 15 lipca  1930 
(Dz. U. R. P. Nr. 59 poz. 477) w sprawie zmiany przepisów, 
dotyczących egzaminu na czeladnika, w szystkie Izby w y p ow ie ­
działy się jednogłośn ie za kon iecznością  przedłużenia i czę ­
ściow ego  znow elizow ania pow yższego rozporządzenia.

Spełniając postulat wszystkich Izb R zem ieślniczych , Rada 
Izb R zem ieślniczych  zw róciła  się jednocześnie w dniu 8-go 
listopada 1932 r. do M inisterstwa Przem ysłu i Handlu i M i­
nisterstwa W yznań Religijnych i O św iecenia Publicznego 
z wnioskiem  o przedłużenie terminu w ażności R ozporządzenia 
z dnia 15 lipca 1930 r. m otyw ując sw oje stanowisko p ozyty w ­
ne w  sposób następujący.

Zgodnie z artykułem  155 prawa przem ysłow ego z dnia 
7 czerw ca  1927 r. terminator lub pom ocnik  do podania o d o ­
puszczenie do egzaminu czeladniczego musi d o łączyć m iędzy 
mnemi także r św iadectw o szkolne z ukończenia nauki w  pu ­
blicznej szkole dokształcającej zaw odow ej, albo św iadectw o, 
stw ierdzające posiadanie w ykształcenia, uznanego przez pań­
stw ow e w ładze szkolne za rów n ow artościow e z w ykszta łce­
niem, jakie daje ukończenie publicznej szkoły dokształcającej 
zaw odow ej. P ow yższy przepis obow iązuje wszystkich kandy­
datów , którzy w noszą podanie do Izby Rzem ieślniczej i sta­
now i zasadę. R ozporządzenie M inisterstwa Przem ysłu i Han­
dlu w  porozum ieniu z M inisterstwem  W yznań Religinych 
' O św iecenia Publicznego z dnia 15 lipca 1930 r. w sprawie 
zmiany przepisów , dotyczących  egzaminu na czeladnika, zm ie­
niło przepisy zawarte w art. 155 prawa przem ysłow ego i p o ­
dzieliło kandydatów  do egzaminu czeladniczego na dwie grupy:

1) kandydaci, k tórzy ukończyli termin przed 26 sierp­
nia 1930 r.;

2) kandydaci, k tórzy ukończyli termin po 26 sierp­
nia 1930 r.

B ardzo w ielki procent praktykantów  (pom ocników ), którzy 
ukończyli naukę rzem iosła przed dniem 26 sierpnia 1930 r. t. j. 
Przed w ejściem  w  życie  wspom nianego rozporządzenia, do k tó ­
rych rozporządzenie to odnosiło się, nie mógł przystąpić do 
egzaminu czeladniczego ze w zględów  materjalnych, a p o g łę ­
b ia jący się ogólny kryzys gospodarczy  i zw iększające się w ciąż 
b ezrobocie  uniem ożliw iały i uniem ożliw iają do dnia dzisiejsze­
go uciułanie grosza na op łacen ie  taksy egzam inacyjnej. P o ­
m ocn icy  ci nie znajdują się narazie w  m ożności złożen ia  egza­
minu czeladniczego i przejścia na w yższy szczebel społeczny 
w hierarchji rzem ieślniczej.

W śród  tych  pracow ników  rzem ieślniczych jest bardzo duży 
odsetek osób  w starszym wieku, dla których  uzyskanie innych 
dow od ów  szkolnych jest w prost w ykluczone. N iespro 'ongow a- 
nie terminu w ażności rozporządzenia z dnia 15 lipca 1930 r. 
b y łob y  n iepow etow anym  ciosem , a bardzo często nawet z ła ­
maniem karjery życiow ej w ielu  praktykantów , którzy nie mogą 
zadośćuczynić w ym ogom  artykułu 155 prawa przem ysłow ego 
tylko dlatego, że sieć szkolnictw a dokształca jącego za w od o­
w ego jest bardzo słabo rozwinięta i nie ulega popraw ie ze 
w zględu na ogólny kryzys gospodarczy  i katastrofa 'ne p o ło ­
żenie finansów sam orządów  gminnych i miejskich, będących  
w przew ażnej m ierze koncesarjuszam i publicznych szkół d o ­
kształcających  zaw odow ych . Stan szkolnictw a dokszta łca jące­
go zaw odow ego  nie tylko, że się nie popraw ia, le cz  się pogar­
sza do tego stopnia, że w  okręgach niektórych  Izb R zem ieśl­
n iczych  wskutek złego stanu finansów gminnych, niektóre sa­
m orządy terytorialne noszą się z zam iarem zlikwidow ania pu ­

blicznych  szkół dokształcających  zaw odow ych . Istniejąca sieć 
szkolnictw a dokszta łca jąco-zaw odow ego nie m oże zaspokoić 
w edług relacyj Izb Rzem ieślniczych  w w ojew ództw ach  cen ­
tralnych naw et 50% ogółu  term inatorów, a w w ojew ództw ach  
w schodnich, w  których  jest jeszcze mniejsza ilość publicznych  
szkół dokszta łca jąco zaw odow ych , gdyż n. p. w ojew ód ztw o p o ­
leskie posiada ty lko jedną szkołę dokształcającą zaw odow ą, 
procent term inatorów , nie m ogących  uczęszczać do pu blicz­
nych szkół dokszta łca jących  zaw odow ych  lub im rów n orzęd ­
nych jest o w iele w iększy i w  tem właśnie w ojew ód ztw ie znaj­
duje się 4000 term inatorów  i pom ocn ików , którzy  ze względu 
na ekspirację terminu w ażności §§  1-—4 R ozporządzenia z dn. 
15 lipca 1930 r. zostali zakw alifikow ani na zw ykłych  ro b o t­
ników, którzy będą zasilali proletarjat rzem ieślniczy i z k tó ­
rych pow staną fuszerzy i tak już bardzo liczni w Polsce.

Nie mniejsza liczba term inatorów i praktykantów , którzy 
nie zdążyli z łożyć  podania do Izb R zem ieślniczych przed 
31 grudnia 1931 r., a którzy m ogliby ubiegać się o dyplom  cz e ­
ladniczy w  razie przedłużenia terminu obow iązyw ania §§  1— 4 
rozporządzenia z dnia 15 lipca 1930 r. znajduje się w okręgach 
innych Izb R zem ieślniczych. Dla przykładu w ystarczy przy­
to czy ć  Izbę Rzem ieślniczą w  Lublinie, w  okręgu której jest 
4000 kandydatów  do egzaminu czeladniczego, lub Izbę R ze ­
mieślniczą w Łucku, która podaje o w iele w yższą cyfrę kan­
dydatów  zaliczonej do tej grupy. A nalogiczn ie sprawa przed­
stawia się w okręgach innych Izb. Jednem  słow em  ilość ter­
m inatorów i praktykantów , którzyby chcieli ubiegać się o d y ­
plom  czeladniczy, jeżeli termin w ażności §§ 1— 4 rozp orzą ­
dzenia z dnia 15 lipca 1930 r. zostanie przedłużony, należy 
ob liczać na dziesiątki tysięcy osób w całej Polsce.

Rada Izb Rzem ieślniczych  nie w idzi uzasadnienia w różn i­
cy  traktowania przy egzam inie czeladniczym  terminatora, k tó ­
ry ukończył naukę rzem iosła przed 26 sierpnia 1930 r., a ter­
minatorem, k tóry  ukończył naukę rzem iosła po 26 sierpnia 1930. 
Przy obecn ie  obow iązu jących  przepisach o egzam inie na cz e ­
ladnika term inatorzy i praktykanci, k tórzy ukończyli termin 
przed 26 sierpnia 1930 r. nie mają innego w yjścia  jak skła­
danie egzaminu z kursu szkoły dokształcającej zaw odow ej 
w charakterze eksternów  na podstaw ie zarządzenia M inister­
stwa W yznań Religijnych i O św iecenia Publicznego z dnia 
4 lutego 1930 r. (Dz. Urzęd. Min. W . R. i O. P. Nr. 2 poz. 17) 
w sprawie egzam inów d 'a  eksternów  przy szkołach  dokształ­
ca jących  zaw odow ych.

R ażącym  i n iczem  nieuspraw iedliw onym  jest tu fakt, że 
program specjalnych  kursów  krótkoterm inow ych  dla term ina­
torów , o których  m ow a w  § 5-tym rozporządzenia z dnia 
15 lipca 1930 r. jest bez porów nania mniejszy, niż program  
nauki dla eksternów . W ynikają stąd anomalje, poniew aż od 
starszych praktykantów , którzy ukończyli termin przed paru 
laty wym aga się praw ie ca łego kursu publicznej szkoły  d o ­
kształcającej, a od  m łodszych, którzy ukończyli termin po 
26 sierpnia 1930 roku, wym agać się będzie zaledw ie małą część 
tego kursu.

N ależałoby zdaniem Rady Izb Rzem ieślniczych  rozszerzyć 
treść § 5-go om awianego rozporządzenia i dopuścić na k rótk o­
term inow y kurs także i tych praktykantów , którzy ukończyli 
termin przed 26 sierpnia 1930 r.

Term inatorów  i praktykantów , którzy ukończyli termin 
przed 26 sierpnia 1930 r. należy pod zielić na dwie grupy:

1) term inatorów  i praktykantów , którzy ukończyli naukę 
w rzem iośle przed 15 grudnia 1927 r.;
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2) term inatorów  i praktykantów , którzy ukończyli naukę 
rzem ioła po 15 grudnia 1927 r. a przed 26 sierpnia 1930 r.

K onieczności rozróżnienia tego dom agały się szczególnie 
Izby R zem ieślnicze w ojew ód ztw  w schodnich , n iektóre Izby w o ­
jew ód ztw  centralnych  i południow ych.

Przedłużenie terminu obow iązyw ania §§ 1— 4 R ozp orzą ­
dzenia z dnia 15 lipca  1930 r. unormuje rów nież kw estję d o ­
puszczenia do egzaminu czeladniczego i tej kategorji prakty­
kantów , którzy  ukończyli termin przed w ejściem  w życie  usta­
w y przem ysłow ej. Zdaniem  R ady Izb Rzem ieślniczych  należy 
zezw olić  wszystkim  praktykantom  pom ocnikom , k tórzy  ukoń­
czyli termin przed 15 grudnia 1927 r., a nie posiadają św ia­
dectw a  z ukończenia nauki w publicznej szkole dokszta łca ­
jącej zaw odow ej, na składanie egzaminu czeladniczego w  myśl 
regulaminu egzam inacyjnego i szczegółow ej instrukcji w ydanej 
przez kom petentne w ładze na podstaw ie § 2 rozporządzenia 
z dnia 15 lipca 1930 r. (instrukcja z dnia 7. X. 1930 r. Dzień. 
U rzęd. Min. W . R. i O. P. Nr. 10 poz. 157) bez  potrzeby  uzy­
skiwania odpow iedn ich  zaśw iadczeń  w łaściw ej w ładzy szkol­
nej lub adm inistracyjnej, o k tórych  m ow a w § 3 R ozp orzą ­
dzenia z dnia 15 lipca 1930 r.

N ależy w ziąć p od  uwagę, że kandydaci do egzaminu c z e ­
ladniczego, k tórzy  ukończyli naukę rzem iosła przed 15 grud­
nia 1927 r. przew ażnie mają za sobą ca ły  szereg lat pracy 
zaw odow ej w  charakterze n iedyplom ow anych  czeladników  
i często  posiadają już znaczne w yrobien ie p od  w zględem  fa­
chow ym . W szelkie ułatw ienie dla tej kategorji kandydatów , 
m ające na celu  jaknajszybsze zalegalizow anie ich kw alifikacyj 
zaw odow ych, przez nadanie im dyplom ów  czeladniczych  jest 
ze wszechm iar kon ieczne i słuszne. Na rynku pracy  w  rze­
m iośle często się zdarza, że ci starsi rzem ieślnicy, n iedyplo- 
mowani, posiadający w iększe w yrobien ie zaw odow e i fach o­
w e będą bardziej poszukiwani aniżeli czeladnicy dyp lom o­
wani, m łodsi wiekiem , którzy  naukę rzem iosła ukończyli p ó ź ­
niej. P od obny  stan rzeczy  m oże w płynąć na obniżenie zna­
czenia dyplom u czeladniczego w opinji najszerszych mas rze ­
m ieślniczych.

Odnośnie do § 5-go rozporządzenia z dnia 15 lipca 1930, 
Rada Izb R zem ieślniczych  pozw ala  sobie zauw ażyć, że opinja 
wszystkich Izb Rzem ieślniczych  jest niemniej jednom yślna, je ­
żeli chodzi o k on ieczn ość przedłużenia terminu obow iązyw a­
nia tego paragrafu na czas n ieokreślony i częściow ą  zmianę 
rozporządzenia z dnia 15 lipca 1930 r. B iorąc pod  uwagę p o ­
w yższe i to, że:

1) w szystkie Izby R zem ieślnicze w ypow ied zia ły  się w  o d ­
pow ied zi na ankietę rozpisaną przez Radę Izb R zem ieślni­
czych  jednom yślnie za sprolongow aniem  terminu w ażności n ie ­
tylko §§ 1— 4 R ozporządzenia  z dnia 15 lipca 1930 roku, lecz 
i § 5“go tegoż rozporządzenia przynajmniej do dnia 31 grud­
nia 1936 r.;

2) w szystkie Izby R zem ieślnicze w ych odzą  z założenia, 
że przy przedłużeniu terminu w ażności rozporządzenia z dnia 
15 lipca 1930 r. należy częściow o zm ienić przepisy tegoż roz ­
porządzenia celem  ułatwienia kandydatom  przystąpienia do 
egzaminu czeladniczego;

3) organizacja specjalnych  kursów krótkoterm inow ych  dla 
term inatorów natrafia na trudności finansowe ze strony ku- 
ratorjów , a uruchom ienie tych kursów  zależne jest od  ilości 
reflektantów  na te kursy; ci ostatni zaś, znajdując się w trud­
nej sytuacji materjalnej, nie mogą sobie p ozw olić  na w yjazd 
do innej m iejscow ości na parę tygodni celem  ukończenia spe­
cjalnych  kursów  krótkoterm inow ych, Rada Izb Rzem ieślni­
czych  ma zaszczyt prosić M inisterstwo Przem ysłu i Handlu o:

1) zezw olen ie wszystkim  term inatorom  i praktykantom , 
którzy ukończyli termin przed w ejściem  w  życie ustawy prze­
m ysłow ej z dnia 7 czerw ca  1927 r. t. j. przed 15 grudnia 1927, 
a nie posiadają św iadectw a z ukończenia nauki w  publicznej 
szkole dokształcającej zaw odow ej, na składanie egzaminu cz e ­
ladniczego w  myśl regulaminu egzam inacyjnego i szczegółow ej 
instrukcji’ wydanej na podstaw ie § 2 rozporządzenia z dnia 
15 lipca  1930 r. bez kon ieczn ości uzyskiwania odpow iedn ich  za­
św iadczeń w łaściw ej w ładzy szkolnej lub administracyjnej, 
o k tórych  m ow a w § 3 tegoż rozporządzenia;

2) przedłużenie terminu w ażności §§ 1— 4 rozporządzenia 
z dnia 15 lipca 1930 r. do 31 grudnia 1936 r., a w razie n ie­
m ożliw ości przedłużenia terminu pow yższych  paragrafów  zm ie­
nienie § 5 rozporządzenia z dnia 15 lipca 1930 r. w  sensie roz­
szerzenia tegoż przepisu i rozciągnięcia  go na term inatorów  
i praktykantów , którzy  ukończyli termin przed 26 sierpnia 1930 
a p o  15 grudnia 1927 r. celem  dopuszczenia ich także na spe­
cjalne krótkoterm inow e kursy dla term inatorów ;

3) przedłużenie terminu w ażności1 § 5 rozporządzenia z dnia 
15 lipca 1930 r. na czas n ieokreślony, gdyż uczniow ie p ob ie ­
rający naukę po wsiach, nie mają z reguły m ożności uczęsz­
czania do publicznej szkoły  dokształcającej zaw odow ej.

Pozatem  w rozporządzeniu  z dnia 15 lipca 1930 r. pożą- 
danem b y łob y  w prow adzić, zdaniem  R ady Izb R zem ieś’ni- 
czych, następujące popraw ki w  § 3 rozporządzenia słow a:

.(.właściwej w ładzy szk oln e j" należy  zastąpić słow am i: 
„w ła ściw ego  inspektoratu szkolnego", a słow a „w o je w o d y " 
a w  m ieście stołecznem  W arszaw ie Kom isarza R ządu" s ło ­
wami „kom petentnego starostw a". Do § 5 Rozporządzenia 
z dnia 15 lipca 1930 r. stosują się rów nież uwagi i popraw ki 
zaprojektow ane do § 3 R ozporządzenia t. zn. w  § 5 „w ydane 
przez w łaściw ą w ładzę szkolną" należy zastąpić słowam i „w y ­
dane przez w łaściw y inspektorat szkolny". W  zdaniu 1-szem 
§ 5-go po słow ach  „w  której term inator odbyw ał naukę rze­
m iosła" należy w staw ić co  następuje: „lub innej uzasadnionej 
przyczyny". Z dotychczasow ego dosłow n ego brzm ienia § 5-go 
wynika, że terminator, k tóry  ukończył naukę rzem iosła po dniu 
26-go sierpnia 1930, a nie m oże okazać św iadectw a z ukoń­
czenia nauki w publicznej szkole dokształcającej zaw odow ej, 
m oże być  dopuszczony do egzaminu czeladniczego ty lko w w y­
padku braku takiej szkoły  z pow od u  braku miejsc. T ym cza­
sem istnieje ca ły  szereg innych przyczyn, które dostatecznie 
usprawiedliw iają n ieukończenie nauki w  publicznej szkole d o ­
kształcającej zaw odow ej. Przyczyny te zostały szczegółow o
w ym ienione w  Instrukcji M inisterstwa W yznań Religijnych
i O św iecenia Publicznego z dnia 7 października 1930 r. (Dz. 
Urz., Min. W . R. i O. P. Nr. 10 poz. 157) i w zarządzeniu 
z dnia 4 lutego 1930 roku (Dz. Urz. Min. W . R. i O. P. Nr. 2
poz. 17). W  dalszym ciągu zdania 3-go § 5-go Rada Izb R ze ­
m ieślniczych uważa także za wskazane dod ać następujące s ło ­
wa „bąd ź zaśw iadczenie tejże w ładzy szkolnej, że terminator 
z pow od u  braku m iejsca nie m ógł uczęszczać do publicznej 
szkoły  d okszta łca jąco-zaw odow ej w  m iejscow ości, w  którćj o d ­
byw ał naukę, bądź w reszcie zaśw iadczenie w łaściw ego sta­
rostw a w ydane p o  Wysłuchaniu tejże w ładzy szkolnej, że ter­
m inator z innej uzasadnionej przyczyny nie m oże okazać św ia­
dectw a szkolnego z ukończenia nauki w publicznej szkole d o ­
kształcającej zaw odow ej.

O dnośnie do term inatorów, odbyw ających  naukę rzem io­
sła w  zaw odach  rzem ieślniczych, zaliczonych  do grupy prze­
m ysłów  budow lanych , Rada Izb Rzem ieślniczych  prosi M ini­
sterstw o Przem ysłu i Handlu o uzupełnienie § 5-go w spom nia­
nego rozporządzenia w  następującej form ie jako przedostatni 
ustęp tegoż paragrafu: „term inatorzy i pom ocn icy  zatrudnieni 
w zaw odach  rzem ieślniczych, zaliczonych  do grupy przem y­
słów  budow lanych, odbyw ający  naukę rzem iosła w  innych 
m iejscow ościach , aniżeli siedziba przedsiębiorstw a, w  której 
została  zawarta um owa o  naukę, m ogą przystąpić do egzam i­
nów  przeznaczonych  dla eksternów  przy publicznych  szkołach  
dokszta łca jących  zaw odow ych  w myśl zarządzenia M inister­
stwa W . R. i O. P, z dnia 4 lutego 1930 r.

T y lko uwzględnienie pow yższych  w niosków , uzgodnionych 
ze wszystkiem i Izbami Rzem ieślniczem i, uzdrow i stosunki 
w rzem iośle i w śród  pracow ników  rzem ieślniczych.

M inisterstwo W yznań Religijnych i O św iecenia Publicz­
nego rozporządzeniem  z dnia 25 października 1932 r. (Dz. Urz. 
M inisterstwa W yzn. Rei. i O. P. Nr. 6 poz. 71j) p ow oła ło  
do życia  państwową Radę Oświecenia Publicznego, W  skład 
Państwowej R ady O św iecenia Publicznego w szedł rów nież 
przedstaw iciel rzem iosła w  osobie  p. Dr. Jahody-Żółtow skiego. 
Państwowa Rada O św iecenia Publicznego ma za zadanie roz­
w ażanie przekazanych jej do opinij przez Ministra W yznań
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Religijnych i O św iecenia Publicznego zagadnień oraz pro jek ­
tów  d otyczących  organizacji ośw iaty i w ychow ania publicznego.

R ozporządzeniem  zaś z dnia 25 października 1932 r. (Dz. 
Urz. Min. W . R. i O. P. Nr. 6 poz. 72) została ustanowiona 
przez M inisterstwo W . R. i O. P. Państwowa Komisja Oświa­
ty Zawodowej, w  skład K om isji w ejdą  rów nież przedstaw i­
cie le  sfer przem ysłow o-gospodarczych . M inisterstwo W yznań 
Religijnych i O św iecenia Publicznego pow iadom iło już Radę 
Izb Rzem ieślniczych  na skutek jej interwencji, że w niedługim 
czasie zw róci się do R ady Izb Rzem ieślniczych  z prośbą o d e ­
legow anie sw ych przedstaw icieli do Państw ow ej Kom isji Oświa­
ty Zaw odow ej. W ed ług § 2-go rozporządzenia M inisterstwa 
W yznań Religijnych i O św iecenia Publicznego, Państw ow a K o ­
misja O św iaty Z aw odow ej ma za zadanie rozw ażanie przeka­
zanych jej przez M inistra W yznań Religijnych i O św iecenia 
Publicznego zagadnień i pro jek tów  dotyczących  kształcenia 
i w ychow ania zaw odow ego oraz inicjow ania prac w tej dz ie­
dzinie.

R ada Izb Rzem ieślniczych  pozostaw ać będzie w  ścisłym  
kontakcie zarów no z państw ow ą R adą O św iecenia Publiczne­
go jak i państw ow ą Komisją Oświaty zaw odow ej i udzielać 
instrukcyj przedstaw icielom  rzem iosła, ażeby postulaty rze­
m iosła w  tej dziedzinie by ły  ca łkow icie  uwzględnione.

Rada Izb Rzem ieślniczych  otrzym ała w  ostatnim czasie 
odpis pisma Kuratorjum  Okręgu Szkolnego W arszaw skiego 
skierow anego do jednej z zaw odow ych  szkół dokształcających  
zaw odow ych , po leca jącego  rozpoczynanie lekcyj o godzinie 17. 
W  związku z pow yższem , Rada Izb Rzem ieślniczych  rozp i­
sała ankietę do Izb R zem ieślniczych, prosząc o doniesienie:

1) czy  w e wszystkich szkołach  dokształcających  za w od o ­
w ych  w  okręgu Izby początek  godzin nauki jest ustalony w  go ­
dzinach w ieczorow y ch  (18— 19);

2) czy  pow yższy stan rzeczy  zadawala ca łk ow icie  rze ­
m ieślników;

3) czy  przesunięcie początku  nauki na godzinę 17-ą jest 
n iedogodne dla w arsztatów  rzem ieślniczych i czy  m oże w p ły ­
nąć ujemnie ilościow o na d op ływ  i kształcenie term inatorów . 
Po zebraniu i uzgodnieniu opinji Izb Rzem ieślniczych  R ada Izb 
Rzem ieślniczych  w ystąpi z wnioskiem  do M inisterstwa W y ­
znań Religijnych i O św iecenia Publicznego o uregulowanie g o ­
dzin nauczania w  szkołach  dokszta łca jących  zaw odow ych  sto­
sow nie do życzeń  sfer rzem ieślniczych w  odnośnych  dzielni­
cach.

Rada Izb R zem ieślniczych otrzym ała w odpisie w niosek 
zarządu Izby R zem ieślniczej w W ilnie w  przedm iocie inter­
pretacji art. 149 ust. 2 ustawy przem ysłow ej z prośbą o skie­
row anie spraw y na w łaściw ą drogę.

T reść tego w niosku jest następująca: „p rosić  M inister­
stw o Przem ysłu i Handlu o udzielenie Izbie Rzem ieślniczej 
w  W ilnie prawa przyznaw ania niektórym  kursom  praw  rów n o­
znacznych z całkow item  lub częściow em  ukończeniem  norm al­
nego terminu i dopuszczania na tej podstaw ie absolw entów  
takich kursów  do egzaminu czeladniczego w w ypadku ok a ­
zania jednocześnie św iadectw a ukończenia nauki w  publicznej 
szkole dokształcającej zaw odow ej. W edług opinji Izby R ze ­
mieślniczej w  W ilnie art. 149 ust. 2 ustawy przem ysłow ej, 
określający, że naukę rzem iosła można odbyw ać także 
i w  przedsiębiorstw ach fabrycznych należy rozróżniać „lato 
sensu" t. j. w  ten sposób, że naukę m ożna odbyw ać nie tylko 
w  zakładach rzem ieślniczych  typu norm alnego, ale i w  zakła­
dach rzem ieślniczych  prow adzonych  na szerszą skalę, na „sp o ­
sób fabryczn y", a to dlatego, że nie należy brać słów : 
„w  przedsiębiorstw ach fabrycznych" dosłow nie, b o  w  takim 
w ypadku zaszłaby sprzeczność pojęć, zdaniem Izby R zem ieśl­
n iczej w  W ilnie, zawartej w  art. 149 ustęp 2 i w artykule 142 
ustaw y przem ysłow ej.

R ada Izb Rzem ieślniczych  pismem z dnia 21 listopada 1932 
poda ła  w niosek Izby Rzem ieślniczej w W ilnie do w iadom ości 
w szystkich Izb R zem ieślniczych , prosząc o nadesłanie opinji 
w  sprawie interpretacji artykułu 149 ustęp 2 ustawy p rze ­
m ysłow ej. W  razie ustosunkowania się pozytyw nego do w nios­
ku  Izby R zem ieślniczej w W ilnie, Rada prosiła  każdą z Izb

0 um otyw ow anie stanowiska przez swą interpretację art. 149 
ustęp 2 i dostarczenie spisu tow arzystw , zak ładów  Ltd., .których 
zdaniem Izby Rzem ieślniczej, m ożnaby w  w ypadku zm odyfi­
kow ania przepisów  art. 149 udzielić praw  rów noznacznych 
z częściow em  lub całkow item  ukończeniem  norm alnego okresu 
nauki w rzem iośle.

Sprawozdania Izb będą  sporządzone w edług zaw odów
1 uwzględniać będą następujące dane:

1) nazwa tow arzystw a w zględnie zakładu urządzającego 
kursy,

2) adres tow arzystw a w zględnie warsztatu szkolnego,
3) jakie są warunki dla nauki zaw odow ej na kursach,
4) kw alifikacje k ierow ników  kursów ,
5) poziom  nauczania,
6) czas trwania nauki na kursach,
7) jaka jest obecn ie  frekw encja,
8) czy  i jakie opłaty są pobierane za naukę.
Niezależnie od  akcji, zm ierzającej do spow odow an ia  prze­

dłużenia terminu w ażności R ozporządenia z dnia 15 lipca 1930 
i częściow ej zmiany pow yższego rozporządzenia Rada Izb R ze ­
m ieślniczych przedsięw zięła  odpow iedn ie kroki, ażeby w yjaś­
nić praktyczne zastosow anie art. 15 i' 10 ustawy z dnia 11-go 
marca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 389) o ustroju szkol­
n ictw a w  odniesieniu do term inatorów , dla k tórych  w  cza ­
sie trwania terminu nie b y ło  zorganizowanej ani odpow iedniej 
szkoły  dokształcającej zaw odow ej, ani ogólnej, ani też o d p o ­
w iednich .kursów dokształcających, jak rów nież w  odniesieniu 
do tych wszystkich term inatorów  i praktykantów, którym  eks- 
piracja terminu w ażności przepisów  w  §§ 1— 4 R ozporządzenia 
z dnia 15 lipca 1930 r. zam knęła drogę do rzem iosła.

W  ankiecie z dnia 21 listopada 1932 r. rozpisanej do Izb 
R zem ieślniczych, Rada Izb Rzem ieślniczych  prosi o nadesła­
nie wykazu, ilustrującego jednocześnie sieć istniejących i fun­
kcjonujących obecnie szkół dokształcających zawodowych jak 
rów nież poszczególn e m iejscow ości, w których  zdaniem  Izby 
Rzem ieślniczej pow inna b y ć  uruchom iona publiczna szkoła  d o ­
kształca jąca  zaw odow a, ażeby um ożliw ić term inatorom  w e 
wszystkich zaw odach ukończenie nauki w  tej szkole.

O ile sieć szkolnictw a dokszta łca jącego zaw odow ego nie 
jest dostatecznie rozbudow ana w  poszczególnych  okręgach Izb 
Rzem ieślniczych  należy sobie zadać pytanie, czy  nie nale­
ża łoby  częściow o uchylić postanow ień art. 155 prawa prze­
m ysłow ego, odnoszących  się do obow iązku przedłożenia św ia­
dectw a szkolnego z ukończenia nauki w  publicznej szkole do- 
kształca jąco zaw odow ej albo św iadectw a, stw ierdzającego p o ­
siadanie w ykształcenia uznanego przez państw ow e w ładze 
szkolne za rów n ow artościow e z w ykształceniem , jakie daje 
ukończenie publicznej szkoły  dokształcającej zaw odow ej, lub 
częściow o zm ienić w  sensie zastąpienia obow iązku wykazania 
się z ukończenia nauki w publicznej szkole dokształcającej za­
w odow ej przez przedłożen ie dow odu  uczęszczania do tychże 
szkół.

M inisterstwo W yznań Religijnych i O św iecenia Publiczne­
go zw róciło  się do Rady Izb R zem ieślniczych z prośbą o na­
desłanie p o  jednym  egzem plarzu sprawozdania z działalności 
każdej Izby R zem ieślniczej za ostatni okres spraw ozdaw czy, 
jak rów nież m aterjałów  inform acyjnych w  sprawie szkolnictw a 
zaw odow ego.

Rada Izb Rzem ieślniczych  prosiła Izby R zem ieślnicze 
o przysłanie bezpośrednio  p od  adresem  M inisterstwa spraw o­
zdań Izb R zem ieślniczych , a następnie o dostarczenie Radzie 
m aterjałów , na podstaw ie których  Rada Izb R zem ieślniczych 
m ogłaby sprecyzow ać postulaty rzem iosła w  dziedzinie szkol­
nictwa zaw odow ego.

Izba Rzem ieślnicza w B ydgoszczy zw róciła  się do Rady 
Izb Rzem ieślniczych  z prośbą o pow iadom ienie, przy której 
Izbie R zem ieślniczej istnieje Komisja Egzaminacyjna dla maj­
strów w zawodzie bandażownictwa. Na skutek pisma p ow y ż­
szej Izby Rada Izb R zem ieślniczych rozpisała ankietę, w  w y ­
niku której ustaliła, że Kom isja egzam inacyjna dla majstrów 
w zaw odzie bandażow nictw a istnieje przy Izbach R zem ieślni­
czych : w W ilnie i w  Krakowie.
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W  związku z kon ieczn ością  ujednostajnienia prac staty­
stycznych na terenie sam orządu rzem ieślniczego, Rada Izb 
R zem ieślniczych  R. P. rozpisała ankietę do Izb Rzem ielni- 
czych, przy p om ocy  której ustaliła, że urzędy w ojew ódzk ie  
przew ażnie nie w y d a w a ły ' żadnych okóln ików  w przedm iocie 
sporządzania przez w ładze przem ysłow e pierw szej instancji o d ­
pisów  kart rzem ieślniczych  i terminu przekazyw ania ich Izbom 
Rzem ieślniczym  do wykorzystania. N adesłane natomiast o d ­
pisy okóln ików  niektórych  urzędów  w ojew ód zk ich  św iadczą 
o różnej treści kart rzem ieślniczych  jak rów nież o różnych 
terminach, w których  w ładze przem ysłow e I-szej instancji 
przesyłają odpisy kart rzem ieślniczych  Izbom  Rzem ieślniczym . 
W ład ze  przem ysłow e 1-szej instancji w  w ykonaniu zarządzeń 
U rzędów  W ojew ódzk ich  przesyłają Izbom  Rzem ieślniczym  albo 
odpisy kart w  miarę ich wydawania, albo też dostarczają 
Izbom  R zem ieślniczym  w  term inach określonych  przez pew ne 
tylko urzędy w ojew ód zk ie  odpow iedn ie  w ykazy kart rzem ieśl­
n iczych  sporządzone na podstaw ie odp isów  tychże kart.

W  m em orjale z dnia 9 listopada 1932 r. skierow anym  do 
M inisterstwa Przem ysłu i Handlu, Rada Izb R zem ieślniczych 
ze szczególnym  naciskiem podkreśliła  mom ent, że wszystkie 
Izby Rzem ieślnicze w ypow iedzia ły  się za ustaleniem  i rozsze­
rzeniem  treści karty rzem ieślniczej, której w zór jest podany 
w  instrukcji d ’ a w ładz pierw szej i drugiej instancji (okólnik 
M inisterstwa Przem ysłu i Handlu z dnia 17. XII. 1927 r. Nr. 
PA . 3593 w zór D). W  uwzględnieniu uwag Izb Rzem ieślniczych  
projekt karty rzem ieślniczej opracow any przez Radę Izb za ­
w iera następujące dane:

1) imię i nazwisko,
2) data urodzenia (dzień, m iesiąc, rok),
3) m iejsce urodzenia (wieś, gmina, pow iat),
4) przynależność państwowa,
5) narodow ość,
6) wyznanie,
7) nazwa rzem iosła,
8) rodzaj prac w ykonyw anych,
9) numer i data w ydania karty rzem ieślniczej,

10) d ow ód  uzdolnienia (w yszczególn ić, na jakiej podstaw ie 
karta rzem ieślnicza jest wydana, dyplom  mistrzowski 
lub czeladniczy  i przez kogo w ydany; na m ocy  art. 145, 
146 lub 198),

11) dokładne m iejsce zam ieszkania w łaściciela  zakładu,
12) dok ładny adres m iejsca w ykonyw ania rzem iosła,
13) data rozp oczęcia  sam oistnego w ykonyw ania rzem iosła.
W  dalszym  ciągu memorjału, Rada Izb Rzem ieślniczych  tak

m otyw uje sw oje stanow isko w sprawie rozszerzenia treści .kar­
ty rzem ieślniczej.

Zdaniem  w iększości Izb R zem ieślniczych  należałoby w in­
strukcji dla w ładz przem ysłow ych  pierw szej i drugiej instancji 
zaznaczyć, że Izby Rzem ieślnicze będą zawiadam iane stosow ­
nie do art. 136 ustawy przem ysłow ej przy pom ocy  odpisów  
kart rzem ieślniczych  w  terminach m iesięcznych, a m ianow i­
cie, że w ładze przem ysłow e 1-szej instancji do dnia 10-go 
każd ego m iesiąca zaw iadom ią w łaściw e Izby R zem ieślnicze 
o w szelkiej zmianie w rejestrze kart rzem ieślniczych : o w y ­
daniu karty rzem ieślniczej, o zlikwidow aniu warsztatu itp., 
przyczem  w ładze przem ysłow e 1-szej instancji przy zaw iada­
mianiu o zlikwidow aniu w arsztatów  uwzględnią m otyw y za­
przestania w ykonyw ania rzem iosła. N iektóre Izby R zem ieśl­
nicze podkreśla ły  k on ieczn ość nałożenia obow iązku  na staro­
stwa dostarczenia Izbom  R zem ieślniczym  poza  nadsyłaniem  
w  terminach m iesięcznych  odp isów  kart rzem ieślniczych, spra­
w ozdań rocznych , w  których  będzie uw idoczn iona cy frow o : 
ilość w ydanych kart, ilość zlikw idow anych warsztatów , a p o ­
nadto będą uwzględniane opraw y w toku załatw ienia i p op ra w ­
ki poczyn ione w rejestrze kart rzem ieślniczych  wskutek na- 
przykład m ylnego wpisania do rejestru.

Jedna z Izb R zem ieślniczych  postaw iła  w niosek o um iesz­
czenie na odw roc ie  karty rzem ieślniczej w form ie pouczenia 
w streszczeniu, bądź też w yciągów  z artykułu: 14 —  33 —  34 —  
36 ustęp 1, 135 ustęp 6 i 7, 149 oraz artykuł 158 ustawy prze­
m ysłow ej.

W  konkluzji mem orjału Rada Izb R zem ieślniczych prosiła 
M inisterstwo Przem yślu i Handlu o:

1) częściow ą  zmianę instrukcji (okólnika M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu z dnia 17 grudnia 1927 r. Nr. 3598) przez 
rozszerzenie treści karty rzem ieślniczej (w zór D do okólnika 
M inisterstwa) stosow nie do wzoru pow yżej zaprojektow anego 
przez Radę i przez w ydanie okólnika do w ładz przem ysłow ych  
pierw szej i drugiej instancji, ustalającego m iesięczny termin 
nadsyłania Izbom  Rzem ieślniczym  odpisów  kart rzem ieślni­
czych  i nakładającego na starostwa obow iązek  dostarczania 
rocznych  spraw ozdań w edług wzoru, który został za łączony do 
mem orjału Rady;

2) polecen ie  w ydrukow ania pouczen ia lub w yciągów  z ar­
tykułów  w yszczególn ionych  w tem piśm ie na odw roc ie  kart 
rzem ieślniczych, jeżeli M inisterstwo Przem ysłu i Handlu uzna 
to za w łaściw e.

W  ślad za pierw szym  m em orjaiem  skierow anym  do M ini­
sterstwa Przem yślu i Handlu w sprawie unorm owania prac 
statystycznych na terenie samorządu rzem ieślniczego, Rada Izb 
Rzem ieślniczych  przesłała  do tegoż M inisterstwa drugi me- 
m orjał w  dniu 9 listopada 1932 r. z prośbą o w yrażenie zg o ­
dy na przeprow adzenie ankiety w m iesiącach czerw cu— lipcu 
1933 za pośrednictw em  Izb Rzem ieślniczych  i przy w spółp ra ­
cy  w ładz adm inistracyjnych.

D o tego m em orjału został za łączony projekt kw estjouarju- 
sza statystycznego uzgodnionego z Izbamij R zem ieślniczem i 
i zatw ierdzonego przez Zjazd D elegatów  Izb Rzem ieślniczych  
w dniu 29 lutego 1932 r. Kw estjonarjusz ten zaw iera mini­
mum cech  statystycznych, ale zebranie i opracow an ie tych  cech  
statystycznych ilustrow ałyby dokładnie statystykę i dynamikę 
warsztatów  rzem ieślniczych. W skutek braku tych danych n ie­
m ożliw ością  jest sporządzen ie odpow iedn iej statystyki rze­
m iosła. Pierw sza zbiórka m aterjału statystycznego w  drodze 
ankiety zarządzonej przez poszczególne Izby R zem ieślnicze o d ­
by ła  się w 1930 r. przew ażnie jesienią i zim ow ą porą, a w d o ­
datku bez w spółpracy  z w ładzam i adm inistracyjnem i przep i­
sow o przew idzianej, przy pom ocy  kwestjonarjusza o treści 
różnej, a wskutek tego nie p ozw oliła  na sporządzenie staty­
styki racjonalnej. M aterjał ten nie m ógł odzw iercied lić fak­
tycznego stanu rzeczy, gdyż był zbierany w porze n ieod p o­
w iedniej, w sezonie martwym, w którym  ruch budow lany zu­
pełn ie zamiera, a przeto n. p. murarze, cieśle, stolarze bu­
dowlani, malarze itp. nie byli w m ożności w ypełnien ia  k w e ­
stjonarjusza w sensie pozytyw nym , a ok oliczności upow ażniały 
ich do tw ierdzenia, że nie zatrudniają żadnych pracow ników , 
a nawet zakw alifikow ania samych siebie jako „rzem ieśln ików  
bezrobotnych".

M otyw ując w  ten sposób  sw oje stanowisko, Rada Izb R ze ­
m ieślniczych uważa za wskazane i pożyteczne przystąpienie 
do drugiej zbiórki m aterjału statystycznego w  drodze ankiety 
za pośrednictw em  Izb R zem ieślniczych  przy p om ocy  jed noli­
tych kw estjonarjuszy w m iesiącach czerw cu, lipcu 1933 r.

Drukiem kw estjonarjuszy zajęłaby się Rada Izb Rzem ieśl­
niczych. K oszty druku pokry ły  poszczególne Izby R zem ieśl­
nicze. Same Izby R zem ieślnicze bez p om ocy  w ładz przem y­
słow ych  pierw szej i drugiej instancji i urzędów  gm innych nie 
w ykonają ca łk ow icie  tego zadania. W ład ze adm inistracyjne 
pow inny pośred niczyć zdaniem R ady Izb Rzem ieślniczych  
w doręczen iu  i zebraniu kw estjonaruszy przygotow anych  za ­
adresow anych do rzem ieślników  przez Izby R zem ieślnicze 
i pociągnąć do odpow iedzialności jednostki, które nie w y p e ł­
nią kwestjonarjusza, lub w ypełnią n iedokładnie, albo też w cale 
nie zw rócą  kwestjonarjuszy. W nioski drugiego m em orjału 
w  spraw ie statystyki sprow adzają się do trzech  punktów, w  k tó ­
rych  Rada Izb R zem ieślniczych  prosi M inisterstwo Przem y­
słu i Handlu:

1) o w yrażenie zgody na przeprow adzenie ankiety w m ie­
siącach czerw cu  —  lipcu 1933 r„ o której m ow a w niniejszem 
piśmie;

2) o w ydanie zarządzenia w odpow iednim  czasie, nakła­
dającego na magistraty w zględnie urzędy gminne obow iązek  
przesłania kw estjonarjuszy statystycznych, k tóre  Izby prześlą
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za pośrednictw em  starostw, do poszczególnych  rzem ieślników, 
zebrania ich po w ypełnieniu w terminie określonym  i przeka­
zania Izbom  Rzem ieślniczym ;

3) o udzielenie Izbom  Rzem ieślniczym  dodatkow ych  k re ­
dytów  na pok rycie  w ydatków  zw iązanych z drukiem kw estjo- 
narjuszy przez Radę Izb R zem ieślniczych,

Projekt kwestjonarjusza statystycznego jednolitego zawiera 
następujące cech y  statystyczne:

1) nazwa zakładu,
2) adres,
3) imię i nazwisko w łaścicie la  zakładu,
4) rok urodzenia (dzień, miesiąc),
5) m iejsce urodzenia (wieś, gmina, powiat),
6) zaw ód,
7) wyznanie w łaściciela ,
8) narodow ość,
9) jakie posiada obyw atelstw o,

10) k iedy, przez kogo i za jakim numerem została karta 
rzem ieślnicza wydana,

11) data rozp oczęcia  sam oistnego w ykonyw ania rzem iosła,
12) jakie posiada kw alifikacje zaw odow e,
13) dyplom y w zględnie św iadectw a w łaścicie la  zakładu 

i przez k ogo  wydane,
14) ilość sił zatrudnionych:

a) m ajstrów,
b) czeladników ,
c) praktykantów,
d) term inatorów,
e) personelu  biurow ego, adm inistracyjnego itd,,
f) robotn ików  niew ykw alifikow anych,

g) pom agających  członk ów  rodziny;

W t e m
O G Ó Ł E M

M ężczyzn K obiet

Zebranie danych odnośnie do zatrudnienia w rzem iośle
o b ję ło b y  lata 1928, 1929, 1930, 1931, 1932.

15) jakie jest ośw ietlenie w warsztatach:
a) elektryczne,
b) naftow e,
c) gazow e,

16) jakie m aszyny posiada warsztat:
a) ręczne,
b) napędow e,

17) czy  warsztat posiada silniki:
a) rodzaj,
b) m oc zainstalowania.

P rzed drukiem kw estjonarjusz pow yższ y  będzie jeszcze 
ostateczn ie uzgodniony ze wszystkiem i Izbami R zem ieślni­
czem u

Na terenie n iektórych  Izb R zem ieślniczych  pow stają  kon­
flikty między samoistnymi rzemieślnikami a Kasami Chorych 
na tle zatrudniania terminatorów i zaliczania ich  przez Kasy 
C horych  do w yższych  grup zarobkow ych .

Zainteresow ani kw estjonują w  odw ołan iach  do wyższej 
w ładzy adm inistracyjnej podstaw y decyzyj Kas Chorych, które 
w trzecim  roku trwania terminu zaliczają do trzeciej grupy 
zarobkow ej uczniów , którzy  w edług um ow y o naukę nie ty l­
k o  że żadnego w ynagrodzenia nie otrzymują, ale że opiekuni 
ich p łacą  jeszcze  za utrzymanie.

Celem  zorjentow ania się w  faktycznym  stanie rzeczy  R a­
da Izb R zem ieślniczych  rozpisała ankietę dla zebrania infor- 
m acyj, czy  na terenie wszystkich Izb Rzem ieślniczych  mają 
m iejsce pod obn e spory m iędzy rzem ieślnikam i a Kasami C ho­

rych  przy zaliczaniu term inatorów  do w yższych  grup zarob ­
kow ych , jak te spory by ły  likw idowane, to znaczy, czy  Kasy 
Chorych uw zg'ędnialy  pretensje rzem ieślników  i czy  w  k on ­
sekw encji zaliczały term inatorów  na przyszłość do pierwszej 
grupy zarobkow ej. Ponadto Rada Izb R zem ieślniczych  prosiła 
w  ankiecie o nadesłanie następujących danych ob liczonych  na 
podstaw ie spisanych um ów w  okręgu Izby:

1) ilości w ypadków , w  których  m istrzow ie rzem ieślnicy 
nie pobierają  żadnej opłaty za naukę w  rzem iośle;

2) ilości w ypadków , w których  m istrzow ie rzem ieślnicy 
pobierają  opłaty za utrzymanie ucznia, przyczem  należy p o ­
dać minimalne i maksym alne p lace  pobierane;

3) ilości w ypadków , w  których  m istrzowie rzem ieślnicy 
p łacą  term inatorom  w pierwszym , drugim, trzecim  i czwartym  
roku nauki z w yszczególn ieniem  w ysokości tych  płac w  gra­
n icach od  minimalnej do maksymalnej.

Przedm iotem  ożyw ionych  prac Rady Izb, b y ły  sprawy zw ią ­
zane z pod jętą  przez Rząd akcją zmierzającą do zawarcia no­
wych traktatów handlowych, przed terminem wejścia w ży ­
cie nowej taryfy celnej (11. X. 1933 r,). P ow ołana do życia 
Rada Traktatow a Sam orządów  i Organiżacyj G ospodarczych  
pod jęła  już pracę na podstaw ie regulaminu uw zględniającego 
postulaty rzem iosła .' P rzedstaw iciele R ady Izb R zem ieślni­
czych  pp. Prezes A , M encel i Prezes Ch. Rasner zostali p o ­
w ołani do Prezydjum  R ady Traktatow ej, Biuro Traktatow e 
Sam orządów  i Organiżacyj G ospodarczych  będące  organem w y ­
konaw czym  R ady Traktatow ej, w k tórego Prezydjum  zasiadają 
rów nież przedstaw iciele rzem iosła, prow adzi prace m ające na 
celu  przygotow anie opinji życia  gospodarczego Polski w  sto ­
sunku do poszczególnych  traktatów. W  związku z pow yższe- 
mi pracam i na terenie R ady Izb Rzem ieślniczych  są p row a d zo ­
ne przygotow ania m ające na celu  przedstaw ienie postulatów  
rzem iosła.

Prace R ady Izb Rzem ieślniczych  w  sprawach traktatow ych 
dokonyw ane są w dw óch  etapach. W  pierw szym  etapie R a­
da Izb ma na celu przygotow anie referatów  ogólnych , które 
będą m iały na celu  zaznajom ienie M inisterstwa Przem ysłu 
i Handlu z charakterystyką rodzim ej produkcji rzem ieślniczej 
poszczególnych  działów , z dotychczasow ym  handlem zagra­
nicznym  w okresie ostatnich kilku lat, z cenam i produktów , 
z postulatam i im portowem i oraz z postulatam i rzem iosła ma- 
jącem i na celu  rozp oczęcie  eksportu w yrobów  rzem ieślniczych, 
W  drugim etapie jest przygotow anie referatów  ilustrujących 
postulaty im portow e i eksportow e poszczególnych  gałęzi rze ­
m iosł w  odniesieniu do poszczególnych  państw.

Celem  w ypełnienia  tych zadań w ym agających w ielu  danych 
i m aterjałów  statystycznych R ada Izb Rzem ieślniczych  p o ­
w oła ła  do życia 23 Kom isje do Spraw Traktatow ych p oszcze ­
gólnych  gałęzi rzem iosł, w  skład których  w chodzą  przedsta­
w icie le  rzem iosła warszaw skiego i prow incjonalnego.

Dla zapoznania się z opinją i postulatam i rzem iosła p ro ­
w incjonalnego, Rada Izb zw róciła  się do poszczególnych  Izb 
R zem ieślniczych  z prośbą o opracow anie zagadnień traktato­
w ych poszczególnych  rzem iosł.

Celem  odciążenia Izb od  nadmiernej pracy, prace zostały 
podzielone m iędzy Izby w ten sposób , że przygotow anie p o ­
stulatów im portow ych  i eksportow ych  jednego rzem iosła p o ­
w ierzono najwyżej kilku Izbom.

Jednocześn ie pod jęto  prace m ające na celu  sporządzenie 
zestaw ień statystycznych ilustrujących handel zagraniczny P o l­
ski w  zakresie w yrobów  rzem ieślniczych w  okresie ostatnich 
kilku lat przy uwzględnieniu zarów no kra jów  im portujących, 
jak i państw, do których  eksportujem y. Poza tem pod jęto  
studja m ające na celu  sporządzenie zestaw ień zaw ierających  
stawki celne na w yroby rzem ieślnicze w  poszczególnych  pań­
stwach. Celem  w ytyczen ia  kierunku dla eksportu w yrobów  
rzem ieślniczych oraz dla sprawdzenia i uzasadnienia postula­
tów  eksportow ych  pod jęto  prace m ające na celu  sporządzenie 
statystyk handlu zagranicznego w yrobam i rzem ieślniczem i w p o ­
szczególnych  państw ach z uwzględnieniem  państw im portują­
cych  i kierunków  eksportu.

Zebranie przez Radę Izb Rzem ieślniczych  m aterjałów  ilu­
strujących ochronę celną produkcji rzem ieślniczej w  p oszczę-
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gólnych  państwach oraz zebranie statystyk ilustrujących w  ska­
li w szechśw iatow ej handel w yrobam i rzem ieślniczem i będzie 
stanow ić ważki przyczynek przy rozpatrywaniu zagadnień 
eksportow ych  rzem iosła.

W  związku z pod jęciem  przez Rząd polski rokow ań han­
dlow ych  z Austrją m ających na celu  zaw arcie traktatu han­
d low ego  opartego o zasadę preferencji, Rada Izb brała udział 
przy opinjowaniu żądań austrjackich. N ależy zaznaczyć, że 
brak m aterjałów  statystycznych  oraz krótki termin udzielany 
Radzie do w ypow iadania opinji niezm iernie utrudniał spełn ie­
nie roli opin jodaw cy.

W  związku z podejm ow anem i1 przez Rząd polski rok ow a ­
niami o Traktat H andlow y z W łocham i, Rada Izb przygoto­
w ała szereg dezyderatów .

P row adzone przez Radę prace w sprawach traktatow ych 
mają don iosłe znaczenie dla rzem iosła, gdyż wyniki ich przy­
czynić się m ogą do ograniczenia zbędnego im portu w yrobów  
rzem ieślniczych  do Polski oraz otw orzyć m ożliw ości ekspor­
tow e. Celem  spow odow ania  należytego uwzględnienia d ezy ­
deratów  rzem iosła przez Rząd, delegat Rady Izb Rzem ieślni­
czych  odbył konferencję z zastępcą D yrektora Departam entu 
H andlow ego p. Naczelnikiem  K rólikow skim  i w  zastępstwie 
p. D yrektora Departamentu Przem ysłow ego z p. N aczelnikiem  
Zwolińskim , a kom unikując najżyw sze zainteresow anie rze­
m iosła polityką traktatow ą Rządu, prosił o jaknajszersze 
uwzględnianie interesów  rzem iosła w  zaw ieranych przez P o l­
skę traktatach handlow ych z obcem i państwami. Szczególn ie 
delegat R ady Izb podkreślił k on ieczn ość ograniczenia d otych ­
czasow ego im portu w y robów  rzem ieślniczych, w ysoce  dotk li­
w ego w ob ec panującego b ezrobocia  w  rzem iośle oraz prośbę 
rzem iosła o uzyskanie przez R ząd polski daleko idących  ulg 
celnych  od  państw ob cych  na w yroby  rzem ieślnicze, um ożli­
w iających  pod jęcie  eksportu rzem ieślniczego, w ażnego zarów no 
z punktu w idzenia ogólnych  interesów  gospodarczych  Polski, 
jak i interesów  rzem iosła, nie w ykorzystu jącego swej zd ol­
ności w ytw órczej w ob ec ograniczonego popytu  na rodzim ym  
rynku zbytu.

W  związku z ogłoszeniem  N ow ej Taryfy Celnej R ząd opra­
cow a ł projekt Nowej Ustawy Celnej. Rada Izb dążąc do 
uwzględnienia w  w yżej wspom nianym  projekcie  postulatów  rze­
m iosła, zw róciła  się do zaopinjow ania projektu  ustawy celnej, 
która  to prośba została przychylnie potraktow ana.

W  najbliższym  czasie mają się od być w M inisterstwie 
Kom unikacji kon ferencje  w  sprawie ułożenia letniego rozk ła ­
du jazdy pociągów . Poniew aż w edług posiadanych inform acyj 
rzem iosło jest zainteresow ane w  w prow adzeniu  pew nych 
zmian do rozkładu jazdy kolejow ej, Rada Izb zw róciła  się do 
poszczególnych  Izb o nadesłanie do D yrekcyj K ole jow y ch  d e ­
zyderatów  rzem iosła, oraz o zakom unikowanie ich  Radzie c e ­
lem poparcia  w  M inisterstwie Komunikacji.

Na skutek domagań się cech ów  piekarskich Rada Izb w y­
stąpiła z m em orjałem  do Pana M inistra Spraw W ew nętrznych  
popierającym  postulaty Związku C echów  Piekarskich w spra­
wie powołania reprezentanta piekarstwa do Rady Administra­
cyjnej Państwowych Zakładów Przemysłu Zbożowego, Rada 
stanęła na stanowisku, że reprezentant rzem iosła w  P. Z. P. Ż. 
uzyskałby m ożność w pływ u  na to, by  ceny mąki ustalane przez 
działalność tych zakładów  odpow iada ły  cenom  na rynku, a tem 
samem m ożnościom  nabyw czym  pryw atnych producentów . 
Sfery zainteresow ane tw ierdzą, że P. Z. P. Ż. sprzedają zboże 
przem ielone w  sw ych m łynach uprzyw ilejow anym  spółd ziel­
niom (spożyw ców ), przez co  przyczyniają się nie tylko do 
deprym acji cen  p łod ów  rolnych, ale rów nież w  drodze p o ­
średniej utrudniają egzystencję pryw atnych  piekarń.

Prośby Związku C echów  Pekarskiej popartej przez Radę 
Izb M inisterstwo Spraw W ew nętrznych  nie uzw ględniło, k o ­
munikując jednocześnie, że w ciągu ubiegłej kampanji1 P. Z. 
P. Ż. nie stosow ały żadnych ograniczeń w  sprzedaży mąki, 
oraz że nie oddzia ływ ały  na kształtow anie się cen  mąki, sto­
sując przyjęte w handlu m ącznym  podstaw y kalkulacji, j e d ­
nocześnie M inisterstwo Spraw W ew nętrznych  pow iadom iło, że 
na skutek w ydanego zarządzenia przem iał zboża będzie d o ­

konyw any tylko w  m łynach w łasnych P. Z. P. Ż. przyczem  
mąka będzie sprzedawana na eksport w zględnie tylko dla in­
stytucyj społecznych . Na skutek pow yżej streszczonej o d p o ­
w iedzi M inisterstwa Spraw W ew nętrznych  Zw iązek C echów  
Piekarskich po porozum ieniu z Radą Izb Rzem ieślniczych  w y­
stąpił z m em orjałem  w ysuw ającym  postulat, aby nabyw cam i 
mąki w P. Z. P. Ż. b y ły  instytucie społeczne o charakterze hu- 
m anitarno-charytatywnym .

W  związku ze Zjazdem  tap icerów  w  Łodzi z terenu w o ­
jew ództw  łódzkiego, warszawskiego, poznańskiego, pom orskie­
go, katow ick iego, Rada Izb R zem ieślniczych  w ystąpiła do M i­
nisterstwa Spraw W ew nętrznych  z mem orjałem , pop iera ją ­
cym  uchw ały i postulaty Zjazdu, zmierzające do utworzenia 
Związku Cechów Tapicerów i do wydania rozporządzenia re­
gulującego warunki higjeniczne w wykonywaniu zawodu tapi- 
cerskiego.

W  związku z projektem  ustawy o ochronie rzemiosła szew­
skiego i cholewkarsk.iego, Rada Izb R zem ieślniczych  po zba­
daniu opinji kilkuset cech ów  szew ców  z całej R zeczyp osp oli­
tej oraz wszystkich Izb Rzem ieślniczych  opracow ała  przych yl­
ną opinję o w yżej w ym ienionym  projekcie  zaw ierającą pew ne 
popraw ki do projektu  zgodnie z życzeniam i sfer zaintereso­
wanych.

Sprawa eksportu wyrobów rzemieślniczych była  w  dal­
szym ciągu przedm iotem  żyw ego zainteresow ania R ady Izb 
R zem ieślniczych. Celem  zapewnienia rzem iosłu w pływ u na p o ­
litykę eksportow ą R ada Izb zabiega o przyznanie rzem iosłu 
reprezentacji w  Radzie Państw ow ego Instytutu E ksportow e­
go. Celem  przygotow ania danych o  realnych m ożliw ościach  
eksportow ych, Rada Izb zbiera dane statystyczne o  eksporcie 
i im porcie w yrobów  rzem ieślniczych wszystkich Państw eu ro­
pejskich i w ażniejszych pozaeuropejskich . Pozatem  Rada Izb 
R zem ieślniczych  bada ochronę celną na przyw óz w yrobów  
rzem ieślniczych  w  poszczególnych  państwach, zam ierzając 
w drodze w ysuniętych postulatów  o zniżkę staw ek celnych, 
do zaw ieranych obecn ie  traktatów, u łatw ić rzem iosłu eksport 
jego w yrobów . W  najbliższym  czasie R ada Izb przystąpi do 
dalszego studjowania m ożliw ości eksportow ych  do p osz cze ­
gólnych państw przez bliższe zbadanie zapotrzebow ania przez 
poinform ow anie się o adresach im porterów , przez zapoznanie 
w arunków  kredytow ych , kosztach  przew ozu  itd. Prace Rady 
Izb m ające na celu  zbadanie m ożliw ości eksportow ych  p o ­
trwają czas dłuższy, przyczem  efekt ich jest uzależniony w y ­
łącznie od  rzem iosła, które o ile rzeczyw iście  pragnie przystą­
pić do eksportu musi się zorganizow ać w spółki czy  sp ó ł­
dzielnie, pozw alające na podejm ow anie się w ykonania w ięk ­
szych zam ów ień eksportow ych.

R zem iosło będące  jak w iadom o podstaw ow ym  składni­
kiem  ludności m iejskiej, jest najżywiej zainteresow ane dzia­
łalnością samorządów terytorjalnych. W  związku z tem Rada 
Izb opracow ała  referat ilustrujący, jakiem  dziedzinam i dzia­
łalności samorządu terytorialnego rzem iosło jest specjalnie za ­
interesow ane. Punktów styczności rzem iosła sam orządów  te ­
rytorjalnych  jest bardzo w iele, w ystarczy w spom nieć o pod at­
kach sam orządow ych, o m iejskich i kom unalnych kasach 
oszczędności, o rzeźniach, o elektrow niach, m iejskich środkach 
kom unikacji, o op iece  społecznej itp., aby uprzytom nić sobie, 
że rzem iosło nie tylko interesuje się działalnością sam orzą­
dów  terytorjalnych, ale, że rów nież w ysuw a p od  ich adresem 
ca ły  szereg niezm iernie w ażnych, często palących  postulatów . 
Sprawy sam orządu terytorjalnego stają się tem bardziej aktu­
alne, że jest opracow yw any obecn ie projekt now ej ustawy sa­
m orządow ej, którą m oże być uregulowany ca ły  szereg ważnych 
dla rzem iosła, spraw, m iędzy innemi sprawa reprezentaci sfer 
gospodarczych  w radach i organach miejskich. W ob ec  tego, 
że sprawy Sam orządu T erytorjalnego interesują ca ły  sam o­
rząd gospodarczy  została utw orzona przez stałą kom isję p o ­
rozum iew aw czą sam orządów  gospodarczych , w  skład której 
w chodzą, jak w iadom o, przedstaw iciele samorządu rzem ieśl­
n iczego, specjalna kom isja do spraw sam orządow ych. Celem  
tej Kom isji jest przygotow anie opinji sfer gospodarczych  do 
projektu  now ej ustawy sam orządow ej oraz ustalenie i uzgod­
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nienie postulatów  życia  gospodarczego p od  adresem  instytucji 
sam orządu terytorialnego,

W  skład kom isji z  ram ienia rzem iosła w chodzą  pp,:
M, Budzanowski —  Prezydent Izby Rzem, w e W łocław ku , 

Burmistrz m, R ypina; W acław  B urcicki —  C złonek Zarządu 
Izby Rzem, w  W arszaw ie, Radny m. st. W arszaw y; I, K oz łow ­
ski —  C złonek Zarz. Izby Rzem , w  Łodzi, Burmistrz Ł ęczycy ;
I. Paszkiew icz —  referent Izby Rzem. w e W łocław k u  i b. bur­
mistrz N ieszaw y; W ładysław  Prosnow ski —  D yrektor Izby 
Rzem. w  W arszaw ie; Ch. Rasner —  v ice-P rezes R ady Izb 
R zem ieślniczych  R. P., Prezes Centr, Związku Rzem . Żydów , 
R adny m, st. W arszaw y; Henryk W eber —  Prezes Zw. C e­
ch ów  Rzeźn., Radny m, st. W arszawy.

W  związku z ogłoszonem  rozporządzeniem  Prezydenta R. P. 
w sprawie obniżenia kosztów  A dm inistracji Kom unalnej, Rada 
Izb pod ję ła  starania m ające na celu  zapewnienie reprezentacji 
rzem iosła w  kom isjach oszczędnościow ych .

W  związku z projektem  w ykazu surow ców  i półfabryka­
tów  n iezbędnych  dla rozw oju  przem ysłu krajow ego (w myśl 
ustępu ostatniego punkt 5 art. 5 ustawy z dnia 15 lipca 1925 r.
0 państw ow ym  podatku przem ysłow ym  Dz. U. R. P. Nr. 17 
z roku 1932 poz. 110) Rada Izb po porozum ieniu z Izbami 
Rzem ieślniczem i opracow ała  odnośną opinję i przesłała ją do 
M inisterstwa Skarbu.

B ardzo w ażną a zarazem naglącą jest sprawa zaległości 
podatkowych w rzemiośle. Stan Skarbu Państwa wym aga naj­
szybszego ściągnięcia zaległości, k tórych  rzem iosło nie m oże 
uiścić odrazu, a nieraz w cale nie zd oła  ich k iedykolw iek  za­
p łacić. N ow a ustawa z dnia 25 czerw ca  1932 r. o p ostęp o ­
waniu egzekucyjnem  w ładz skarbow ych obostrzyła  znacznie 
sposoby egzekucji za ległości i w ładze skarbow e w ysyłają u- 
pom nienia o zapłatę za ległości sięgających  jeszcze  1923 roku. 
M echaniczne sposoby upominań, ponaglań i egzekucyj admini­
stracyjnych nie dadzą wyniku pożądanego, gdyż urzędy skar­
b ow e nie są w stanie ogarnąć jednem  okiem  interesów  setek
1 tysięcy  m ałych w arsztatów . Rada Izb w ystąpi do M inister­
stwa Skarbu z wnioskiem  o utw orzenie przy U rzędach Skar­
bow ych  osobnych  tym czasow ych Kom isyj do spraw zaległości 
podatkow ych  (na w zór komisyj w ym iarow ych) z udziałem  d e ­
legatów  rzem iosła. Kom isje takie u łatw iłyby urzędom  skar­
bow ym  regulację zaległości podatkow ych  i ich ostateczną li­
kw idację,

W  now ej ustawie egzekucyjnej (§ 42 lit. e) w yłączono od 
egzekucji „przedm ioty i surow ce, niezbędne do osobistego za­
robkow ania pracującego ręczn ie". Rada Izb czyni kroki, aby 
M inisterstwo Skarbu osobnem  zarządzeniem  rozciągnęło tę za ­
sadę w yłączenia  „p rzed m iotów  n iezbędnych" w całej pełni na 
rzem ieślników  posiadających  św iadectw a przem ysłow e VIII ka­
tegorji, dla których  ta zasada winna być ściśle przestrzegana 
przy egzekucji.

W  sprawie n ow ego przepisu zezw alającego na d okon yw a­
nie osobistej rewizji płatnika pod atków  przez egzekutorów  
skarbow ych, Rada Izb w ystąpi z wnioskiem , aby M inisterstwo 
Skarbu w drodze instrukcji ograniczyło osobiste rew izje do 
w ypadków  jawnej niesum ienności płatnika. Taką osobistą re ­
w izję stosow anoby ty lko do płatników  złej woli, k tórych  listę 
uprzednio ułożą U rzędy Skarbow e w porozum ieniu z Izbami 
Skarbowem i.

O bciążen ie rzem iosła podatkam i obrotow ym  i d och od o ­
wym , łącznie z opłatam i od  św iadectw  przem ysłow ych  i róż- 
nemi dodatkam i w yw ołu je  oddaw na potrzebę rewizji i sca­
lenia tych wszystkich pod atk ów  i w ielorakich  dodatków  do 
nich. Nie w ystarczy u łożenie takiego projektu  scaleniow ego 
przez urzędników  M inisterstwa Skarbu. Tak w ażny projekt 
pow inien  b y ć  opracow any przez specjalną kom isję, do której 
narówni z referentam i M inisterstwa w eszliby przedstaw iciele 
samorządu gospodarczego, a w  tej liczb ie przedstaw iciele rze­
m iosła. P odatek ob rotow y  w  rzem iośle niezasobnem  w  środki 
pochłan ia  bardzo często substancję m ajątkow ą i staje się w ła ­
ściw ie podatkiem  m ajątkowym . Dla rzem iosła niezbędnem  jest, 
aby podatek  nie uszczuplał jego środków , by ł prosty i jed n o­
lity, pozbaw iony w szelkich  n ieoczekiw anych  dopłat i n ieprze­
w idzianych oprocentow ań. Scalenie dzisiejszych form  pod at­

kow ych , Rada Izb uważa za nieuniknioną kon ieczność w tym 
duchu wystąpi z m em orjałem  do M inistra Skarbu,

W  sprawie nowelizacji przepisów o wykonywaniu robót 
budowlanych przez mistrzów mularskich, ciesielskich i kamie­
niarskich, Rada Izb otrzym ała szczegółow o um otyw ow ane 
uchw ały Iii-g o  ogólno-polsk iego Zjazdu M istrzów  mularskich, 
ciesielskich, kamieniarskich, odbytego w  K rakow ie 23 i 24-go 
października 1932 r. i w  dalszym  ciągu prow adzi akcję, zm ie­
rzającą do zmiany art. 358 praw a budow lanego i innych arty­
kułów  tegoż praw a oraz praw a przem ysłow ego w  tym duchu, 
aby tym m istrzom zapew nić w yłączne uprawnienie do w yk o­
nywania rzem iosł budowlanych.

Rada Izb złożyła  M inisterstwu Przem ysłu i Handlu m e­
m orjał, ażeby  w ładze zezw alały  na w ykonyw anie zdjęć foto­
graficznych w  m iejscach publicznych  i na ulicach w yłącznie 
osobom  posiadającym  praw o w ykonyw ania rzem iosła fotogra ­
ficznego i karty rzem ieślnicze. N iefachow com  posiadającym  
tylko zezw olenie na przem ysł okrężny, w olno b y łob y  czynić 
m om entalne zd jęcia  (a la minutę) jedynie w  tym wypadku, 
gdyby w ydaw ały  k lijentow i natychmiast gotow ą odbitkę, nie 
w ym agającą żadnego późniejszego obrobienia  i retuszu w  d o ­
mu. W  ten sposób znikliby z ulic procederzyści, film ujący pu­
b liczność nieraz w brew  jej w oli i doręcza jący  nie fotografje, 
ale kartki z adresami nielegalnych w ytw órni fotograficznych .

P rzegląd  Ustaw i R ozporząd zeń

ODROCZENIE W YBO RÓ W  DO IZB RZEMIEŚLNICZYCH,
W  nr. 91 „D ziennika U staw ” z dnia 26 października 1932 

ogłoszone zostało krótkie rozporządzenie Prezydenta R zeczy ­
pospolitej z dnia 21 października, nadające M inistrowi P rze­
mysłu i Handlu praw o odroczen ia  do koń ca  1933 roku w y b o ­
rów  do Izb R zem ieślniczych. O droczeniu  podlegają  norm alne 
w ybory  człon k ów  Izb i ich zastępców , przew idziane w  art. 175 
prawa przem ysłow ego (co trzy łata w ybierana jest p o łow a  
członk ów  oraz w ybory, przew idziane w  art. 191 tegoż prawa 
(w ybory w  ciągu trzech  m iesięcy wszystkich człon k ów  po roz­
wiązaniu Izby przez Ministra Przem ysłu i Handlu).

OKREŚLENIE LICHWY PIENIĘŻNEJ.
W  nr. 72 „D ziennika U staw " z dnia 26 sierpnia 1932 r. 

ogłoszone zostało rozporządzenie Prezydenta R zeczypospolitej 
(z m ocą ustawy) z dnia 23 sierpnia 1932 roku o lichw ie p ie ­
niężnej, które brzm i: „ W  pieniężnych stosunkach k red y to ­
w ych nie w olno w ym aw iać sobie i pob ierać w gotów ce  lub 
innych w artościach  korzyści m ajątkow ych w form ie p rocen ­
tów  lub w  jakiejbądź innej form ie, przew yższających  stopę 
procentow ą, którą określać będzie M inister Skarbu w drodze 
rozporządzenia". Zgodnie z tem M inister Skarbu ogłosił 
w Nr. 90 „Dz. U staw " z dnia 21 października 1932 roku sw oje 
rozporządzenie p od  datą 20 października 1932 roku, w którem  
określił granicę lichw y na 12%, czyli że pobieranie ponad 12% 
ma być karane, jako lichwa. Nadto w edług wspom nianego 
rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolite j, m ającego m oc 
ustawy, sądow i cywilnem u nadane zostało praw o nie brać pod  
uwagę dokum entów  i um ów piśm iennych, jeżeli chodzi o lichwę 
pieniężną; sąd m oże dopuścić d ow ód  ze św iadków  i orzekać 
w  tych sprawach w edług w łasnego przekonania. Jednocześn ie 
zarządzono, że banki i kasy nie m ogą brać od  pożyczek  w ię ­
cej niż 12% rocznie razem z kosztam i,

N O W Y KODEKS KARNY.
W  m iejsce trzech  kodeksów  karnych: rosyjskiego z 1903 

roku, niem ieckiego z 1871 roku i austrjackiego z 1852 roku, 
które dotąd obow iązyw ały  w  trzech dzielnicach  Polski, w szedł 
w  życie od  1 września 1932 roku now y kodeks karny polski, 
obow iązu jący na terenie całej R zeczypospolitej. Jednocześn ie 
w eszło w  życie osobne polskie praw o o w ykroczeniach . W e ­
dług kodeksu karnego karane są zbrodnie i w ystępki przez 
sądy karne (więzienie od  6 m iesięcy do 15 lat lub dożyw otn ie 
i kara śm ierci lub areszt od  7 dni do 5 lat i grzywna od 
5 złotych  do 200.000 złotych ). W ykroczen ia  natomiast kara­
ne są przez specjalnych  urzędników  adm inistracyjnych przy 
starostwach (areszt do 3 m iesięcy i grzywna do 3000 złotych).
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y  IZB R Z E M I E Ś L N I C Z Y C H
K O M U N I K A T Y  I Z B  R Z E M I E Ś L N I C Z Y C H

IZBA RZEMIEŚLNICZA W  BYDGOSZCZY.

W Y K A Z  IMIENNY RZEMIEŚLNIKÓW  
KTÓRZY ZŁOŻYLI EGZAM IN MISTRZOWSKI.

W  zawodzie fryzjerskim: B ąkow ski Rom an z In ow rocła ­
wia, G ubrew icz R adion z Szam ocina pow . Chodzież, K ęb łow - 
ski W ładysław  z Żnina, K ozłow sk i J óze f z Łabiszyna pow . Szu­
bin, W aw rzyniak Franciszek z B ydgoszczy , Zabłotny A leksan ­
der z M ątew  pow . Inow rocław ,

Szewskim: A rendt Ludw ik z Inow rocław ia, Januchow ski 
Kazim ierz z B ydgoszczy , Januchow ski K onrad z W ągrow ca, 
Kamiński A nton i z Budzyna pow . Chodzież, M ichalak Sta­
n isław  z B ydgoszczy , W aligórski Sylw ester z Parlina pow . 
M ogilno.

Szklarskim: Pław ski Jan z B ydgoszczy,
Stolarskim: C zechow ski Firmin z B ydgoszczy , K iedow icz 

Franciszek z B ydgoszczy , M ikow ski Cezary z B ydgoszczy, 
Ruciński J ózef z B ydgoszczy , Sikorski Ludwik z Gniezna, S ło- 
miński Edw ard z B ydgoszczy.

Ślusarskim: Sadka B olesław  z B ydgoszczy.
Siodlarskim: A dam czew ski Tadeusz z Rynarzew a pow ,

Szubin, Idkow iak Jan z Łabiszyna pow . Szubin, Schauer Jan 
z Ł obżen icy  pow . W yrzysk, Strzelecki J óze f z K ruszw icy pow . 
M ogilno.

Mosiężniczo-tokarskim: Janiska Franciszek z B ydgoszczy.
Zegarmistrzowskim; A nton i Zaparucba z B ydgoszczy.
Kołodziejskim: Fritz N ersteim er z Sienna pow . Bydgoszcz, 

L eon  K łos z G ocanow a pow . M ogilno, W acław  Sikorski z G o- 
ranina pow . Gniezno.

Dekarskim: M arkiew icz Jan z G rabów na pow . W yrzysk, 
Langenau Stefan z W iernow a pow . W yrzysk,

Ślusarskim: K iełpiński Franciszek z Inow rocław ia.
Rzeźnickim: Czapliński Stefan z K cyni pow . Szubin, Je- 

rzak M arcin z Gniezna, M ajsnerow icz W ładysław  z Nakła 
pow . W yrzysk, O lejniczak M ieczysław  z Inow rocław ia, Tym ek 
Bartłom iej z Drawska pow . Czarnków, W iśniew ski Stefan 
ze Z łotn ik K ujawskich pow . Inow rocław .

Piekarskim: K onrad Schw arz z Chodzieży, Lew andow ski 
Anton? z R ogow a pow . Żnin, M aksymiljan G abrjel z Nakła 
pow . W yrzysk, Skupniew icz P iotr z Nakla pow . W yrzysk, 
Z obe l Jan z Gniezna.

Krawieckim: Kabat L. z Chodzieży, Rauschke R. z N ow ej- 
w si W ielkiej pow . B ydgoszcz, Sarbinow ski St. z Inow rocław ia, 
Szalew ski W . z Ł obżen icy  pow . W yrzysk.

Kowalskim: H aberstock  Gustaw z S ied leczka pow . W ą ­
grow iec, K ierstein Czesław  z Łazisk pow . W ągrow iec, Laun- 
hardt K arol z B liżyc pow . W ągrow iec, N ow ak Kazim ierz z W ą ­
grow ca, W oln iew icz  Florjan z Janów ka pow . W ągrow iec, 
W oln y  J ózef z G ołariczy pow . W ągrow iec.

W yżej w ym ienionym  przysługuje praw o używania tytułu 
mistrza, jako też na m ocy art. 149 ustawy przem ysł., kształ­
cenia uczni.

IZB A  RZEM IEŚLN ICZA W  BY D G O SZC ZY.

IZBA RZEMIEŚLNICZA W  BRZEŚCIU n /B .

L. dz. 909/32. B rześć n /B ., dnia 19 września 1932 r,

Do wszystkich Cechów i Związków rzemieślniczych 
na terenie Województwa Poleskiego.

W  związku z w ejściem  w  życie  now ych  przepisów  o pań­
stw ow ym  podatku przem ysłow ym , jak rów nież wskutek sze­
regu zmian zaszłych  w ustaw odaw stw ie podatkow em , dzięki

ogłoszonym  orzeczn ictw om  Sądów , Izba R zem ieślnicza w B rze­
ściu n /B . zawiadam ia niniejszem, że utw orzyła  przy refera ­
cie  podatkow ym  Izby poradnię podatkow ą, która udziela p o ­
rad w  spraw ach pod atkow ych  samoistnym rzem ieślnikom  oraz 
wszystkim  organizacjom  rzem ieślniczym  zarów no w w ypad­
kach indyw idualnych jak i zbiorow ych.

Poradnia podatkow a czynna jest w  lokalu Izby R zem ieśl­
n icze] (pi. Marsz. J. Piłsudskiego Nr. 13), i udziela bezp ła t­
nych  porad  w soboty  od  godz, 10 do 12 w południe.

Zgłaszający się p o  porady pod atkow e proszeni są o przy­
niesienie ze sobą kart rzem ieślniczych, gdyż ty lko posiada­
czom  kart rzem ieślniczych  lub dyplom ów  m istrzow skich udzie­
lane będą porady.

Organizacje rzem ieślnicze znajdujące się poza  m. B rze­
ściem  n /B . m ogą się zw róc ić  do poradni w  sprawach p od a t­
k ow ych  listow nie z podaniem  nazwisk rzem ieślników, dla k tó ­
rych  porady mają być  udzielane, a odp ow iedź będzie im na­
desłana tąże-sam ą drogą.

Poszczególn i rzem ieślnicy zam iejscow i pragnący korzystać 
z poradni, mogą się zw róc ić  listow nie bezpośrednio do Izby 
R zem ieślniczej, poda jąc numer sw ojej karty rzem ieślniczej.

Do korespondencji w sprawach porad  podatkow ych  na­
leży d o łą czy ć  znaczek p ocztow y  na odpow iedź.

Dla ułatwienia pracy  poradni organizacje oraz samoistni 
rzem ieślnicy, zw raca jący  się listow nie, proszeni są o d o ­
kładne skonkretyzow anie pytań i jasne sform ułow anie spraw 
poruszonych  przez nich w  sprawach podatkow ych .

J. Mięsowicz, Sekretarz Izby I. Pietkiewicz, Prezydent Izby 

OKÓLNIK Nr. 8.
Izba R zem ieślnicza w  Brześciu  n /B . podaje  niniejszem do 

w iadom ości zainteresow anych, że na podstaw ie § 4 ust. 8 ro z ­
porządzenia M inistra Skarbu z dnia 13 kw ietnia 1932 r. w  spra­
w ie prow adzenia, badania i o cen y  ksiąg handlow ych  dla c e ­
lów  państw ow ego podatku przem ysłow ego (Dz. U. R. P. Nr. 41 
poz. 412/32), i z upow ażnienia w ynikającego z okóln ika M ini­
sterstwa Skarbu z dnia 4 lipca 1932 r., L. D. V. 28966 /4 /32 , 
przyjm uje do zaśw iadczenia księgi prow adzone w edług zasad 
uproszczonej księgow ości.

O płata za uskutecznienie tych czynności zgodnie z uchwałą 
Zarządu Izby R zem ieślniczej z dn. 2 września 1932 r. w ynosi 
3 zł (trzy).

L. 1124/32. B rześć n /B ., dnia 22 listopada 1932 r,

Do wszystkich Cechów i Związków Rzemieślniczych 
na terenie Województwa Poleskiego,

OKÓLNIK Nr. 9.
Izba R zem ieślnicza w Brześciu n /B , przypom ina niniej­

szem, że zgodnie z przepisem  art. 30 ustawy o państw ow ym  
podatku przem ysłow ym  z dnia 15 lipca 1925 r. (Dz. Ust. Nr. 112 
poz. 881 z 1931) św iadectw a przem ysłow e i karty re jestracy j­
ne w inny b y ć  nabyw ane w m iesiącach listopadzie i grudniu, 
poprzedza jących  rok  podatkow y.

W  związku ze znow elizow aniem  pkt. 5 art. 8 ustawy p o ­
w yższej, obow iązek  wykupienia św iadectw a przem ysłow ego 
ciąży na każdym  w łaścicielu  warsztatu rzem ieślniczego, bez 
w zględu na rozm iar przedsiębiorstwa.

O pierając się na praktyce zeszłorocznej, k iedy mimo w y ­
jaśnienia Izby, duża ilość rzem ieślników  św iadectw  przem y­
słow ych  nie wykupiła, na skutek czego urzędy skarbow e z e ­
staw iały protokuły, a interw encje podniesione przez Izbę R ze ­
m ieślniczą o ich um orzenie nie odniOisły skutku —  Izba za­
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leca  C echow i (Zw iązkow i) zapoznanie rzem ieślników  sam o­
istnych z brzm ieniem  art. 98 ustawy o podatku przem ysło­
wym , którego treść Izba cytuje poniżej:

A rt. 98. K to prow adzi przedsiębiorstw o lub w ykonyw a 
zajęcie, nie nabyw szy św iadectw a przem ysłow ego, ulegnie k a ­
rze pieniężnej od  3— 30 krotnej kw oty , nie uiszczonej za 
św iadectw o.

K to prow adzi przedsiębiorstw o lub w ykonyw a zajęcie, nie 
nabyw szy należytego św iadectw a przem ysłow ego, w zględnie 
utrzymuje skład bez karty rejestracyjnej, ulegnie karze p ie ­
niężnej do w ysok ość 3-krotnej kw oty , stanow iącej różn icę 
m iędzy ceną w łaściw ego a posiadanego św iadectw a przem y­
słow ego, w zględnie stanow iącej należną op łatę  za kartę re je ­
stracyjną.

Kara nie zwalnia od  obow iązku  nabycia w łaściw ego św ia­
dectw a przem ysłow ego, w zględnie karty rejestracyjnej.

R ów n ocześn ie  Izba wyjaśnia, że w ysok ość kategorji św ia­
dectw a przem ysłow ego zależna jest o d  ilości zatrudnionych 
pracow ników  i sposobu  produkcji, a m ianow icie:

Kategorja V.
na warsztaty zatrudniające robotn ików :

a) przy fabrykacji ręcznej ponad 15 do 50;
b) przy stosow aniu silników m echanicznych  ponad 10 do 25.

Kategorja VI.
na w arsztaty zatrudniające robotn ików :

a) przy fabrykacji ręcznej ponad 9 do 15;
b) przy stosowaniu silników  m echanicznych ponad 7 do 10.

Kategorja VII,
na w arsztaty zatrudniające robotn ików :

a) przy fabrykacji ręcznej ponad 4 do 9;
b) przy stosowaniu silników m echanicznych ponad 4 do 7.

Kategorja VIII.
Zatrudniające robotn ików  tak przy fabrykacji ręcznej, jak 

i przy stosowaniu silników m echanicznych od  1 do 4, licząc 
w  tem w łaścicie la  przedsiębiorstw a i członk ów  jego rodziny, 
zatrudnionych w  przedsiębiorstw ie.

Zgodnie z orzeczeniem  N. T. A . z dnia 19. IX, 1927 r. 
L. rej. 1761/26, p od  p o jęcie  silników m echanicznych  p od p a ­
da praca przy p om ocy  m aszyny do szycia.

Izba w zyw a Cech (Związek) do bezw zględnego zapoznania 
człon k ów  z treścią niniejszego okólnika, w  celu uchronienia 
ich od  n iepotrzebnych  kosztów  i k łop otów  w  postaci kar 
i spraw sądow ych  za n iew ykupienie w  terminie św iadectw  
przem ysłow ych , które jak praktyka w ykazała , kończią (się 
zaw sze n ieprzychylnie dla przekracza jących  obow iązu jące 
w  tej m ierze przepiśy.

O stateczny termin w ykupienia św iadectw a przem ysłow e­
go upływ a z dniem 31 grudnia br.

W  uzupełnieniu niniejszego, Izba zawiadam ia, że zgodnie 
z brzm ieniem  § 66 przepisów  w ykonaw czych , św iadectw a prze- 
m ysłw oe m ogą b y ć  w ykupione za pośrednictw em  Cechu lub 
Związku. W  tym w ypadku na każdej deklaracji musi b y ć  uw i­
docznione p ełn om ocn ictw o osoby, dla której św iadectw o z o ­
staje nabyte.

O sposobie i term inie uskutecznienia w płat przez cech  
lub zw iązek należy się porozum ieć z m iejscow ym  U rzędem  
w zględnie Kasą Skarbową.
J. Mięsowicz, Sekretarz Izby I. Pietkiewicz, Prezydent Izby

L, dz. 1145/32. B rześć n /B ., dnia 25 listopada 1932 r.

KOM UNIKAT Nr. 6.

Do wszystkich Cechów i Związków rzemieślniczych 
na terenie Województwa Poleskiego,

W  dniu 30 października 1932 r. od b y ło  się w lokalu Izby 
Rzem ieślniczej w  Brześciu n /B . plenarne posiedzen ie Izby 
z następującym  porządkiem  obrad:

1. odczytan ie protokułu poprzedniego posiedzenia,
2. komunikaty,

3. zaopiniow anie projektu  rozporządzenia W o jew od y  P o ­
leskiego o ustaleniu stosunku liczbow ego term inatorów  
do czeladników  zatrudnionych w  zaw odach  rzem ieśl­
niczych,

4. ustalenie terminu prekluzyjnego dla egzam inów m i­
strzow skich tych  sam oistnych rzem ieślników, którzy  
w  dniu w ejścia  w  życie polskiej ustawy przem ysłow ej 
nie posiadali i obecn ie  nie posiadają tytułu bądź cz e ­
ladnika bądź mistrza,

5. budżet Izby R zem ieślniczej na rok  1933,
6. w olne wnioski.
Przew odn iczył: Prezydent Izby p. Ignacy Pietkiew icz,
Protoku łow ał: R eferent Izby p. Dawid W arsz.

Po odczytaniu  przez referenta W arsza protokułu  pop rzed ­
niego plenarnego posiedzenia, zabrał głos D yrektor Izby p. J ó ­
zef M ięsiow icz, k tóry  zapoznał zebranych z całokształtem  prac 
uskutecznionych przez biuro Izby za okres od 17 kw ietnia br. 
oraz zakom unikował, że przy Izbie została uruchom iona p o ­
radnia podatkow a, pod  k ierow nictw em  referenta W arsza, k tó ­
ra udziela bezpłatnych  porad rzem ieślnikom  w sprawach p o ­
datkow ych.

W  dalszym ciągu kom unikatów  udzielono głosu re feren ­
tow i W arszow i, k tóry  z łoży ł szczegółow e spraw ozdanie c y ­
frow e z działalności referatu lustracyjnego i z lustracji w ar­
sztatów  rzem ieślniczych przeprow adzonej p od  jego p rzew od ­
nictwem .

Następnie referent N ow ak W incenty odczyta ł spraw o­
zdanie z działalności Oddziału brzeskiego Polskiej M łodzieży  
Rzem ieślniczej i Przem ysłow ej.

Z w ażniejszych uchw ał zapadłych  na tem posiedzeniu na­
leży w ym ienić:

1) termin prekluzyjny dla egzaminu m istrzow skiego t. zw. 
uproszczonego składanego przez rzem ieślników, którzy w  dniu 
w ejścia  w życie praw a przem ysłow ego trudnili się samoistnie 
zaw odem  rzem ieślniczym  i nie posiadają dotychczas tytułu 
mistrza; —  termin do złożenia  podania o dopuszczenie do 
egzaminu dla tego rodzaju rzem ieślników  upływ a z dniem 
30 czerw ca  1933 r.;

2) budżet Izby zam ykający się sumą 52.590 zł zarów no 
w  przychodzie jak w  w ydatkach.

N iedobór budżetow y Izby w ynoszący  22.190 zł uchw alono 
roz łożyć  na poszczególne warsztaty rzem ieślnicze w  w y sok o ­
ści: dla w ykupujących  św iadectw a przem ysłow e VIII kat. zł 4 
—  VII kat. zł 8 —  VI kat zł 12.

Po w yczerpaniu  porządku obrad przew odn iczący  zamknął 
posiedzene o godz. 7,30 w ieczór.

L. dz. 1142/32. B rześć n /B ., dnia 25 listopada 1932 r.

KOMUNIKAT Nr. 5.

Zgodnie z uchw ałą zapadłą na plenarnem  posiedzeniu  Izby 
R zem ieślniczej w dniu 30 października 1932 r. samoistni rze ­
m ieślnicy, k tórzy przed w ejściem  w  życie praw a przem ysło­
w ego, t. j. przed 15 grudniem 1927 r. trudnili się samoistnie 
w ykonyw aniem  zaw odów  rzem ieślniczych  i nie posiadają d y ­
plom u m istrzow skiego lub św iadectw a czeladniczego —  będą 
dopuszczeniu do złożenia  egzaminu m istrzow skiego —  uprosz­
czon ego ty lko do dnia 30 czerw ca  1933 r.

Podania złożone  p o  tym term inie nie będą rozpatrywane. 
W o b e c  tego, że w  W ojew ództw ie  Poleskiem  znikom a tylko 
ilość rzem ieślników, posiadających  warunki do złożenia  egza­
minu t. zw. u lgow ego uczyniła zadość przepisom  ustaw y prze­
m ysłow ej, zw raca się uwagę zainteresow anych na pow yższą 
uchw ałę i w zyw a się sam oistnych rzem ieślników  do złożenia 
podań w  przepisanym  czasie.

Przy w iększej ilości petentów  egzaminy m ogą b y ć  prze­
prow adzone w  poszczególnych  m iejscow ościach , bez  specja l­
nych dopłat. W  tym w ypadku należy się zw rócić  do C echów  
lub Zw iązków  o przesłanie Izbie ogólnej listy kandydatów  m a­
jących  zamiar pod dać się egzam inowi. Zaznacza się jednak, 
że w yjazd kom isji egzam inacyjnej uzależniony jest od  ilości 
złożonych  podań.
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Izba zw raca uwagę, że należy się pośp ieszyć ze złożeniem  
podań, albow iem  napływ  dużej ilości podań w  ostatnim m ie­
siącu uniem ożliw i przeegzam inow anie wszystkich kandydatów  
przed prekluzyjnym  terminem,

IMIENNY W Y K A Z RZEMIEŚLNIKÓW, 
którzy w czasie od 1, I. 1932 r, do 30, IX. 1932 r. 

ZŁOŻYLI EGZAMIN CZELADNICZY.

W  zawodzie cukierniczym: Łojko Bronisław  z Pińska,
Kowalskim: K ow alczuk G rzegorz z Brześcia n /B .
Krawieckim: W oś M arjanna z K obrynia, K ułakow ska

z Pińska.
Piekarskim: Fijałkow ski Stanisław z Pińska, L elw el Jelin, 

Olejnik Nachman, Ilkowski M ichał, Kondratiuk Sergjusz, Kuc 
W ład ysław  z B rześcia n /B ., D anielkiew icz Sew eryn z Pińska.

Ślusarskim: M otyka W ładysław  z Kam ieńca Litew skiego, 
Popław ski Eustachy z Brześcia n /B .

Stolarskim: Trzciński L eop o ld  z B rześcia n /B ., Pilipczuk 
Dymitr z Kobrynia.

Wędliniarskim: Gral Piotr, Perzeżyński Ryszard z B rze­
ścia n /B ., Brucko Stem pkow ski J ózef z Pińska, Laszek M ie­
czysław  z W ielkiej Głuszy.

IMIENNY W Y K A Z RZEMIEŚLNIKÓW, 
którzy w czasie od 1. I. do 30. IX. 1932 r.

ZŁOŻYLI EGZAM IN MISTRZOWSKI.

W  zawodzie blacharskim: W yrzykow sk i B olesław  z B rze­
ścia n /B ., Zejfryder Ela z B rześcia n /B .

Ciesielskim: K łodzk o  K łoczkow sk i Stefan z P iotrow ic,
T om aszów  Jankiel z Iw acew icz, M ackiew icz M aksym  z Sie- 
liszcza.

Cholewkarskim: Sznajder Froim  z Prużany.
Czapniczym: Rok Josel z K am ieńca Litew skiego, Szwab 

H ersz-Lejb z K am ieńca K oszyrskiego, Pińczuk M ojżesz z B rze­
ścia n /B .

Cukierniczym: Szapiro A ron  z Brześcia n /B ., Rojzman 
M ord k o z B rześcia n /B ., Dębiak M endel z Kobrynia.

Fryzjerskim: Chankowski Hersz z Prużany, N ow ik A ron  
z Prużany, Nin Abram  z M otolu, G elgor Jakób z B rześcia n /B .

Kowalskim: N ieczyporow icz J ózef z Prużany, W itk iew icz 
Bronisław  z Prużany, G oryński Szoel z K am ieńca Litew skiego, 
M ikłaszew icz P iotr z Prużany.

Krawieckim (męskim): Klejtman Icko z Prużany, Gelman 
M ejer z Prużany, K ośkiew icz Leon  z Prużany, S ielecki Abram  
z Prużany, Różański Jankiel z R óżany, B ogacz M ejer z Pru­
żany, N icberg M ichel z Prużany, Kmita W itold , Szczygielski 
Józef, Dzik Icko, M iodow nik Hersz, Chomiuk Stanisław, R o jz ­
man Fajw el z Brześcia n /B .

Krawieckim (damskim): G elersztejn  Pola z Prużany, B er- 
k lejd Fejga z B erezy Kart., S nopkiew icz Anna z Brześcia n /B .

Kuśnierskim: Sernik M ojżesz z B rześcia n /B .
Malarskim; Eksman A ron  z B erezy-K art,, Ślepski Szlojm a 

z Prużany.
Murarskim: Ciaputa M ieczysław  ze Stolina, M arkusfeld 

Joel z Pińska.
Piekarskim: Rubinsztejn Icko z Prużany, W inograd G ołda  

z Szereszow a, Surkow M ikołaj ze S łobódki.
Rzeźnickim: B orod ow sk i Józef, Tokar Icko, Paszucki 

Abram  z B rześcia n /B ., Zakhejm Lipa z Różany, K ostylew ski 
Jan z B rześcia n /B .

Stolarskim: Chomski M ow sza, Chomski Jow el, G ejer Z e- 
lik, M ichalski A nton i z Prużany, K oc Antoni, W ołyński Benia, 
Bałglej Lejba z Brześcia n /B .

Ślusarskim: B iedacha W ładysław  z B rześcia n /B .
Szewskim: Chomski Rachm iel, BJachar M ow sza, Lubo- 

szycki Chuna z Prużany.
Wędliniarskim: Rzepniew ski Czesław , Zajkin Jerzy z B rze­

ścia n /B ., Spreier T eod or  z M ałoryty, Zalew ski Jakób z B e ­
rezy Kart., Serem ak Jan z Pińska.

Zegarmistrzowskim: Rym land Fiszel z Kobrynia.

IZBA RZEMIEŚLNICZA W  LUBLINIE.

Poz. 124.

OKÓLNIK Nr. 43 
Wojewody Lubelskiego 

do P. P. Przewodniczących Wydziałów Powiatowych, Pana 
Kierownika Zarządu m. Lublina, PP. Prezydentów m. Chełma 
i Siedlec

w sprawie
wykonywania robót murarskich i ciesielskich przy wznosze­
niu budowli wymagających zatwierdzenia projektów budo­
wlanych.

L. RP. III. J/0.

W ob ec  wystąpień Zgrom adzenia Cechu M istrzów  M urar­
skich ortz Izby Rzem ieślniczej w Lublinie, uzupełniając ok ó l­
nik Nr. 142 z dnia 10. XII. 1930 r. L. 2 9 7 5 /D R /3  (Lub. Dz. 
W oj. Nr. 2 z 1931 r.) wyjaśniam:

Z treści p ow ołan ego okólnika (ustęp 5 i 6) wynika, że we 
w szystkich w ypadkach, gdy osób niżej w ym ienionych  nie brak 
w  m iejscow ości, w  której dana robota  jest w ykonyw aną, ro ­
b oty  budow lane, w ym agające zatw ierdzenia planów, należy p o ­
w ierzać w yłącznie fachow com , którzy  uzyskali uprawnienia 
m ajstrów w  myśl przepisów  obow iązu jących  przed  w ejściem  
w  życie praw a budow lanego z dnia 16. II. 1928 r. w zględnie 
absolw entom  zkół m ajstrów  budow lanych  oraz tym, którzy 
uzyskali tytuły m ajstrów w  myśl postanow ień  rozporządzenia 
Prez. Rzplitej z dnia 7, VI. 1927 r, o praw ie przem ysłow em  
(Dz. U. R. P. Nr. 53 poz. 468).

Okólnik pow yższy  jest dostateczną podstaw ą do żądania 
deklaracji m ajstrów m urarskiego i ciesielskiego od  budują­
cego przed przystąpieniem  do odnośnych robót budow lanych.

Na majstrach tych z chw ilą podpisania deklaracji ciążyć 
będzie odpow iedzialność karna w  myśl art. 403 pow ołanego 
praw a budow lanego niezależnie od  odpow iedzialności k ierow ­
nika technicznego i osób, które p od ję ły  się w ykonania robót 
w bezpośrednim  stounku um ownym  ,,do w łaścicie la  budow li 
lub do jego p rzedsięb iorcy ".

P olecam  rów nież bezw zględne stosow anie pow yższej za ­
sady przy w ykonyw aniu robót budow lanych  państw ow ych i sa­
m orządow ych.

Lublin, dnia 8 lipca 1932 r.
Za W O JE W O D Ę :

(— ) W . Długocki, Wicewojewoda.

IMIENNY W Y K A Z RZEMIEŚLNIKÓW, 
w czasie od 1. VI do 30. IX. br.

ZŁOŻYLI EGZAMIN CZELADNICZY.

W  zawodzie blacharskim: Leon  Siewień z Zam ościa.
Ciesielskim: Paw eł W ojew ódzk i z Siedlec.
Fryzjerskim: Piotr Radzikow ski z Siedlec, Konstanty

O w czynnikow  z Białej Podl., M endel Szulman z Chełma.
Introligatorskim; N oech  Szuchm acher, Stanisław Janiec, 

Henryk Starzyński, Stanisław G oliszek z Lublina.
Krawieckim: W acław  M azur z Radzynia, A leksander G o ­

m ułka z Żabikowa, W acław  Jezierski z  K ąkolow nicy , Stanisła­
w a M ajorów na z S ied lec, Josef Hersz Zigiel, M ajer Josef Zis- 
man, Szmul Judko Sznajer, Kielm an Joel Sznajderm an i Szach- 
na A rja  Sztokham er z Chełma, Jan A leksiej z Krasnegostawu
i M arjan W ojtyński ze wsi Skórzec.

Kowalskim: W iktor Szarubka z W itulina, M arceli Pasz­
k iew icz z Radzynia, J óze f M ichalak z S ied lec, Jan Żochow ski 
z Żąboklik, Stanisław Zaw rzał i Emanuel Schm idke z Chełma, 
Iłarjon A n ton ow  z G rodysław ic i J ózef Gugała z M ełgw i.

Lakierniczym: Jan K raw iec ze Zw ierzyńca.
Malarskim: M ichał Kuczaba z N ałęczow a.
Mularskim: Stefan K locek  z O pola  Lub., Leon  Jabłoński

z Łaskarzewa, T eofil S iw iec z W ąw oln icy, W incenty D zięcioł 
i Zygmunt G órski z Lubartowa.

Piekarskim: A nton i Eugenjusz G órski z Zaklikowa, T eofil 
R óg z Tarnogrodu, Edw ard Łysakow ski z Piask k /L u blina ,
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A leksander Kobus z Garwolina, W ładysław  Gruza z Ryk. Jan 
Lesiuk z W isznic, Stefan Jaw orski z Krasnegostawu, Dawid 
G rinwald z Zaklikowa, Piotr Szczecina i W ładysław  Kieś 
z Chełma, Kazim ierz Szperalski, Stanisław Portka z H rubie­
szowa, Bencjan Furer, Stefan Edward Szyszka, M arjan Z a­
krzew ski z Lublina i Srul Szmul G rosfogel z Piask k /L u blina .

Rzeźnicko-wędliniarskim: A leksander Zieliński z K rysty­
ny, W iktor Szymański z Żelechow a, M arjan K udłaczyk z G ar­
wolina, Rom an Doliński z Zaklikowa, Stefan W itkow ski z Pa­
rysow a, Józef M azurek, Czesław  K arol Felczyński, Edward 
C iecierski i Antoni B olesław  Kałaska z Garwolina, Jan B liź­
niak i Jan Piasecki z Ryk, Edward Jóźw ick i i Franciszek Fre- 
liszka z Łaskarzewa, Ludwik W ojna z Zam ościa, W ładysław  
M ucha z Parysowa, J óze f Frankow ski z kol. B oży-D ar, H iero­
nim Opalińki i Juljan W ęgrzyn  z Tom aszow a Lub., Jan Jarosz 
z Piask k /L u blina , Zygmunt Paluch z O pola Lub., A nton i D y- 
lon, Jan W ojtak, B olesław  Batorski, Kazim ierz Grela, Stani­
sław Klimek, Eugenjusz Koziński, W acław  Szafran, Antoni Łyś, 
Zygmunt Brew czak, Szym on Sew eryn K ołodzie jczyk , W ła d y ­
sław Jan Choroś, Zygmunt M ączka, J óze f R óży łło  i W itold  
F leszler z Lublina, Edw ard Jezierski z Łukowa, T eofil P ro ­
kurat, Marjan Tom aszewski, Kazim ierz Cabaj, W incenty D o ­
mański i Czesław  M ałycha z Siedlec, J ózef M iłosz, Stanisław 
M iłaszuk i Zygmunt Garbacki z Białej Podl., Ludwik Razniak 
z K osow a, Franciszek Piekarski z K oziego Rynku, W acław  
Durko, Bogusław  Bereza, Stanisław Świtalski i Czesław  K ę ­
dziora z Chełma.

Rzeźnickim: Hieronim K ruczkiew icz i Stanisław Porzak 
z Lublina.

Rymarskim: M ieczysław  Poterucha z G óry G rabow iec.
Stolarskim: Kazim ierz Siuda z M ełgw i, Jan Zając z T rze- 

ciakow a. Jan Kałkus, Dominik Rom an Dominko, Czesław M ły­
narek, W ojciech  A ntoś, J ózef Stefan Krzywiński i Chaim Jan­
kiel Balem z Lublina, Ignacy M acierzyński i M oszek Kerszen- 
feld z Zaklikowa, Stanisław Żochow ski z Łakarzewa, Jan M i­
łek  z Garwolina, Leon  K iecala  z Łapiguza, Lucjan Domański 
z Paszek D użycw , Ludwik K ow ieski z Leśnej Podl., Stanisław 
Antoni Stańczuk z U jrzanowa, Henryk Pawlina z Radzynia, 
Jan Barczak z Białek, M arjan J óze f Ostas i Jan Znam ierow ­
ski z Siedlec, Szmul Lejb Siedlecki z S okołow a  i Leon  Kruk 
z Łazisk.

Szewskim: Nikodem  G rom ek z B orzych  i Stanisław Rola 
z Roli.

Ślusarskim: T eod or Sucharzewski i Paw eł Ludwik W o jt­
czak z Białej Podl., Tadeusz Olszyna z Siedlec, Ignacy O lek- 
siuk z Parczew a, Sergjusz Selezniew  z Łukowa, W ładysław  
C zopek z Ryk, Stanisław Ślusarski i J óze f Sasko z H rubie­
szowa.

Tokarskim w metalu: Sylw ester Kośm ider z kol. Biała 
pow . Radzyń, W ito ld  Chorąży z Białej Podl., Abraham  Chaim 
W ałach, Chaim Lejb Szyfman i Abram  Pejsach Szyfman z Lu­
blina.

IMIENNY W Y K A Z RZEMIEŚLNIKÓW, 
którzy w czasie od 1. VI do 3. IX br.
ZŁOŻYLI EGZAM IN MISTRZOWSKI.

W  zawodzie piekarskim: W olf Kanarek z Janow a, A d o lf 
Zajączkow ski z Piask k /L u blina , L ejzor G oldsztejn  z Lublina 
i Szmul Szlam a Gutfrand z Kraśnika.

Rzeźnicko-wędliniarskim: J ózef Plendus z S ied lec i S te­
fan F id ler z Chełma.

Ślusarskim: Stanisław Obrośliński z Lublina.
Wędliniarskim: Juljan T om asiew icz i Stefan Czerepiński 

z Radzynia.

IMIENNY W Y K A Z  RZEMIEŚLNIKÓW, 
którzy w czasie od 1. VI do 3. IX br.

ZŁOŻYŁY EGAMIN CZELADNICZO-MISTRZOWSKI.

W  zawodzie blacharskim: A ndrzej P ółch leba  z Zam ościa.
ciesielskim: Szym on Pietrynko z Zam ościa i Czesław  S kór­

ka z T ończy .

Czapniczym: Janina Januszewska z Lublina, Icek  Nuta 
R apaport z Łukow a i Jankiel Brandt z Terespola.

Cholewkarskim: Rachm il M oszek  Artm an ‘z Łukowa, Zwil 
Lechbrot, Icek Bibuła i N oech  Cubek z K ocka.

Fryzjerskim: Szlama W ajsm an z M iędzyrzeca, Kielm an 
W ajsm an z W ohynia, M oszko Finkielsztejn i Icek  Eksztejn 
z Białej Podl.

Krawieckim: Helena G rzeszczuk z Tom aszow a, Janina Ba- 
lew  z Chełma, M irla M erm elsztajn z Biłgoraja, A leksander J ó ­
zef W róbel z Płoskich, B erek R ochenszw albe z W ąw oln icy, 
Zofją  Skotnicka z C zęstoborow ic, Bronisław a Lipnicka z Łan, 
M endel R okbrand z Kurowa, M ajer Luze L ebendygier i Chuna 
Sztejnberg z Puław, Szol L ew kow icz z Krasnegostawu, M arja 
Bogdaszew ska, Joanna O rzechow ska i Szlom a Nusym F er­
nand z Lublina.

Kowalskim: A ndrzej M arczak z folw . Sól, Józef K ról z Za ­
borca  i Abram  Epelbaum  z K onstantynowa.

Kołodziejskim: Andrzej Łukasiew icz z Krasnoglin.
Malarskim: W ładysław  W idelski z Lublina.
Mularskim: Ludwik Szczepański z K ocka i Karol Oleksiuk 

z Biernat.
Piekarskim: Kazim ierz Ryba z G orzkow a, Piotr M uraw ­

ski z W ęgrow a, Abram  Kawka i Ela Szama G elibter z  Lu­
blina.

Rzeźnicko-wędliniarskim: Jan Czujkowski i Antoni1 Czuj- 
kow ski z Łaszczow a, Kazim ierz K obylański ve l M ałyszek 
z G rabow ca, Jan Suchecki z Garwolina, Leon  Tom asz A n d rze­
jewski z W ereszczyna, Stanisław H arcej z Chełma, B olesław  
W ójcik  z LiW, Stanisław C zarnocki i Andrzej W iecha  z W ę ­
growa.

Rzeźnickim: Szulim Sztajnw órc z Chodla i M ajer Szulim 
Zylberm an z B eżyc.

Stolarskim: Jan Jarecki z Tom aszow a, M oszek W olf Cy- 
giel z Hrubieszowa, L ejzor Hersz S pokojny z Łomaz, M endel 
M ajer Libman z Białej Podl., Jan Kruk z Kotunia i Uszer Z e- 
lik Literat z M iędzyrzeca.

Ślusarskim: W elw el M andelbaum  z T erespola  n /B ugiem  
i Srul Nuchim Rubin z Adam ow a..

Szewskim: Szyja W etsztajn, Judko Grinberg, Joel M agier 
i Icek  Kiejzman z Chełma, Josek Zylber z Siedliszcz, Fajw el 
Cubek, Henyna Helfenbaum, Chaim Hersz Grynhajm, Jankiel 
W ulf Cubek i M ardko Ślepachow ski z K ocka.

Wędliniarskim: Jan R odakow ski z Puław, Jan Biegaj 
z Kraśnika i E dw ard Budzaj z Tom aszow a Lub.

Zegarmistrzowskim: Jojna Zygielm an z K ocka,

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH.

N astępujące organizacje odbyły  zgrom adzenia:
Lubelski C ech  Fryzjerów , G olarzy i Perukarzy w  Lubli­

nie w  dniu 10 kwietnia 1932 r. Starszym w ybrano p. Hersza 
W ajnfelda.

P ow iatow y Cech S zew ców  w  S ok ołow ie-P od l. w  dniu 
23 maja 1932 r. Starszym w ybrano p. Szmaję Tamę.

S toczk ow y Cech Szew ców , Cholew karzy i Rym arzy 
w  Stoczku-Ługow skim  w  dniu 30 maja 1932 r. Starszym w y ­
brano p. Szamę W ajnberga.

Cech M ularzy w Lubartow ie w  dniu 19 czerw ca  1932 r. 
Starszym w ybrano p. Konstantego Beneta, nadto dokonano 
w yborów  now ych  cz łon k ów  w ydzia łów : uczniow skiego i c z e ­
ladniczego oraz człon k ów  sądu polubow nego.

C ech S zew ców  w  Lubartow ie w  dniu 19 czerw ca 1932 r. 
Starszym w ybrano p. Franciszka Charęzińskiego.

Cech M ularzy w  Puławach w dniu 26 czerw ca  1932 r. 
O bradow ano nad nielegalnem  w ykonyw aniem  rob ót budow la­
nych i w ezw ano Zarząd do pod jęcia  energicznej w  tej spra­
w ie akcji w  Starostwie.

Cech K raw ców  w  Chełmie w  dniu 4 lipca 1932 r. S zcze­
gólne zainteresow anie sprawami podatkow em i.

Chełmski Cech Piekarzy i Cukierników w  Chełm ie w  dniu 
8 lipca 1932 r. Zebranie miało charakter uroczystości ce ch o ­
wej, na którem  Starszy Cechu p. Abram  Berłand za ofiarną 
pracę dlt dobra k orporacji został udekorow any przez Cech 
złotym  żetonem .



216 RZEMIOH0 ZESZ. 8

Tom aszowski' C ech K raw ców  i C zapników  w Tom aszow ie 
w dniu 17 lipca 1932 r. Zebranie przy jęło  do w iadom ości spra­
w ozdanie z dotychczasow ej działalności, stw ierdzając jej d o ­
datnie rezultaty oraz nadspodziew any rozw ój kasy zapom o­
gow ej, która istniejąc dop iero  od  końca  ub, r. obraca  już 
kapitałem  1600 złotych .

C ech  F ryzjerów  w  Puław ach w dniu 21 lipca 1932 r, Star­
szym w ybrano p. M ieczysław a G aw rońskiego.

M iędzyrzeck i Cech Ślusarzy i K ow ali w  M iędzyrzecu  w dn. 
25 lipca  1932 r. Starszym w ybrano p. M atysa Segela,

Cech M ularzy, Cieśli i Zdunów  w  Chełm ie w  dniu 31-go 
lipca  1932 r, Obszernie dyskutow ano sprawę uprawnień do 
prow adzen ia robót budow lanych  —  w ykazując luki w ustaw o­
daw stw ie budow lanem  i środki zaradcze. W p row adzon o n o­
wą form ę zasilania funduszów  kasy cech ow ej, a m ianow icie: 
cz łonk ow ie  cechu  podpisu jący deklaracje na rob oty  drobne 
zobow iązali się w p łacać do kasy cechu  —  5 zł, zaś od  dek la ­
racji na w iększe rob o ty  —  10 zł, nadto cz łonkow ie komisji 
egzam inacyjnej z otrzym yw anego odszkodow ania zrzekają się 
na rzecz cechu  po 2 z łote  od  każdego przeprow adzonego egza­
minu.

Cech R zeźników  i W ędliniarzy w  Puławach dnia 7 sierp­
nia 1932 r. U regulow ano spraw y porządkow e cechu.

Puławski C ech K raw ców  w  Puław ach w  dniu 16 sierp­
nia 1932 r. Starszym w ybrano p. M echla Bera Borensztajna.

Puławski Cech S zew ców  i Cholew karzy w  Puław ach w  dn. 
16 sierpnia 1932 r. Starszym w ybrano p. Chaima Pejsacha 
Nudelmana.

S ied leck i Cech K raw ców , Czapników i K apeluszników 
w  S ied lcach  w  dniu 10 września 1932 r. Starszym w ybrano 
p. Szmula W urmana.

Cech K ow ali w  Lublinie w  dniu 11 czerw ca  1932 r. 
U chw alono urządzać od  czasu do czasu zjazdy cech ów  k ow a l­
skich z okręgu Izby w  celu  ujednostajnienia pracy  organiza­
cyjnej i działalności zaw odow ej. P ostanow iono przekazać T o ­
w arzystw u Przyjaciół M uzeum  R zem feśln iczego w Lublinie 
w szystkie księgi cech ow e, posiadające charakter zabytków  hi­
storycznych. Starszym w ybrano p. Jana Juścińskiego, radcę 
Izby R zem ieślniczej, ponow nie.

Zarządzeniem  Pana W o jew od y  Lubelskiego rozw iązane z o ­
stały z pow od u  niespełniania należytego przez człon k ów  za­
dań określonych  w art. 70 pr. przem. następujące C echy:
1) Żelechow ski Cech Szew ców , C holew karzy i R ym arzy (za­
rządzenie z dnia 12. IV. 1932 r.), 2) Cech K raw ców  w  S ok o­
łow ie  (zarządzenie z dnia 2. VII. 1932 r.), 3) Janow ski Cech 
R zeźników  i Piekarzy w  Janow ie-P odl. (zarządzenie z dnia 
30. VII. 1932 r.) i 4) Zam ojski Cech Ślusarzy K ow ali i B la­
charzy w  Zam ościu (zarządzenie z dnia 8. IX. 1932 r.).

W  lipcu br. decyzją  Pana Starosty P ow iatow ego w  C heł­
mie zostali zaw ieszeni w urzędow aniu członkow ie Zarządu 
Cechu R zeźników  i W ędliniarzy w  Chełm ie, a dalsze prow a ­
dzenie prac cechu  pow ierzone zostało K om isarzow i C ech o­
wemu.

IZBA RZEMIEŚLNICZA W  ŁODZI.

L. dz. 4 -35 /6882 /32 . . Łódź, dnia 28 października 1932 r.

OKÓLNIK Nr. 77 C. O.

Do Cechów i Organiżacyj rzemieślniczych 
na terenie m. Łodzi.

W  sprawie ławników i zastępców 
sądów pracy i sądów okręgowych.
Bardzo pilne.

W  związku z koń czącą  się kadencją  ław ników  i zastęp­
ców  ław ników  pracy  i sądów  okręgow ych  (w ydział od w oła w ­
czy), Izba R zem ieślnicza w  Łodzi w zyw a P. T. Cech (Orga­
nizację) do złożenia w  ciągu najkrótszego czasu Ust kandy­
datów  na ław ników  i zastęp ców  ław ników  sądów  pracy  i są­
dów  okręgow ych :

po 3-ch  kandydatów  do sądów  pracy na ław ników ,
„ 3-ch  kandydatów  do sądów  pracy  na zastępców ,
„  2-ch  kandydatów  do sądów  okręgow ych  na ław ników ,
,, 2 -ch  kandydatów  do sądów  okręgow ych  na zastępców .

IZB A  RZEM IEŚLN ICZA w  Ł O D Z I :
(— ) K. Gaszyn, Sekretarz (— ) Fr. Zarzycki, Prezydent

L. dz. 5-111 /6821/32 . Łódź, dnia 24 października 1932 r.

Do wszystkich Cechów i Organiżacyj rzemieślniczych 
Województwa Łódzkiego,

W  sprawie wzorów odwołań od 
wymiaru podatku dochodowego.

Izba R zem ieślnicza w  Łodzi przesyła  w  załączeniu w zór 
odw ołan ia od  wym iaru państw ow ego podatku d och odow ego  
w  2 szematach, a m ianow icie: 1) w zór odw ołan ia od  wymiaru 
państw ow ego podatku d och od ow eg o  dla płatników , którzy  
złożyli zeznanie o dochodzie  w  terminie, oraz 2) w zór od w o ­
łania od  wymiaru państw ow ego podatku doch od ow eg o  dla 
płatników , którzy  zeznania o d ochodzie  czy  to w ogóle  nie 
złożyli, czy  też złożyli po terminie.

Izba wyjaśnia, że w odw ołan iach  poszczególn i płatnicy 
pow inni opuszczać te mom enty, które do nich nie mają zasto­
sowania, w  szczególności uzasadnienie z art. 64 i 27 ustawy 
o państw ow ym  podatku dochodow ym .

P oszczególn i płatnicy mogą nabyw ać w zory  odw ołań  
w  Izbie za opłatą 2 zł za 1 egzem plarz odw ołania.

IZB A  RZEM IEŚLN ICZA w  Ł O D Z I:
(— ) K. Gaszyn, Sekretarz (— ) Fr. Zarzycki, Prezydent

P. S. Izba R zem ieślnicza w Łodzi przypom ina, że w  p o ­
niedziałki i czw artki od  godziny 20— 21 udziela bezpłatnie 
porad  w  sprawach prawnych, pod atkow ych  i adm inistracyj­
nych w  lokalu Izby D yrektor Izby i adwokat.

Wzór odwołania od wymiaru państwowego podatku dochodo­
wego dla petentów, którzy złożyli zeznanie o dochodzie 

w terminie.
Do Komisji Odwoławczej dla spraw podatku 

dochodowego przy Izbie Skarbowej w Łodzi
za pośrednictw em :
Komisji Szacunkowej podatku dochodowego
przy . . Urzędzie Skarbowym Pod. i Opłat Skarb.

w ...................................

zam ieszkałego w ........................................................
przy u l . ............................................................ Nr. ,
w sprawie odwołania od nakazu płatniczego 
na podatek dochodowy na rok podatkowy 1932
z d n i a ....................................................................................
Nr. rej. szac. . . . .  Nr. ks. biercz. , 
U rzędu Skarbow ego w .................................................

O D W O ŁA N IE.

D n i a .................d oręczon o  mi nakaz płatniczy na podatek
d och od ow y  na rok pod atkow y 1932 Nr. kol. rej. szac.................
Nr. kol. ks. b ierczej . . . , którym  Komisja Szacunkow a przyj­
mując mój d och ód  w  roku 1931 na z ł ................ w ym ierzyła  mi
podatek d och od ow y  na rok pod atkow y 1932 w k w ocie  zł . . .  .

P rzeciw ko pow yższem u nakazowi zapłaty w noszę o d w o ­
łanie z pow od u  zbyt w ysokiego wym iaru podatku i proszę 
o ustalenie dochodu  m ego zgodnie ze złożonem  w  term inie ze ­
znaniem o dochodzie.

W  zeznaniu m ojem  o dochodzie  złożonem  w term inie po.- 
dałem, że d ochód  osiągnięty przezem nie w roku 1931 w yniósł 
z ł .............. K om isja szacunkow a dla spraw państw ow ego p o ­
datku d och od ow eg o  bez zastosow ania przepisu art. 58 ustawy 
t. j. bez  przedstaw ienia mnie jako podatn ikow i w ątpliw ości 
co  do dokładności i praw dziw ości zeznania oraz bez  żądania
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odem nie w  tym w zględzie w yjaśnień i uzupełnień, w zględnie 
d ow od ów  pisem nych lub ustnych, pom inęła m oje zeznanie 
i ustaliła d och ód  mój w w ysokości z ł ................w ob ec  czego za­
chodzi w  danym w ypadku w adliw ość postępow ania Komisji 
Szacunkowej.

G dyby naw et Kom isja Szacunkow a opierała  się na nor­
m ach średniej d och od ow ośc i zatw ierdzonych  przez M inister­
stw o Skarbu na rok  pod atkow y 1932, to i tak d och ód  mój 
nie m ógłby w  żadnym  w ypadku w ynosić zł , gdyż obrót
mój w  roku 1931 ustalony praw om ocnym  nakazem płatniczym
na podatek  przem ysłow y od obrotu  z d n i a .................... w ynosi
z ł .................co  przy zastosowaniu norm  średniej d o ch o d o w o ­
ści m ego zaw odu  t. j. . . . % daje d och ód  w  w ysokości zł . . .  . 
a w ięc ustalony przez Kom isję Szacunkow ą d ochód  jest rów ­
nież w yższy od  dochodu  ustalonego na podstaw ie norm śred­
niej d ochodow ości.

Norm y średniej doch od ow ości przy obliczaniu dochodu, 
jako podstaw y wymiaru państw ow ego podatku dochodow ego , 
muszą bezw zględnie znaleźć zastosow anie, naturalnie tylko 
w razie nieudzielenia w terminie w ystarczających  wyjaśnień 
na przedstaw ione w ątpliw ości, o k tórych  m ów i art. 58 usta­
w y  o państw ow ym  podatku dochodow ym , gdyż w  przeciw nym  
razie n ielogicznem  b y łob y  ustalanie przez M inisterstwo Skar­
bu norm średniej doch odow ości, gdyby te w praktyce nie mia­
ły znaleźć zastosowania.

Z tych  w zględów  K om isja Szacunkow a dla spraw pań­
stw ow ego podatku d och od ow eg o  w  razie zastosow ania art. 58 
ustawy i nieotrzym ania w ystarcza jących  wyjaśnień, zob ow ią ­
zana była  ustalić mój d och ód  na podstaw ie obrotu  ustalone­
go praw om ocnym  ntkazem  płatniczym  na podatek  przem ysło­
w y od  obrotu  za rok 1931 i w edług norm średniej d och od o ­
w ości. W  om awianym w ięc w ypadku Komisja Szacunkowa 
n ietylko pogw ałciła  art. 58 ustawy, lecz  także w brew  obow ią ­
zującym  przepisom  nie zastosow ała przy ustalaniu m ego d o ­
chodu norm średniej d ochodow ości.

Ewentualne zastosow anie przez Kom isję Szacunkow ą prze ­
p isów  art. 64 ustaw y o państw ow ym  podatku dochodow ym  
nie m oże znaleźć zastosow ania w stosunku do m ojej osoby, 
gdyż żadnego majątku nie posiadam , a na mój d och ód  p o ­
datkow y składa się jedynie przych ód  z m ego warsztatu pracy.

Zeznanie o dochodzie  z łożyłem  w  myśl art. 52 ustawy 
o państw ow ym  podatku dochodow ym  w edług najlepszej w ie ­
dzy i sumienia i stwierdzam , że w  dobie obecn ego  kryzysu 
nie byłem  w  stanie osiągnąć w iększego obrotu, a tem samem 
osiągnąć w iększego dochodu , aniżeli ten, który podałem  w  z e ­
znaniu, a niesłuszne w ym ierzenie mi podatku m usiałoby za ­
chw iać podstaw ę m ojej egzystencji.

D latego też upraszam:
1) o ustalenie m ego dochodu  zgodnie ze złożonem  prze- 

zem nie w  terminie zeznaniem  o dochodzie  przy uwzględnie­
niu ulgi z art. 27, a to  ze w zględu na to, że na utrzymaniu 
m ojem  pozosta je . . . .  cz łonków  rodziny;

2) o ograniczenie egzekucji do w ysokości podatku d och o ­
dow ego, należącego się zgodnie z m ojem  zeznaniem, oraz

3) o zaw ezw anie mnie na posiedzen ie kom isji dla z ło ż e ­
nia ustnych wyjaśnień w  celu  uzasadinieąiia podniesionych  
w  odw ołaniu  zarzutów,

(podpis)
, , . dnia , , 193 . . r.
Wzór odwołania od wymiaru państwowego podatku docho­
dowego dla petentów, którzy zeznania o dochodzie czy to 

wogóle nie złożyli, czy też złożyli po terminie.
Do Komisji Odwoławczej dla spraw podatku 

dochodowego przy Izbie Skarbowej w Łodzi 
za pośrednictw em :

Komisji Szacunkowej podatku dochodowego 
przy . , , Urzędzie Skarbowym Pod, i Opł. Skar,

w  ,

zam ieszkałego w
przy u l . ..........................................  , Nr.

w sprawie odwołania od nakazu płatniczego
na podatek dochodowy za rok podatkowy 1932
z dnia  ........................................................
Nr. rej. szac. . . . .  Nr. ks. b iercz. ,
Urzędu Skarbow ego w

OD W O ŁA N IE.

D n i a ............. doręczon o  mi nakaz płatniczy na podatek
d och od ow y na rok podatkow y 1932 Nr. kol. rej. szac.................
Nr. kol, ks. b iercz ................ , którym  Kom isja Szacunkow a przy j­
mując mój d och ód  w roku 1931 na z ł  w ym ierzyła  mi
podatek d och od ow y  na rok  pod atkow y 1932 w k w ocie  zł . . .  .

P rzeciw ko pow yższem u nakazow i zapłaty w noszę o d w o ­
łanie z pow od u  zbyt w ysokiego wym iaru podatku i proszę 
o ustalenie dochodu  m ego zgodnie z normą średniej d o ch o ­
d ow ości ustaloną przez M inisterstwo Skarbu na rok p od a t­
k ow y  1932.

K om isja Szacunkow a ustalając d och ód  mój pom inęła w i­
docznie norm y średniej d och od ow ości ustalone przez M ini­
sterstwo Skarbu na rok podatkow y 1932, obrót mój bow iem  
w roku 1931 ustalony praw om ocnym  nakazem płatniczym  na 
podatek  przem ysłow y od obrotu  z dnia . . . . .  w ynosi zł . . .  . 
co  przy zastosowaniu norm średniej d och od ow ości m ego za w o­
du, t. j. . . . %  daje d och ód  w  w ysok ości zł . . . .

N orm y średniej d och od ow ości przy obliczeniu  dochodu  
jako podstaw y wym iaru państw ow ego podatku d ochodow ego  
muszą bezw zględnie znaleźć zastosow anie, gdyż nielogicznem  
b y łob y  ustalanie przez M inisterstwo Skarbu norm średniej d o ­
ch odow ości, gdyby te później w  praktyce nie miały znaleźć 
zastosowania.

D latego też K om isja Szacunkowa dla spraw państw ow ego 
podatku d och od ow eg o  obow iązana była  ustalić mój d och ód  na 
podstaw ie obrotu  za rok podatkow y 1931 i na zasadzie norm 
średniej dochodow ości, które przy wym ierzeniu mi podatku 
zupełnie nie zostały  w zięte p od  uwagę.

Ewentualne zastosow anie przez Kom isję Szacunkow ą prze ­
pisów  art. 64 ustawy o państw ow ym  podatku dochodow ym  nie 
m oże znaleźć zastosow ania w  stosunku do m ojej osoby, gdyż 
żadnego majątku nie posiadam , a na mój d och ód  pod atkow y 
składa się jedynie przych ód  z m ego warsztatu pracy.

D latego też upraszam:
1) o ustalenie m ego dochodu  zgodnie z normami średniej 

d och od ow ości ustalonem i na rok 1932, przy uwzględnieniu 
ulgi z art. 27, a to ze w zględu na to, że na utrzymaniu m ojem  
pozosta je . . . .  cz łon k ów  rodziny, oraz

2) o ograniczenie egzekucji do w ysokości w ten sposób 
ob liczonego podatku dochodow ego.

(podpis)
 dnia , 193 . . r.

L. dz. 4 -115 /6950/32 . Łódź, dnia 2 listopada 1932 r,

OKÓLNIK Nr. 78. C. O.
Do Cechów piekarzy i Organizacyj rzemieślniczych 

na terenie Województwa Łódzkiego.

N awiązując do okólnika Nr. 57 z dnia 13. VII. br. L. dz.
4 -115 /3866/32  w sprawie likw idacji n ieodpow iednich  piekarń, 
Izba Rzem ieślnicza w  Łodzi przypom ina, iż w  myśl okólnika 
Pana W o jew od y  Ł ódzkiego z dnia 20. VI. br. skierow anego 
do pp. Starostów  i do M agistratu m. Łodzi jako w ładzy prze­
m ysłow ej I Instancji zostaje utrzymane w  m ocy  zarządzenie, 
w edług którego piekarnie, które po dniu 24. XI. 1929 r. t. j. 
po dniu, od  którego obow iązu ją przepisy rozporządzenia M i­
nistra Spraw W ew nętrznych  z dnia 29. X. 1929 r. o dozorze  
nad w yrobem  i obiegiem  mąki i w yrobów  m ącznych (Dz. U. 
R. P. Nr. 78, poz. 582) zm ieniły w łaścicieli, traktow ane być 
pow inny jako przedsiębiorstw a now opow sta łe  i jako takie o d ­
pow iadać muszą przepisom  wspom nianego rozporządzenia.



RZEMKXŁO ZfiSZ. 8

W ob ec  pow yższego Izba prosi P. T. C echy i Organizacje
0 zapoznanie członków  z treścią niniejszego okólnika, aby 
w  ten sposób  ci w szyscy, k tórzy nabyw ają now e piekarnie, 
uniknęli strat i szkód.

IZB A  RZEM IEŚLN ICZA w  Ł O D Z I :
(— ) K, Gaszyn, Sekretarz (— ) Fr. Zarzycki, Prezydent

Izba R zem ieślnicza w  Łodzi podaje  do w iadom ości osób 
zainteresow anych, że od dnia 15. XII. 1932 r. nie będzie m oż­
na otrzym ać karty rzem ieślniczej na podstaw ie zaświadczenia 
Urzędu Gminnego stw ierdzającego, że petent p racow ał w  prze­
ciągu 5 lat u rzem ieślnika prow adzącego samoistnie rzem iosło.

Za d ow ód  uzdolnienia zaw odow ego do sam oistnego p ro ­
w adzenia rzem iosła od  dnia 15. XII. 1932 r. uważa się ty lko:
1) uprawnienie do używ ania tytułu mistrzta 2) św iadectw o 
czeladnicze w raz z trzechletnią pracą w charakterze cze lad ­
nika, 3) św iadectw o złożenia  egzaminu przed K om isją Egza­
m inacyjną dla M ajstrów  W ojskow ych , oraz 4) stw ierdzenie 
przez Urząd Gminny rozp oczęcie  samoistnie prow adzen ia rze ­
m iosła przed  dniem 15. XII. 1927 r.

D oty czy  to rów nież i tych  rzem ieślników, którzy  z tych 
czy  innych pow od ów  nie zalegalizow ali dotychczas sw ych  za ­
kładów , a których  jedynym  dow odem  uzdolnienia za w od o ­
w ego jest zaśw iadczenie 5-letniej pracy  u samoistnego rze­
mieślnika.

L. dz, 4 -24 /9562 /32 , Łódź, dnia 29 listopada 1932 r.
OKÓLNIK Nr. 81.

Do Cechów i Organizacyj rzemieślniczych
na terenie Województwa Łódzkiego.

W  związku z ogłoszeniem  now ej taryfy celnej, k tóra  zacz­
nie obow iązyw ać od dnia 11. X. 1933 r. i m ającem i b y ć  za- 
wartem i traktatami handlow em i nader aktualna staje się spra­
w a ochrony i ekspansji produkcji rzem ieślniczej.

D obra taryfa ochrania rynek zbytu dla rodzim ej produkcji
1 jest p ierw szorzędnym  czynnikiem  zapew niającym  rozw ój kra ­
jow ej produkcji, ale nie mniej don iosłe znaczenie mają trakta­
ty handlow e. R óżne ulgi traktatow e przyznane wielu państwom  
w drodze klauzuli najw iększego uprzyw ilejow ania zn iw eczy ły  
dobrodziejstw a naszej taryfy i o tw orzy ły  dość szeroko w rota 
naszego rynku kra jow ego dla w y robów  produkcji cudzoziem ­
skiej.

Z tych w zględów  pow inniśm y zw róc ić  baczną uwagę tak 
na układ naszej taryfy celnej jak rów nież na zaw arcie trakta­
tów  handlow ych.

W spólnie z sam orządami gospodarczem i przem ysłu, handlu 
i ro ln ictw a utw orzona została w  W arszaw ie t. zw. Rada Trak­
tatow a m ająca na celu  badanie, koordynow an ie opinji sfer go ­
spodarczych  w sprawach traktatow ych i przedkładanie ich 
Rządow i.

Rada Izb R zem ieślniczych , k tóra  b ierze czynny udział 
w pracach  w yżej wym ienionej R ady Traktatow ej pod ję ła  o b e c ­
nie prace m ające na celu  przygotow anie w niosków  do trakta­
tów . Przeprow adzenie tych  prac i przygotow anie w niosków  
wym aga dużego nakładu pracy  i w spółp racy  w szystkich  orga­
nizacyj rzem ieślniczych na terenie całej R zeczypospolitej.

Podając pow yższe do w iadom ości, Izba R zem ieślnicza 
w  Łodzi prosi P. T. C echy i O rganizacje o złożen ie  postula­
tów  d otyczących  im portu i eksportu w yrobów  rzem ieślniczych 
lub też m aterjałów  pom ocn iczych  zw iązanych  z produkcją  rze ­
mieślniczą.

IZB A  RZEM IEŚLN ICZA W  ŁODZI:
(— ) K. Gaszyn, Sekretarz (— ) Fr. Zarzycki, Prezydent

IZBA RZEMIEŚLNICZA W E W ŁO C ŁAW K U .

Nr, 0-IV -23.
Dnia 10 listopada 1932 r.

Do wszystkich Zarządów Cechów 
i Organizacyj Rzemieślniczych

na terenie woj. Warszawskiego,
K ryzys gop odarczy  ujemnie w pływ a n ietylko na stan ek o ­

nom iczny w arsztatów  rzem ieślniczych, ale przyczynia  się tak­

że do upadku organizacji rzem iosła. Cały szereg w ybitnych  
jednostek, pracujących  dla dobra rzem iosła, ulega depresji 
i apatji na w szelkie przejaw y naszego stanu.

Izba nie m oże przejść nad tem do porządku dziennego. 
Im w iększy kryzys, tem  w ięcej musi się przejaw iać nasza dzia­
ła lność w obronie spraw rzem ieślniczych. Organizacje muszą 
obudzić śpiącą energję rzem ioła. M uszą stw orzyć jednolity 
front rzem ieślniczy dla obrony sw oich  interesów .

Izba R zem ieślnicza nie szczędzi sw ojej pracy, a jed n o­
cześnie żąda od  wszystkich organizacyj żyw ej działalności i p o ­
św ięcenia, aby te organizacje nie istniały tylko na papierze, 
a stały się w yrazem  zorganizow anych rzesz rzem ieślniczych, 
kroczących  z postępem  ku chw ale O jczyzny i dla w łasnego 
dobra. Zatem  Izba R zem ieślnicza chcąc ożyw ić działalność 
, echów  i organizacyj, a tem samem ułatw ić pracę Izbie, p ro ­
si o skrupulatne w ykonyw anie zarządzeń Izby, które ,są na­
stępujące:

Udzielanie opinji o rzemieślnikach ubiegających się 
o karty rzemieślnicze w drodze dyspensy.

Pow szechnie w iadom o, jak dotkliw e szkody w yrządzają 
w ykw alifikow anem u rzem ieślnikowi fuszerzy, nielegalnie w y- 
konyw ujący rzem iosło i jak stale utyskują w arstw y rzem ieśl­
n icze na w ydaw anie kart rzem ieślniczych  oraz udzielanie dys­
pens osobnikom , nie posiadającym  należytej w iedzy  i praktyki 
w swym zaw odzie.

Dla usunięcia tego n iepożądanego zjawiska kon ieczne jest, 
aby C echy w spółd zia ła ły  z Izbą i w  każdej poszczególnej spra­
w ie i zw asze w ykonyw ały  zlecenia  Izby.

W  sprawach w ydaw ania kart rzem ieślniczych  i udziela­
nia dyspens Izba R zem ieślnicza p o  otrzym aniu akt sprawy 
ze Starostw a lub U rzędu W ojew ód zk ieg o  uważa za niezbędne 
i kon ieczne w ysyłanie w każdej poszczególn ej sprawie do C e­
chu pisma z żądaniem  przesłania opinji o ubiegającym  się
0 kartę rzem ieślniczą. W  bardzo w ielu  w ypadkach  C echy nie 
nadsyłają opinji lub zapóźno w ykonują żądania Izby, hamu­
jąc szybkie załatw ianie i przyczyniają  się do pom ijania zda­
nia Cechu.

N iezależnie zaś od  pow yższego opinje zbyt często są opra­
cow yw ane n iedokładnie i n ienależycie nieraz z wskazaniem 
dat i okoliczności sprzecznych  z rzeczyw istym  stanem rzeczy, 
w ob ec czego  Izba w zyw a C echy do bezzw łoczn ego zebrania 
inform acyj o  danym rzemieślniku i przesłania Izbie w m ożli­
w ie siedm iodniow ym  terminie, ścisłej i| bezstronnej opinii, 
opartej na pow ażnych  dow od ach  i wskazanie w ładzom  tylko 
takiego kandydata do otrzym ania karty rzem ieślniczej, który 
rzeczyw iście zasługuje ze w szechm iar na uwzględnienie jego 
prośby.

Sprawy terminatorskie.

N iejednokrotnie Izba R zem ieślnicza zw racała uwagę C e­
chom , na to, że um ow y zawierane z terminatorami nie o d p o ­
wiadają przepisanym  przez praw o przem ysłow e i przepisy 
term inatorskie wym ogom .

M ianow icie okólnikam i Nr. 83 z dnia 14 lutego 1931 r., 
Nr. 96 z dnia 26 czerw ca 1931 r., Nr. 105 z dnia 20 lipca 1931
1 Nr. 107 z dnia 27 lipca 1931 r., podane by ły  dokładnie w zo ­
ry, w  jaki sposób  um ow y mają b yć sporządzane i wym ienione 
dokum enty, jakie do um ów winny być  dołączane.

Izba R zem ieślnicza zaznacza, że n iew łaściw e sporządza­
nie umów, jak rów nież n iedołączen ie do um ow y potrzebnych  
dokum entów , naraża zarów no C ech  jak i Izbę na n iepotrzebną 
korespondencję, a z tem i na koszta tej korespondencji, a naj­
w ażniejsze jest to, że um owa taka nie form alnie sporządzona 
naraża term inatora na n iezarejestrow anie umowy, a tem sa­
m em term inatorow i czas przebyty  w nauce bez um ow y nie 
będzie zaliczony, co  m oże pociągnąć dla odnośnego pryncy - 
pała niem iłe konsekw encje, bo odpow iedzialność karną i c y ­
wilną.

Izba R zem ieślnicza prosi zatem  Zarządy C echów  o d o ­
kładne zaznajom ienie się z przepisam i terminatorskiem i i z w y ­
żej w spom nianem i okólnikam i oraz ścisłe przestrzeganie ich 
przy spisywaniu umów,
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W reszcie  pow ołu jąc się na okólnik Nr. 79 z dnia 17 grud­
nia 1930 r. Zarządy C echów  obow iązane są rów nież baczyć 
na to, czy  pryncypał zgłaszający się do spisania um ow y jest 
upow ażniony do kształcenia i trzym ania term inatorów  (to jest 
czy  posiada dyplom  m istrzowski i legitym acje na praw o trzy­
mania i kształcenia  uczniów) i takim, którzy tych  dow od ów  
nie mają, bezw zględnie odm aw iać spisania um owy, bow iem  
um owy te będą  nieważne, a terminator narażony na n iep o­
trzebną stratę czasu.

Przy przesyłaniu Izbie um ów do rejestracji należy rów n o­
cześnie nadsyłać należność przypadającą dla Izby za rejestra­
cję umowy.

Dla porządku Izba R zem ieślnicza przypom ina jakie w a­
runki obow iązują przy spisywaniu umów.

1. Przy zgłoszeniu się pryncypała z uczniem  do spisa­
nia um owy, należy stw ierdzić w pierwszym  rzędzie, czy  pryn­
cyp a ł ma praw o trzymania i kształcenia uczniów, to jest czy  
posiada dyplom  mistrzowski i legitym acje Izby na praw o 
kształcenia uczniów .

2. Czy kandydat ukończy ł lat 15.
3. Czy kandydat ukończy ł szkołę pow szechną względnie 

w  m iejscow ościach  gdzie jest Szkoła dokszta łca jąca  zaw o­
dow a, czy  do tej szk oły  został zapisany i czy  do niej uczęszcza.

4. Czy kandydat posiada zdrow ie do obranego zaw odu 
(św iadectw o lekarskie).

Pozatem  do umowy, którą Cech spisuje i przesyła  do Izby, 
pow inien d o łą czyć :

1) m etrykę urodzenia,
2) św iadectw o szkolne, to jest dow ód  ukończenia szkoły 

pow szechnej.
3) d ow ód  uczęszczania do szkoły zaw odow ej dokszta łca­

jącej (dotyczy  to m iejscow ości, w których  szkoła taka
istnieje).

4) św iadectw o lekarskie.
5) pod ać numer i datę legitym acji Izby na praw o kształ­

cenia uczni.
Legitym acje m istrzowskie na praw o kształcenia uczniów  

w ydaje Izba na podstaw ie odpisów  dyplom ów  mistrzowskich, 
potw ierdzonych  przez Cech, opłata zł 3,—  (trzy) Nr. konta 
P. K. O. 67 556. Jeżeli dyplom  uzyskano w Izbie R zem ieśl­
n iczej w e W łocław k u  —  należy pod ać ty lko Nr. i datę otrzy ­
mania.

Um owy, do których  wszystkie te dow od y  nie będą za ­
łączone, zostaną zw rócone  C echow i bez rejestracji.

Zarazem  Izba R zem ieślnicza podaje do w iadom ości, że 
uchw ałą z dnia 28 października 1932 r. potanow iła, ażeby 
każdy term inator przy zawieraniu um owy zakupił broszurkę 
p. t. „P rzepisy Term inatorskie".

Zaznajom ienie się z treścią tej broszurki jest dla term inatora 
konieczne, ze względu na to, że w przepisach tych są ok re­
ślone obow iązki i praw a zarów no dla term inatorów  jakoteż 
i pryncypałów .

Ze znajom ości przepisów  term inatorskich będzie  każdy 
term inator egzam inowany podczas składania egzamińu cz e ­
ladniczego.

K oszt broszurki w ynosi 1,50 zł. Broszurkę tę będzie w y ­
syłać zaraz p o  otrzym aniu um ow y Izba, za którą należytość 
pokryw ać będzie terminator.

Stosunek liczbowy terminatorów do kierujących nauką 
rzemiosła wykwalifikowanych rzemieślników.

Na skutek zarządzenia M inisterstwa Przem ysłu i Handlu, 
Izba R zem ieślnicza po zasiągnięciu opinji Izb Rzem ieślniczych, 
oraz p o  porozum ieniu się z Cechami, na posiedzeniu  w  dniu 
28 października 1932 roku ustaliła niżej podany projekt liczby 
term inatorów  w  rzem iośle, w  stosunku do samych w łaścicieli 
w arsztatów  upraw nionych do kształcenia uczniów  i stale za­
trudnionych czeladników  w poszczególnych  zaw odach.

Projekt ten Izba R zem ieślnicza przesyła do M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu za pośrednictw em  Urzędu W o je w ó d z ­
kiego z prośbą o zatw ierdzenie:
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1. B e d n a r s t w o .................. i i 5
2. b lacharstw o 2 i 5
3. b ron zow n ictw o . . . 1 i 4
4. cies ie lstw o  . . 2 1 ucz. na 2 czel. 10
5. ch o lew k arstw o  . . . 1 1 5
6 cu k iern ictw o  . . . 1 1 3
7. c z a p n i c t w o .................. 1 1 4
8. fo tog ra fow a n ie  . . . 1 1 3
9. f r y z j e r s t w o ................... 2 1 4

10. g a r b a r s t w o .................. 1 1 4
11. g r a w e r s t w o .................. 1 1 4
12 in tro lig atorstw o . . . 1 1 5
13. j u b i ł e r s t w o .................. 2 1 4
14. kapelu szn ictw o . . . 1 1 5
15. k o ło d z ie js tw o  . . . 2 1 5
16. koszyk arstw o . . . . 2 1 5
17. k o t l a r s t w o .................. 1 1 4
18. k o w a l s t w o .................. 2 1 4
19. k r a w i e c t w o .................. 2 1 4
20- ku chm istrzostw o . . . 1 1 4
21. k u ś n ie r s tw o .................. 1 1 4
22 la k ie r n ic tw o .................. 1 1 5
23. m a la r s tw o ....................... 2 1 5
24 m u r a r s t w o .................. 2 1 ucz. na 2 czel. 10
25. p i e k a r s t w o .................. 2 1 5
26. r y m a r s t w o .................. 1 1 4
27. ręk a w iczn ictw o  . 1 1 5
28. rzeźn ictw o  . . . . 2 1 5
29. ś lu s a r s tw o ....................... 2 1 5
30. s t o la r s t w o ....................... 2 1 4
31. szczotk arstw o . . . . 1 1 4
32. s z e w c t w o ....................... 1 1 4
33. s z k l a r s t w o .................. 1 1 4
34. t a p i c e r s t w o .................. 2 1 5
35. t o k a r s t w o ....................... 1 1 4
36. zeg arm istizow stw o 1 1 4
37. z d u ń s t w o ....................... 2 1 5
38. z ło tn ictw o  . . . . 1 1 3
39. w ęd lin ia rstw o  . . . . 2 1 5
40. w yr. instr. muz. . . . 1 1 4

W  zaw odach  nie w ykazanych pow yżej, ilość uczn iów  w y ­
nosić pow inna: 1 na w łaścicie la  przedsiębiorstw a i p o  jednym  
na każdego stałego czeladnika, nie w ięcej jednak razem niż
5-ciu uczniów.

Sprawa nielegalnego rzemiosła.

i . oską Izby jest zw alczanie nielegalnego rzem iosła, to jest 
tych i zem ieślników, którzy  bez żadnych uprawnień w ykonują 
rzem iosło, nie ponosząc żadnych  ciężarów , a przynoszących  
szkodę uprawnionym  przez pobieran ie niskich cen  itp.

D la zw alczania tych rzem ieślników, w inne C echy w ybrać 
ludzi taktow nych i bezstronnych dla dokonyw ania kontroli 
warsztatów.

K ontroler taki ma za zadanie skontrolow ać każdy w ar­
sztat, stw ierdzić czy  w łaścicie l warsztatu ma uprawnienie do 
prow adzenia warsztatu (kartę rzem ieślniczą) i jak trzym a term i­
natorów , czy  na to ma odpow iedn ie d ow od y  t. j. dyplom  mi­
strzowski i legitym ację na praw o kształcenia  uczniów  w y ­
daną przez Izbę.

Jeżeli kontroler zauważy, jakiekolw iek braki w yżej w y ­
m ienione, w inien spisać protokół, k tóry  następnie Cech prze­
syła  do Starostwa, a odpis tego protokółu  nadesłać Izbie.

Za załatwieniem  tych protoku łów  C ceh  pow in ien  śledzić 
i w  razie zauważenia, że w przeciągu 3-ch  tygodni Starostw o 
nie w ydało  żadnych zarządzeń, C ech  zawiadam ia Izbę, która 
będzie się starała przyśpieszyć w  Starostw ie załatw ienie tych  
protokułów .

Izba R zem ieślnicza zaznacza, że kontrolerem  m oże b y ć  
każdy mistrz i m oże kon tro low ać w arsztaty wszystkich za w o­
dów  znajdujących się w  rejonie działalności Cechu. —  W ska-
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zanem b y łoby , ażeby C ech y pod aw ały  kandydatów  na k on tro­
lerów  nie tylko z siedziby Cechu, ale także z okolicznych  
m iasteczek i wsi, w  których  zdaniem  C echu taki kontroler jest 
potrzebny.

Sprawa kursów krótkoterminowych 
dla terminatorów.

Już w  poprzednich  okóln ikach  i obw ieszczen iach  Izba p o ­
daw ała do w iadom ości, że staraniem Izby dla term inatorów , 
k tórzy  ukończyli naukę rzem iosła w  m iejscow ościach , w  k tó ­
rych  niema Szkoły  dokszta łca jącej zaw odow ej, a nie posia ­
dają św iadectw a ukończenia ca łkow itego kursu szkoły  p o ­
w szechnej, będą  urządzane kursy krótkoterm inow e trw ające 
najw yżej 21 dni.

Kursy takie m ogłyby być urządzane w  tych  m ie jscow o­
ściach, w  k tórych  istnieje Szkoła  dokszta łca jąca  zaw odow a, 
o ile na taki kurs zgłosi się przynajm niej 30 kandydatów ,

W o b e c  tego, że z okolic, gdzie są szk oły  dokształcające 
zaw odow e nie m ożna b y ło  zebrać 30 kandydatów , Izba R ze ­
m ieślnicza urządzała takie kursy ty lko w e W łocław ku ,

Izba jest przekonana, że na terenie W ojew ód ztw a  jest je ­
szcze  dużo takich kandydatów , którzy  kurs pow inni ukończyć, 
jed nak ow oż kandydaci ci, nie bacząc na w łasny interes nie 
w noszą podań o  dopuszczenie na kurs.

Św iadczy to o braku zainteresow ania ze strony Cechów , 
k tóre  w  pierw szym  rzędzie pow inne dbać o to, b y  term ina­
torzy  za jęci u ich cz łon k ów  m ogli być  dopuszczeni do egza­
m inów czeladniczych .

Kursy te są bezpłatne, a tylko kandydat na kurs ponosi 
koszta  w yżyw ienia i noclegu.

Izba Rzem ieślnicza zw raca uwagę, że rozporządzenie d o ­
puszczające kandydatów  na kurs, k tórzy  nie ukończyli szkoły  
zaw odow ej dokształcającej i nie mają św iadectw a ukończenia 
szkoły  pow szechnej,, obow iązyw ać będzie tylko do dnia 26-go 
sierpnia 1933 r., i ci term inatorzy, k tórzy  do tego terminu nie 
ukończą kursów krótkoterm inow ych, po tym terminie w ogóle  
nie będą mogli b y ć  dopuszczeni do egzaminu czeladniczego.

W o b e c  pow yższego Izba R zem ieślnicza jeszcze raz zw raca 
się do Zarządów  C echów  o poin form ow anie term inatorów , 
k tórzy  nie mają w arunków  w yżej w spom nianych, b y  w nosili 
do Izby Rzem ieślniczej podania o dopuszczenie ich na kurs.

D o podania należy d o łą czy ć :
1) m etrykę urodzenia,
2) św iadectw o szkolne,
3) św iadectw o ukończenia  nauki w  rzem iośle lub św ia­

d ectw o stw ierdzające przebyty  czas nauki w rzem iośle 
potw ierdzone przez C ech lub Magistrat.

Izba Rzem ieślnicza p o  otrzym aniu podań zorjentuje się, 
czy  będzie  m ożna takie kursy urządzać w m iejscow ościach  
leżących  w  pobliżu  m iejsc zam ieszkania term inatorów .

Izba Rzem ieślnicza ma nadzieję, że Zarządy C ech ów  szcze­
rze zainteresują się tą sprawą, i d o łożą  starań, by  jaknajw ięcej 
podań  o dopuszczenie na kurs w p ły n ęło  do Izby i n iedopusz- 
czą, by  w ielu  term inatorów  z pow od u  braku tego kursu zm ar­
n ow ało  sobie czas przebyty  w  nauce rzem iosła.

Izba R zem ieślnicza zaznacza, że chodzi tu o tych term i­
natorów , k tórzy  naukę rzem iosła  już ukończyli i dla braku 
św iadectw a z ukończenia szkoły  dokszta łca jącej lub kursów 
nie m ogą b y ć  dopuszczeni do egzaminu czeladniczego.

Term inatorzy, k tórzy  obecn ie  odbyw ają  naukę rzem iosła 
w m iejscow ościach , gdzie jest szkoła  dokszta łca jąca  za w od o ­
wa, muszą bezw zględn ie do tej szkoły  u częszczać i ją ukoń­
czyć, zaś ci, k tórzy  odbyw ają  naukę rzem iosła tam, gdzie 
szkoły  dokszta łca jącej zaw odow ej niema muszą u kończyć p e ł­
ną szkołę  pow szechną taką, jaka w  tej m iejscow ości istnieje.

Egzaminy czeladnicze, mistrzowskie (normalne), 
czeladniczo-mistrzowskie dla samoistnych rzemieślników 

(ulgowe).
Z dniem 15. XII. 1930 r. zgodnie z art. 149 ustawy prze­

m ysłow ej przyjm ow ać na naukę rzem iosła i k ierow ać praktycz- 
nem w ykształceniem  term inatorów  m oże tylko taki rzem ieśl­
nik, k tóry  posiada tytuł mistrza nabyty po złożeniu  egzaminu 
m istrzow skiego.

Na terenie w oj. W arszaw skiego ok o ło  20 tysięcy  sam o­
istnych rzem ieślników  jest pozbaw ionych  praw a trzymania 
i kształcenia term inatorów . A b y  um ożliw ić tym rzem ieślnikom  
nabycie tego prawa, Zarząd Izby mając na uw adze w yjątko­
w o  ciężkie po łożen ie  m aterjalne ogółu  rzem iosła i w ykon y- 
wując zarządzenie Pana W o jew od y  W arszaw skiego z dnia 27-go
VI. br. postanow ił zm niejszyć z dniem 8 lipca br. taksę egza­
m inacyjną czeladniczą do zł 32,50 i m istrzowską do zł 90 dla 
tych  kandydatów , których  podania w płyną do Izby p o  dniu 
8 lipca br. Dla niezam ożnych rzem ieślników, o ile w ykażą 
się św iadectw em  niezam ożności w ystaw ionem  przez w łaściw y 
U rząd Gminny, Prezes Zarządu Izby stosuje daleko idące ulgi 
w  op łacie  taksy egzam inacyjnej.

M im o ca łego szeregu okóln ików  i pouczeń , podania o d o ­
puszczenie do egzam inów  czeladniczych , m istrzow skich (nor­
malnych), czy  też czeladniczo-m istrzow skich  (ulgowych) dla 
sam oistnych rzem ieślników  przesyłane przez odnośnych  kan­
dydatów , czy  też C echy w pływ ają do Izby nie .kompletne 
i w  związku z tem  Izba zaw alona jest w ielką ilością  k ores­
pondencji.

Zarząd Izby pragnąc: 1) P odnieść pow agę m oralną C e­
ch ów  rzem ieślniczych, a także ich  zdolność finansow ą celem  
um ożliwienia należytego rozw oju  C echów , 2) udogodnić kandy­
datom  poszczególn ych  zaw odów  załatw ianie spraw związanych 
z egzaminami w  lokalnych  cechach , 3) u łatw ić pracę Izby 
przez w yzbycie  się inform owania i korespondow ania  z w ielką 
ilością  kandydatów , postanow ił przekazać czynności związane 
z przesyłaniem  podań kandydatów  do w szystkich egzam inów 
bez w zględu na to, czy  kandydat jest członkiem  cechu  czy  
nie, w yłącznie Zarządom  poszczególnych  C echów  p od  w arun­
kiem  ścisłego przestrzegania poniższych  przepisów , a w razie 
najm niejszego ich przekroczenia , natychm iastow ego cofn ięcia  
tego uprawnienia i w yciągn ięcia  jaknajdalej idących  konse- 
kw encyj.

Kandydat do egzaminu czeladniczego składa:
1) w łasnoręcznie napisany krótki życiorys,
2) św iadectw o ukończenia nauki w  rzem iośle, w ystaw ione 

przez Cech, do k tórego pryncypał danego kandydata 
należy lub św iadectw o, stw ierdzające przebyty  czas na­
uki w  rzem iośle, w ystaw ione przez pryncypała  i uw ie­
rzyteln ione przez Urząd Gminny, w  myśl art. 124 usta­
w y przem ysłow ej, o ile pryncypał nie należy do Cechu,

3) m etrykę urodzenia lub w yciąg z ksiąg ludności,
4) św iadectw o szkolne z ukończenia ca łkow itego kursu 

nauki w szkole pow szechnej, jaka znajdow ała się 
w m iejscow ości, w  której kandydat w ypełn iał ob ow ią ­
zek szkolny, lub o ile term inator nie ukończył w szyst­
kich odd zia łów  szkoły pow szechnej, czy li nie ukoń­
czy ł ca łkow itego kursu nauki w  szkole pow szechnej, 
do której uczęszczał, św iadectw o ukończenia specja l­
nych  krótkoterm inow ych  kursów  dla, ,term inatorów  
względnie,

5) św iadectw o ukończenia szkoły  dokszta łca jącej zaw o­
dow ej o ile  taka w  m iejscow ości odbyw ania nauki rze­
m iosła istnieje,

6) jedną fotografję,
7) taksę egzam inacyjną w  sumie zł 32,50,
8) op łaty dodatkow e za dyplom  i książeczkę czeladniczą 

zł 5 oraz zł 1,50 tytułem  należności za broszurki p o ­
uczające, z treścią k tórych  kandydat w inien się przed 
egzam inem zapoznać (opłaty wraz z taksą egzam inacyj­
ną w ynoszą zł 39).

Kandydat do egzaminu mistrzowskiego (normalnego) składa:
1) w łasnoręcznie napisany krótki życiorys,
2) m etrykę urodzenia lub w yciąg z ksiąg ludności,
3) św iadectw o złożenia egzaminu czeladniczego,
4) św iadectw o conajm niej trzyletniej pracy  w  charakterze 

czeladnika w danym rodzaju rzem iosła,
5) taksę egzam inacyjną w sumie 90 zł,
6) opłaty dodatkow e za dyplom  urzędow y zł 5, za dyplom  

ozd obny zł 10 oraz zł 1,50 tytułem  należności za broszurki 
pouczające, z treścią których  kandydat winien się zapoznać 
(opłaty wraz z taksą egzam inacyjną w ynoszą 106,50 zł.
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Kandydat do egzaminu czeladniczo-mistrzowskiego (ulgo­
wego) dla samoistnych rzemieślników składa:
1) w łasny krótki życiorys,
2) m etrykę urodzenia lub w yciąg z ksiąg ludności,
3) kartę rzem ieślniczą lub zaśw iadczenie w łaściw ego Urzędu 

Gm innego o samoistnem w ykonyw aniu rzem iosła przed 
15 grudnia 1927 roku,

4) taksę egzam inacyjną w  sumie zł 122.50,
5) opłaty dodatkow e za dyplom  5 zł, oraz 1,50 zł tytułem  na­

leżności za broszurki poucza jące, z treścią których  kandy- 
dtt winien się przed egzam inem zapoznać (opłaty wraz 
z taksą egzam inacyjną w ynoszą 129 zł.

D yplom y ozdobne dla tych kandydatów  Izba wystawia 
każd orazow o na życzenie kandydata po opłacen iu  10 zł.

Podania z wym ienionem i dokum entam i zbierają od  odnoś­
nych kandydatów  Zarządy C echów  i przesyłają  Izbie najpóź­
niej w  ciągu trzech  dni. R ów nocześnie z podaniem  należy p o ­
brać ustalone odnośne taksy egzam inacyjne wraz z opłatami 
i natychmiast przesłać Izbie za pośrednictw em  P. K. O. konto 
czek ow e Nr. 67 556.

Celem  zapobieżenia  ewentualnym  nadużyciom  Izba poleca  
Zarządom  C ech ów  w  związku z pow yższem i czynnościam i za­
ło ży ć  specjalne książki-dzienniki num erowane, przesznurow a­
ne i pośw iadczone w edług poniższego w zoru:
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N iezależnie o d  pow yższego musi Zarząd Cechu prow adzić 
specjalny kwitarjusz i na każdą w płatę w ystaw iać kandyda­
tow i kwit, przyczem  numer kwitu musi się bezw zględnie zga­
dzać z liczbą porządkow ą książki-dziennika.

Z  chw ilą zaprow adzenia przez C echy w yżej w ym ienionych  
książek i zajęcia się sprawą zbierania podań oraz inkasowania 
taks egzam inacyjnych (w tej sprawie należy pow ziąć odnośne 
uchw ały Zarządów  C echów  i odpisy protoku łów  przesłać 
Izbie) Izba w szelką korespondencję  dotyczącą  odnośnych  kan­
dydatów  do egzaminu załatw iać będzie w yłącznie za p ośred ­
nictw em  C echów . Na k orespon den cję  indywidualną b ezp o ­
średnio Izba odpow iadać nie będzie.

Tytułem  w ynagrodzenia za spełnianie w yżej w ym ienio­
n ych  czynności Izba ustala: Zarządy C echów  pobiera ją  na rzecz 
kas cech ow ych  od podań kandydatów  do egzam inów cze lad ­
niczych  5 zł, od  podań czeladniczo-m istrzow skich  (ulgowych) 
i m istrzow skich (normalnych) 10 zł. W ob ec  tego C echy będą 
zapisyw ały w w yżej wym ienionej książce-dzienniku w  rubry­
ce  w płacon o  przez kandydata (przy podaniu do egzaminu cz e ­
ladniczego) 39 zł, w rubryce przekazano Izbie 34 zł (przy p o ­
daniu do egzaminu czeladniczo-m istrzow skiego) w  rubryce 
w p łacon o  przez kandydata 129 zł, w  rubryce przekazano Izbie 
119 zł, przy podaniu do egzaminu m istrzow skiego norm alne­
go, w  rubryce w p łacon o przez kandydata 106,50 zł, w rubryce 
przekazano Izbie 96.50 zł.

Sprawa opłat za korzytanie z warsztatów rzemieślniczych 
i użycie narzędzi przy wykonywaniu przez kandydata na cze­

ladnika sztuki czeladniczej.
W ob ec  pobierania nadm iernych opłat od  kandydatów  na 

czeladników , za korzystanie z narzędzi i w arsztatów  rzem ieśl­
n iczych  przy w ykonyw aniu przez nich sztuki czeladniczej, Z a ­
rząd Izby mając na uwadze nader ciężkie po łożen ie  materjal- 
ne kandydatów  do egzam inów czeladniczych , postanow ił usta­
lić jako normę obow iązu jącą od  dnia 1 listopada br. za k o ­
rzystanie z narzędzi i w arsztatów  kandydat op łaca  najwyżej

3 zł, zaś za zużycie surow ca w edług rachunku zaakceptow a­
nego przez P rzew odn iczącego Kom isji Egzaminacyjnej.

Żadnych innych op łat od  kandydatów  na czeladników  p o ­
bierać nie wolno.

Izba R zem ieślnicza zw raca uwagę, że na terenie działa­
nia innych Izb R zem ieślniczych, żaden rzem ieślnik nie p ob ie ­
ra od  kandydata na czeladnika przy robieniu sztuki czeladni­
czej żadnych opłat, uważa on bow iem  przysłanie kandydata 
do jego warsztatu, za pew ne w yróżnienie go i rodzaj zaufania 
co  do jego um iejętności fachow ej w nadzorze nad w yk on y­
waniem  przez czeladnika sztuki egzam inacyjnej.

Izba R zem ieślnicza apeluje zatem do Zarządów  C echów
0 w płyn ięcie  na rzem ieślników  przyjm ujących  czeladników  
do sw ych w arsztatów  dla odrobienia  sztuki podczas egzaminu, 
by  starali się postępow ać tak, jak postępują k oled zy  z innych 
okręgów  Izb.

Wypełnianie ankiet i wykazów statystycznych.
B ardzo ważną sprawą jest dokładna statystyka rzem iosła. 

Izba R zem ieślnicza chcąc w ystąpić do W ładz o jakąś pom oc 
dla rzem iosła, musi oprzeć sw oje żądanie na praw dziw ych  da­
nych t. j. na cyfrach. N iestety Izba nie zawsze m oże liczyć 
w tym kierunku na pom oc ze strony Cechów .

W  w iększości w ypadków , gdy Izba w ysyłała  jakąś ankietę 
lub kw estjonarjusze do w ypełnienia przez Cechy, nie otrzy­
m ała zupełnie odpow iedzi, a n ieliczne odp ow iedzi nadesłane 
przez Cechy by ły  bądź niedokładne, bądź nie ujm ow ały spra­
w y tak, jak tego dany kwestjonarjusz wymagał.

Izba R zem ieślnicza podkreśla  jeszcze raz z całym  n aci­
skiem, że odp ow iedzi na przesłane przez Izbę w ykazy sta­
tystyczne muszą b y ć  dokładnie w ypełniane i w terminie nad­
syłane, bow iem  od  tych danych nieraz zależą bardzo ważne 
sprawy, które Izba stara się przeprow adzić u m iarodajnych 
czynników  dla dobra rzem iosła.

Zatem  wszystkie w ykazy i ankiety należy nadsyłać Izbie 
w oznaczonych  terminach i dokładnie w ypełnione.

Zawiadamianie Izby o zebraniach cechów.
Zarazem Izba Rzemieślnicza przypomina, że organizacje 

rzemieślnicze jak Cechy, Związki Cechów i inne, —  obowią­
zane każdorazowo zawiadomić Izbę o wszelkich zebraniach 
urządzanych przez Cechy, a także przedkładać sprawozdania 
z obrad, t. j. nadsyłać odpisy protokułów.

Do wiadomości.
a) W  niedalekiej przyszłości ma się ukazać R ozp orząd ze­

nie Prezydenta R zeczypospolite j Polskiej o dostawach i r o b o ­
tach rządow ych, oraz sam orządow ych. W  związku z p ow y ż­
szem Izba po zaznajom ieniu się z projektem  rozporządzenia 
przyjęła  go bez żadnych zastrzeżeń, k ładąc szczególny nacisk 
na ustęp dotyczący  produkcji rzem ieślniczej, z pom ieszcze­
niem w rozporządzeniu  postanow ienia, m ocą k tórego w za­
kresie rzem ieślniczej produkcji pierwszeństwo przy otrzym a­
niu dostaw i robót ma przysługiw ać rzem ieślnikom  i ich zrze­
szeniom, jeżeli ceny przez tychże zaofiarow ane nie będą w y ż­
sze ponad 10% od najtańszych ofert i w  tym celu  zw róciła  
się do R ady Izb o poczyn ienie energicznych starań o bezw a- 
runkowem  uwzględnieniu tego ustępu w  m ającem  się w ydać 
rozporządzeniu.

b) Po przydzieleniu Departamentu Budow nictw a do M i­
nisterstwa Spraw W ew nętrznych, Rada Izb n iezw łoczn ie ro z ­
p oczę ła  dalszą akcję w  sprawie przyznania przez Ustawę Bu­
dow laną zaw odom  budow lanym  uprawnień, w ypływ ających  
z prawa przem ysłow ego, a w szczególności opracow ała  w nio­
sek co  do art. 358 U stawy Budowlanej w zakresie usta’:enia, 
aby roboty  budow lane by ły  w ykonyw ane przez osoby posia ­
dające ściśle i należycie udow odnione kw alifikacje zaw odow e.

Pan M inister Przem ysłu i Handlu ob ieca ł najgorliwsze 
poparcie przed łożonego przez Radę projektu wspom nianego
1 pozatem  odbęd ze  się jeszcze konferencja  z V ice-M inistrem  
Spraw W ew nętrznych, w którego resorcie cała sprawa się 
znajduje.

Poniew aż pow yżej przytoczon e starania Rady Izb mają d o ­
n iosłe znaczenie dla rzem ieślników, pracujących  w  bud ow nic­
twie, Izba R zem ieślnicza w e W łocław ku, kom unikując o p o ­

czynionych  zabiegach jednocześnie oznajmia, że i nadal będzie
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podejm ow ała  jak najdalej idące starania u w ładz za p ośred ­
nictw em  R ady Izb, aby w szelkie żądania rzem iosł budow lanych  
b y ły  pom yślnie załatwiane.

c) Izba R zem ieślnicza przesyła  w zór uproszczonej księgi 
handlow ej wraz z objaśnieniam i co  do sposobu prow adzenia 
tej księgi do w iadom ości.

Jak z ustawy o państw ow ym  podatku przem ysłow ym  
(art. 76) wynika, prow adzen ie takiej księgi handlow ej daje

Objaśnienie 
do wzoru uproszczonej księgi handlowej.

Rubryka 1, W pisuje się datę, która m oże d otyczyć  p o je ­
dynczej tranzakcji lub ca łego targu dziennego. Przy sprzeda­
ży na kredyt każda poszczególna  sprzedaż winna być w k się ­
dze oddzieln ie kontowana.

Rubryka 2. W pisuje się kole jny  numer dow odu. D ow ody  
w inny b y ć  grupow ane oddzieln ie: jedne dotyczące  zakupu, 
drugie sprzedaży, w  kolejności od  początku  roku albo dla 
każdego miesiąca.

Rubryka 3. W pisuje się treść czynności z podaniem  ilości, 
cen y  i firm y (nazwiska), której tow ar został sprzedany lub 
od  której został kupiony. G dy przy tranzakcjach gotów kow ych  
ustalenie dostaw cy lub od b iorcy  jest utrudnione, wykazanie 
ich nie jest kon ieczne, trzeba jednak samemu sporządzić d o ­
w ód  z podaniem  ilości i ceny towaru. Przy drobnych  opera­
cjach  gotów kow ych  m ożna w nosić zapisy bez podaw ania ilo ­
ści tow arów  w sumach dziennych zestaw ionych  na podstaw ie 
b lok ów  lub na arkuszu obejm ującym  pojedyn cze  w pływ y i w y ­
datki w  ciągu ca łego dnia.

Rubryki 6 i 7 obejm ują koszty prow adzenia przedsiębior­
stwa, które składają się z kosztów  zakupu tow arów  czy  su­
row ców , nazwanych jako „zakup", oraz z innych kosztów , na 
które składają się w szelkie pozosta łe koszty, jak uposażenie 
pracow ników , św iadczenia socjalne, podatki, opał i św iatło, 
urządzenie zakładu itp. W  rubrykach tych należy w myśl § 4 
ust. 4 rozporządzenia zapisyw ać wszystkie koszty.

pew ne ulgi przy wym iarze podatku przem ysłow ego (obroto ­
w ego) i stanowi uznany przez w ładze skarbow e d ow ód  przy 
wym iarze tego podatku.

Izba R zem ieślnicza prosi Zarząd Cechu o poinform ow anie 
w tem sw ych członków .

IZB A  RZEM IEŚLN ICZA W E  W Ł O C Ł A W K U :
(— ) J. Budzanowski, Prezes Zarządu

(— ) J. Łazarewicz, Sekretarz

Rubryki 8— 10. Rozróżnianie obrotów  w edług stawek p o ­
datkow ych winno odpow iadać przepisom  art. 7 ustawy z 15-go 
lipca 1925 r. o państw ow ym  podatku przem ysłow ym  (Dz. U. 
R. P. Nr. 17 z r. 1932 poz. 110), t. zn., że obroty  pod legające 
różnym  stawkom  winny być zapisyw ane oddzieln ie w  ten spo­
sób, iż w ysokości stawki podanej w rubr. 8 winien od p ow ia ­
dać obrót, podany w rubr. 10, pod lega jący  tej staw ce. D oty ­
czy  to zarów no zapisów  pojedyń czych  tranzakcyj, jak i zapi- 
só w obejm ujących  targ dzienny. Przy zapisach targu dzienne­
go należy prow adzić ew idencję poszczególnych  sprzedaży na 
arkuszu w tylu rubrykach, ilu stawkom  podlegają  różne o b ro ­
ty, z w ydzieleniem  obrotów  zw oln ionych  od  podatku na sku­
tek scalenia. Suma każdej z rubryk arkusza targu dziennego 
winna być wpisana do księgi z zaznaczeniem , jakiej staw ce 
(r. 8) podlega  dana część obrotu  (r. 10); ob roty  zw oln ione b ę ­
dą oznaczone ,,sc", bądź ,,0% “ .

Po upływ ie m iesiąca zostanie w prow adzona suma ob ro ­
tów , pod legających  w tym czasie podatkow i w edług różnych  
stawek i suma obrotów  zw oln ionych  od  podatku.

Rubryki 11— 16. Rubryki te będzie prow adziło  p rzed s ię ­
biorstw o, o ile będzie posiadało  odpow iedn ie obroty. W  ru­
bryce  11 literami w i a odróżni w eksel i akcept, w rubryce 
zaś 16 poda fo lio  książki kontow ej, jeżeli ją dla sw ojej p o ­
trzeby będzie prow adzić.

Uwaga: W szelk ie dow ody, a w  szczególności arkusze
dziennego targu winny b y ć  przechow yw ane w  należytym  p o ­
rządku dla ew idencji oraz kontroli własnej i podatkow ej.
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RZEMIEŚLNICY!
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CE SPÓŁDZIELNIE KREDYTOWE, WYTWÓR­
CZE, SUROWCOWE, KUPNA I SPRZEDAŻY,

MAGAZYNOWE I. I. = .............=

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  R Z E M I O S Ł A  
L E Ż Y  W S O L I D A R N Y M  W Y ­
S I Ł K U  C A Ł E G O  S T A N U

R Z E MI E Ś L N I C Z E G O .

X

NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE 
W SZEREGACH SPÓŁDZIELCÓW!


